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Nasze zadania
poll Zjeździć

Partii
Wczoraj zakończył obrady II Zjazd Polskiej Zjednoczo 

„ej Partii Robotniczej, dokonując wyboru Komitetu Cen­
tralnego i podejmując doniosłe uchwały. W ciągu ostatnich 
trzech dni Zjazd zajmował się dwoma problemami- Pier­
wszy dotyczył zadań rozwoju rolnictwa w latach 1954-55 
1 wzrostu produkcji rolniczej, drugi zaś statutu Partii.

\V referacie na temat zadań rozwoju rolnictwa członek 
Biura Politycznego KC PZPR ZENON NOWAK omówił 
perspektywy rozwoju naszej gospodarki rolnej i wskazał 
na główne jej zadania.

„Chodzi o to — mówił Zenon Nowak — aby zapew­
nić warunki dla stałego wzrostu dobrobytu całego na­
rodu. Chodzi o to, aby rozwijać produkcję rolniczą, a za­
razem budować nową wieś polską, zamożną i kulturalną, 
wieś socjalistyczną. Dlatego zwracamy się do całego na­
rodu z wezwaniem do udziału w tym wielkim dziele".

Zwracamy się z wezwaniem do młodzieży, do 
młodego pokolenia Polski Ludowej: walka, do której 
was wzywamy, to walka o waszą przyszłość. 
Niech wzorem waszym będą wasi rówieśnicy — boha­
terska młodzież radziecka, która na zew Partii stanęła 
do pracy nad wcieleniem w życie wielkiego programu 
rozwoju rolnictwa radzieckiego i o przekształcenie 
w urodzajne pola milionów hektarów nowych ziem.

Wnieście cały młodzieńczy zapał i entuzjazm, wszyst­
kie swe siły do walki o rozwój rolnictwa tak, jak wnosi­
liście je dotąd w nasze wielkie dzieło budowy socja 
lizmu“.
Ten apel do młodzieży odnosi się i do nas, dó sportow­

ców. Podobnie, jak dzieje się to w Związku Radzieckim, 
jest naszym świętym obowiązkiem stanąć w pierwszych sze­
regach młodzieży, walczącej o wyższy rozwój rolnictwa, 
o wzrost jego produkcji. Jest rzeczą powszechnie znaną, iż 
LZS mogą odgrywać i odgrywają często dominującą rolę 
w dziedzinie wnoszenia Nowego na polską wieś. Sportowcy 
stanowią na wsi oddziały walczące o postęp ekonomiczny, 
polityczny i kulturalny.

Stąd wypływa dla nas zadanie rozszerzenia pomocy dla 
Ludowych Zespołów Sportowych, umocnienia spójni z nimi, 
aby w ten sposób ruch sportowy mógł się przyczynić do re­
alizacji wielkich zadań, wysuniętych przez II Zjazd PZPR.

Niemało uwagi poświęcił także problemom młodzieżo­
wym Edward Ochab w swym referacie ,,O niektórych zada 
niach organizacyjnych i zmianach w statucie Partii“. Mó­
wiąc szeroko o roli ZMP, Edward Ochab powiedział: 
„Znaczenie tej organizacji rośnie i będzie rosło".

Słowa te w sposób zdecydowany określiły rolę ZMP, jako 
wiernego i najbliższego pomocnika Partii. I znów, przeno­
sząc to na teren ruchu sportowego, pragniemy z naciskiem 
podkreślić, iż obowiązkiem organizacji sportowych jest 
udzielenie szerokiej i realnej pomocy ZMP na polu upo­
wszechnienia kultury fizycznej i podniesienia jej poziomu. 
Nikt lepiej, niż ta młoda gwardia budowniczych socjalizmu, 
nie rozumie i nie czuje potrzeb młodzieży i nikt tak, jak ona 
nie pragnie gorąco zapewnić młodemu pokoleniu możliwości 
wszechstronnego rozwoju.

Toteż naczelnym naszym obowiązkiem jest nie tylko de­
klaratywnie uznawać kierowniczą rolę ZMP w ruchu spor­
towym, ale praktycznie pomagać organizacjom ZMP-owskim 
w jej wykonaniu.

II Zjazd PZPR daje całemu narodowi ważne wskazania, 
podejmuje doniosłe uchwały, kształtujące na najbliższy 
okres treść naszego życia I naszej walki, torujące drogę do 
socjalizmu. Toczy się w naszym kraju walka o socjalizm. 
II Zjazd PZPR mobilizuje do niej milionowe masy. Uzbraja 
on cały naród w niezawodną i niezwyciężoną broń.

■ Nieprzeliczone setki tysięcy partyjnych f bezpartyjnych 
będą studiowały referat Bolesława Bieruta, statut Partii 
i podstawowe dokumenty Zjazdu. Jest wielkim obowiązkiem 
wszystkich organizacji sportowych pełne włączenie się do 
pozjazdowej kampanii sprawozdawczej, w takie popularyzo­
wanie dokumentów Zjazdu, aby wzbogacić świadomość 
I uzbrojenie ideologiczne naszej młodzieży, pogłębić uczu­
cia braterskiej przyjaźni dla ludzi pracy we wszystkich kra­
jach i rozpalić żar i zapal dla naszej wielkiej sprawy.

Rewanż nic udał się

Szwecja — CSR 6:5
3:3, 2:0)

PRAGA (tel. wt.) Pierwszy 
występ repr. hokejowej Szwe­
cji w Pradze przyniósł jej 
zwycięstwo nad repr. CSR 6:5 
(1:2, 3:3. 2:0).

Wicemistrz hokejowy Euro­
py wysłał do Czechosłowacji 
bardzo silną drużynę. Zabra­
kło wprawdzie „Tumby" Jo- 
hanssona oraz braci Tvilling. 
ale weszli do niej wszyscy po­
zostali gracze drużyny szwedz­
kiej z mistrzostw świata. Cze- 
choslowacy potraktowali mecz 
eksperymentalnie wstawiając 
do swej reprezentacji kilku no­
wych zawodników, m. innymi 
Olejnika z Rudej Hyezdy oraz 
Ujcika ze Spartaka Sokołowo.

Gra była niezwykle emocjo­
nująca 1 trzymała w nieustan­
nym napięciu bardzo licznie 
zebraną widownię. Dość po­
wiedzieć, że początkowo pro­
wadzenie zdobyli Szwedzi na­
stępnie Czechosłowacy wyrów­
nali i zdobyli prowadzenie 2:1 
I 3:1 po czym Szwedzi dopro­
wadzili do 2:3, 3:3 i 4:3 na 
swoją korzyść. Z kolei Czecho- 
slowacy wyrównali na 4:4 i 
żdohyli prowadzenie 5:4. Na 
Początku trzeciej tercji Szwe­
dzi strzelili piątą bramkę.

Rozstrzygnięcie padło w 15 
min. ze strzału samobójczego 
obrońcy CSR.

Jeżeli dodamy do tego, że sy 
tuacje podbramkowe zmienia­
ły się jak w kalejdoskopie a 
bramkarze obydwu drużyn 
bronili często w tzw. bezna­
dziejnych sytuacjach, będzie­
my mieli wyobrażenie o emo­
cjach I zażartości tego meczu.

Szwedzi grali bardziej zespo 
Iowo, ale akcje Czechosłowa- 
ków inicjowane przez 2—3 za­
wodników byty w ogólnym 
przekroju groźniejsze. Praw­
dziwym bohaterem spotkania 
był bramkarz Szwedów Svens­
son. Bronił on fenomenalnie, 
ratując swą drużynę w naj­
trudniejszych sytuacjach.

Obok Svenssona Szwedzi 
mieli najlepszych graczy w 
Ake Anderssonie. Karlssonie 
i Nurmeli.

W drużynie CSR wyróżnili 
się. V. Bubnik, Danda I Za 
brodsky.

Bramki zdobyli: Dla Czecho­
słowacji- Rejman, Gut. VI. 
Bubnik Bacilek i Pantueek. 
Dla Szwecji: Petersson 2. 
Karlsson 2, Nórmela i samo 
bójeza.

Andrzej Roj-Gąsienica (AZS) na trasie slalomu-giganta 
w którym zajął drugie miejsce. (Fot. CAF — Werner)

Składy 3 reprezentacji 
Pol«fí i 

na mecz z Belgami
WARSZAWA. Rada trenerów boksu GKKF ustaliła skład dm 

iyn polskich na 3 spotkania z Belgami.
Pierwsza reprezentacja, która wystąpi w niedzielę 21 bm. w 

Warszawie, walczyć będzie w następującym zestawieniu (wg. 
kolejność wag): Kukier, Kasperczak, Kruża, Niedżwiedzki, Dro­
gosz. Czajęcki. Pietrzykowski. Piórkowski, Grzelak. Węgrzyniak.

Skład II reprezentacji na mecz w dniu 24 bm. przedstawia się 
następująco: Liedtke. Murawski, Rozpierski. Milewski, Ponanta 
M„ Guziński, Karpiński, Windak, Wojciechowski, Gościański.

Reprezentacja młodzieżowa, która walczyć będzie w Krakowie 
w dniu 28 bm. wystąpi w następującym zestawieniu: Drysz. 
Brychlik. Soczewiński, Nowak Zb., Rybacki, Piński I., Żmijewski.

I Polleks I. Szymański, Ordański.

Tytuły zasłużonych 
mistrzów sportu 

dla hokeistów ZSRR
MOSKWA. Komitet Kultury 

Fizycznej ZSRR przyznał tytuły 
zasłużonych mistrzów sportu 
członkom hokejowej reprezenta­
cji ZSRR, która zdobyła tytuł 
mistrza świata w Sztokholmie. Z 
hokeistów reprezentacyjnych 
Szuwałow. Babjcz i Bobrow po­
siadali już zaszczytny t.vtul mi 
strza sportu.

PISMO GtÖWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ
Nr 22 Stalinogród, czwartek, 18 marca 1954 r. Cena 50 gr

15 nailepszych pięściarzy 
wysyła Belgia do Warszawy 
na międzypaństwowy mecz z Polskę

W «6. roku gusc.ihśiiiy ui Warszawie kilku pięściarzy belgi? 
tkich. na mistrzostwach Euro.py. W nadchodzącą niedzielę z ze­
szłorocznej ekipy Belgów zobaczymy tylko V laemi noka. — Na 
zdjęciu wrazimy go na deskach w walce z Szczerbakowein 
(ZSRR). (Fot. CAF — Wdowtński)

W dniach 18—19 bm. przybędzie do Warszawy w dwóch 
grupach 15-osobowa reprezentacja pięściarzy Belgii, którzy 
rozegrają w Polsce trzy spotkania. W niedzielę 21 bm. odbę­
dzie się w Warszawie międzypaństwowy mecz Polska — Bel­
gia. 24 bm. w Łodzi Belgowie walczyć będą z drugą repre­
zentacją Polski. Ostatnie spotkanie goście rozegrają 28 bm. 
w Krakowie z młodzieżową reprezentacją Polski.

W skład reprezentacji bokserskiej Belgii wchodzą najlepsi 
pięściarze wyłonieni na indywidualnych mistrzostwach bok­
serskich Belgii w dniach 13 — 14 marca. Belgowie awizują na­
stępujący skład: w wadze muszej walczyć będą Deckens i He- 
nebuyck. w koguciej — Kiekens, w wadze piórkowej 
Peeren. waee lekką reprezentować będzie Verheist i Dumont, 
w Ickknpołśredniei również dwóch zawodników Posty I t Go- 
bin. W półśredmej Vlaemynck. w lekkośredniej — Vsnde 
Velde 1 Va-n Hnucke. w średniej — Bouchez i Deoros oraz w 
półciężkie: — Laurent I w cięż.kiej — Carnentier.

Wraz z drużyną przybędą: lekarz*. masażysta, sędzia oraz 
wiceprzewodniczący Międzynarodowej Federacji Bokserskie: 
A IBA — Bele Grandgaanage. Na sędziego neutralnego spot­
kania został zaproszony .Włoch — Giraldi.

Tyle pndaie Polska Agencja Prasowa.
— Patrz stroną 5.

4 tytuły mistrzowskie 
zdobył Ciaptak - Gqsienica 
Gwardia drużynowym mistrzem Polski w narciarstwie

ZAKOPANE (obsl. wł.) W Su­
chym Żlebie, na FIS U, t w ko­
tle Kasprnwvm wyłonieni zo­
stali mistrzowie Polski w kon­
kurencjach. alpejskich na rok 
1954. Po raz pierwszy od czasu 

suwała pozostałe rywalki, prze­
rastając je co najmniej o klasę. 
Wystarczy przytoczyć czas zwy­
ciężczyni bit: zjazdowego — 
Marii Kowalskiej — 3.05 i prze- 

'(Dokończenie no str. 4)
zimowych igrzysk zrzeszeń spor 
towych w 1951 roku alpejskie 
dyscypliny narciarskie zgroma­
dziły na starcie nie notowaną 
dotąd liczbę 150 uczestników i 
53 uczestniczki. Bv!i tó zawod­
nicy sklasyfikowani, zaliczeni 
do mistrzowskiej. I I II klasy.

Masowość — 
ale nie za cenę 

obniżenia poziomu!
Możemy się cieszyć z tego 

faktu, lecz przebieg zawodów i 
umiejętności ich uczestników 
każą nam zająć krytyczne 
stanowisko do tego objawu 
masowości. Nie idzie zresztą 
o to. że slalom soécialnv. 
który rozpoczął się o godz 
12, trwał do godz 18. a więc 
miał tasiemcowy przebieg Gdy­
by zjazdowcy zademonstrowali 
wyrównany poziom, to dopu­
szczenie ich do mistrzostw by­
łoby jak najbardziej usprawie­
dliwione. Lecz różnice między 
czołówką, a ostatnia grupą by­
ły aż nadto rażące.

Szczególnie dziesiątka przodu­
jących kobiet wyraźnie zdystan

Inauguracja sezonu ligowego w stolicy

W Warczawte inauguracyjny mecz sezonu pierzzoligowców rozegrały jedenastki CWKS i kra­
kowskiego Ogniwa. Na zdjęciu: fragment spotkania. — Obrońca CWKS Hajduk wybita jąe 
piłkę spod nóg leżącego na ziemi napastnika Ogniwa Dudowa likwiduje niebezpieczeństwo 
w jakim znalazła się bramka wojskowych.. (Fot. CAF — Dąbrowieck’)

Wyjazd biegaczy polskich 
na bieg „FHumanite“

WARSZAWA. W dniu dzisiei- odlatuje do Paryża 8 osobowa Klomjriek, Koubek, Tomis 1 Inni, 
szym (czwartek) wyjeżdża do ekipa biegaczy czechoetowac- nil1„ xrt>n u.—
Paryża ekipa polskich lekko- kich. k:óra startować będzie w BERLIN. Ekipa NRD na bieg 
atletów, gdzie w nadchodzącą tradycyjnym biegu na przełaj „L‘Humanite" wynosi 5 osób i 
niedzielę startować będzie « gazety ..L'Humamte“. W druży- wyjeżdża do Paryża w dniu dzi- 
bie i redakcji „I Humanite . nie CSR znajdują się rekordzista

PRAGA. W dniu dzisiejszym świata Emil Zatopek, Liszka, s,eJszym-

Trampkarze i juniorzy!

Czeka Was tytuł mistrza 
uiielobo/u piłkarskiego 

w konkursie „Sportu“Pod bramkę krakowskiej Gwardii

- , r ut ¡f 0.0 UpiUSOWUtt SIC
na czele pierwszej w tym roku tabeli ligowe i W meczu tym warszawska Gward'a strzeliła 
wprawdzie jedną bramkę przez Baszkiewicza, ale... ręką (jak to widzimy na zdjęciu). Obok 
— Szczurek (w białej koszulce), z lewej — bramkarz Kalisz. (Fot. Ed. Węglowski)

Antoś Kiełtyka 16-letni 
junior chorzowskich Budo­
wlanych nabrał znacznego 
rozgłosu dzięki naszemu 
reportażowi z pamiętnej im 
prezy chorzowskiej, kiedy 
to ponad pół tysiąca razy 
Hola! on głową podbić pił­
kę, nie pozwalając jej u- 
paść na ziemię

Wiadomość o tym jego 
rekordzie zaintrygowała 
młodzież. Wielu przyjęło ją 
z niedowierzaniem. inni 
wzruszyli ramionami, co 
miało oznaczać, iż nie, trak­
tują wyczynu Kieltykiyża 
wydarzenie warte uwagi 
Nić się jednak me da zmie­
nić w tym fakcie: Kiełtyka 
okazał duże zdolnóści tech­
niczne i oczywiście jest na­
szym obowiązkiem popierać 
inicjatywę zmierzającą do 
wzbudzenia wśród młodzie­
ży zainteresowania szkole­
niem techniki.

W swoim czasie wezwaliś 
my chłopców woj. stalino-

„Mecz stulecia" 
na ekranach 
naszych kin

Długo, aż nazbyt długo Film 
Polski trzymał w tajemnicy 
niespodziankę, jaką n e ba wem 
sprawi wszystkim zwolenni­
kom sportu. Nareszcie kopia 
reportażu filmowego z meczu 
piłkarskiego Anglia — Węgry 
znajduje sie w laboratorium 
FP toteż w niedługim czasie 
film ten tikaże się na ekra­
nach naszych kin pt.
stulecia“. Dzięki niemu doklad 
nie zapoznamy sie z przebie­
giem walki na stadionie Wun- 
bley. Sfilmowane przedstawie­
nie warszawskiego Teatru Sa­
tyryków wypełni resztę pro­
gramu tego dodatku. 

Z meczu 
dwóch Gwardii

Miody bramkarz krakowskiej 
Gwardii — Kalisz nie miał na 
meczu z Gwardią Warszawa 
większych możliwości wykaza­
nia swych umiejętności. Kilka­
krotnie jednak interweniował 
skutecznie. Na zdjęciu: Kalisz 
wyłapuje jedną z górnych piłek 

(Fot. Ed. Węglowski)

Triumfator mistrzostw w Zakopanem

Triuinfator narciarskich mistrzostw Polski w konkureftcjtich 
zjazdoicych — Cíaptak-Gąswntea zdobył bezapelacyjnie pierw­
sze miejsce we wszystk'ch konkurencjach : w biega zjazdowym, 
slalomie-gigancie i trójkombmacji. (Pot. N. Baranowski)

grodzkiego do przygotowań 
zapowiadając, iż niebawem 
zorganizujemy ogólną im­
prezę dostępną dla zrzesza­
nych i niezrzeszonych pł- 
karzy, a jej program obej­
mować będzie podstawowe 
umiejętności piłkarskiej te­
chniki

Termin tej imprezy zbli­
ża się Zgromadziliśmy już 
pokaźną liczbę nagród, u- 
fundowanych dla zwycięz­
ców. a będą wśród nich 
prawdziwie wielkie niespo­
dzianki. O t m gdzie i w 
jaki sposób przeprowadzo­
ny zostanie wielobój piłkar 
ski. poinformujemy wkrót­
ce.

Dziś możemy podać, te w 
jego skład wchodzić będzie 
główkowanie. żon gierka 
prawą i lewą nogą strzał 
do tablicy z odległości 20 m 
oddawany pod kątem 45 
stopni, bieg na 100 metrów 
oraz wyrzut z autu boczne­
go.

Trenujcie więc młodzi 
przyjaciele, abyśeie z peł­
nymi szansami przystąpili 
do walki o pobicie rekordu 
Kieltyki i uzyskanie tytułu 
wszechstronnego trampka­
rza i juniora Śląska. Czeka­
ją was za to cenne nagrody, 
a w przyszłości — wielka 
kariera sportowa.

Kto bowiem w młodych 
latach opanuje bezbłędnie 
technikę, ten później ma 
otwarte drzwi do wszyst­
kich drużyn w Polsce, z re­
prezentacyjną włącznie. I 
tego od was oezekujemv. 
Liczymy, że wy będziecie 
właśnie tymi zawodnikami, 
którzy dla kraju wywalczą 
wysoką w świecie pozycję.

A więc pamiętajcie Ter­
min pierwszego egzaminu 
zbliża się. Wkrótce .Sport" 
wez wie was na boiska. 
Czytajcie uważnie każdy nu 
.mer naszej gazety.



Z występów WIESŁAW KACZMAREK

hokeistów Tygodniowy przeglqd aktualności łudzFF
-Dziennikarska kaczka" * Gdzie sq sprawozdania * „Jak nie ma malin" * Osobliwy dra­

mat * Z meczu na mecz * Brutalny faul
— -  ...................... ■
wansu w drodze dekretu. Za­
biegi te spaliły na f inewce. 
Stal machnęła na wszystko rę­
ką i w efekcie... wypadła z li­
gi śląskiej Tak pracujemy nad 
rozwojem hokeja i tak walczy­
my o wyższy jego poziom.

Przypomina się słynne wie­
chowskie „jak nie ma malin, 
niech nie będzie i poziomek". 
GKKF nie podaiowal cieszyń- rzylo u Budowlanych Opole, 
skiej Stali miejsca w państwo­
wej lidze, to pal sześć i ligę 
śląską. A na takiej filozofii de­
staje pc skórze cały nasz ho­
kej. Najwyższy czas, aby 
gruntownie zmienić.

Te dwie dyscypliny nie we ho 
dzą więb sobie w paradę, a ra­
czej przeciwnie — pomagają 
do uzyskania wysokiej klasy.

Konflikt następuje dopiero 
wtedy, gdy i hokejowa i pił­
karska drużyna tego samego 
kola opiera się na kilku tylko 
wybitniejszych zawodnikach. 
Tak, jak to się właśnie zda-

Z MECZU NA MECZ

ją

OSOBLIWY DRAMAT

wZgoła osobliwy dramat 
hokejem przeżyliz

Dwa zwycięstwa i jedna porażka — to bilans występów hokejowej drużyny szwedzkiej 
Matteus Pojkarna w Polsce. Jedyną porażkę ponieśli nasi goście w ub. niedzielę w spotkaniu 

Doskonałe broniący bram- 
(Pot. CAP — Dąb rowerki)

z CWKS. Na zdjęciu: fragment meczu pod bramką CWKS. — 
karz Wada w likwiduje groźny ~atak Szwedów.

Ze sportu
zagranicznego

BUDAPESZT. Piłkarzy węgier­
skich czeka w miesiącu kwietniu 
kilka ciężkich spotkań. 11 kwiet­
nia w Wiedniu odbędzie się mię­
dzypaństwowy mecz Austria — 
Węgry. 16 kwietnia drużyna Kini- 
zsi spotka się z brazylijskim ze­
społem ..Flamingo“ z Rio de Ja­
neiro. Mecz odbędzie się na sta­
dionie ludowym w Budapeszcie. 
Następnego dnia piłkarze Voros 
Lobogo grać będą na tym samym 
stadionie z drużyną „Austria“ —
Wiedeń. 19 kwietnia wiedeńska 
„Austria“ spotka się u siebie z 
Honvedem Budapeszt.

LONDYN, w tradycyjnym me­
czu lekkoatletycznym uniwersy­
tet Oxford wygrał z Cambridge 

75:56.
* * *

BRUKSELA. W 
sklm rozegranym w Brukseli 
bec 40 tysięcy widzów Belgia 
kala wynik bezbramkowy w 
kanlu z Portugalia

meczu plłkar- 
wo- 

uzys 
spot

PARYŻ, w stolicy FrancjiPARYŻ, w stolicy Francji za­
kończył się atrakcyjny turniej ho 
kejowy o puchar Jean a Potin z 
udziałem drużyny wicemistrza 
świata — Kanadyjczyków Lyng- 
hurt Motors, szwedzkiego zespo­
łu Djurgaarden oraz reorezentacji 
Kanadyjczyków zamieszkałych w 
Europie. W decydującym spotka­
niu europejscy Kanadyjczycy zwy 
ciężyli wicemistrza świata 6:5 (0:0. 
3:2, 3:3). Drużyna szwedzka zaję­
ła trzecie miejsce.

RIO DE JANEIRO. Elimlnacyj- 
ny mecz o mistrzostwa świata w 
piłce nożnej wygrała reprezenta­
cja Brazylii pokonując w Rio de 
Janeiro Chile 1:0

LONDYN. Jeden z najlepszych 
lekkoatletów naszych czasów re­
kordzista świata w biegu na 100 m 
Murzyn Bailey z Trlnidadu oświad­
czył. że wycofuje się definityw­
nie z życia sportowego, gdyż nie 
może utrzymać swej rodziny skła 
dającej się z żony I troiga dzie­
ci.

— Myślę oświadczył Batley. że 
mógłbym jeszcze co najmniej dwa 
lata utrzymać wysoką formę, ale 
muszę wycofać się ze sportu 
cować aby dać utrzymanie 
I dzieciom

Baley w roku ubiegłym 
szedł na zawodostwo łudzony du­
żym zarobkiem Po pierwszych 
rozczarowaniach flnansowvch tako 
zawodowy lekkoatleta. Baller zo­
stał z kolei graczem w zawodo­
wej drużynie ruebv Już lednak 
po pierwszym meczu m'ał dosyć 
tej gry w amerykańskim wyda­
niu

33-letnJ Murzyn, który w swej 
karierze osiągnął doskonały czar 
10.2 na 100 m 1 przez 1a‘a bronił 
honoru Wielkiej Brytanii, mika 
ostatecznie z areny sportowej

Było to po olimpiadzie w 
Oslo. Hokeiści zajęli szóste 
miejsce i po powrocie do kra­
ju buńczucznie zapowiadano, 
iż następny start w mistrzo­
stwach przyniesie piątą loka­
tę. Mieliśmy mianowicie wy­
przedzić w krótkim czasie 
Szwajcarię. Plany były ambit­
ne i dość... realne. Pozostały 
jednak tylko planami. Jeżeli 
ktokolwiek miał wątpliwości 
co do aktualnych walorów na­
szego hokeja, to już budapesz 
teński turniej w końcu grud­
nia powinien być wystarczają­
cym ostrzeżeniem. Reszty do­
konali młodzi „Chłopcy z Mat- 
teus“, gdy w ciągu dwu dni 
ubiegłego tygodnia pokonali 
kolejno wicemistrza i trzecią 
drużynę ligi, a także w spot­
kaniu z mistrzem odsłonili wie 
le braków naszej czołówki. 
Szwedzcy goście wyręczyli za­
razem GKKF w kłopotliwej od 
powiedzi na pytania czemu 
nie wzięliśmy udziału w tego­
rocznych mistrzostwach świa­
ta.

Dlaczego tak się działo? Oto 
koleinę pytanie, na które chele 
libyśmy usłyszeć odpowiedź 
kierowników hokeja. Jest jas­
ne. że znalazł się on w trud­
nej sytuacji. Stara gwardia po­
woli onuszcza swe posterunki, 
a młodzież nie jest jeszcze od­
powiednio przygotowana dla 
podjęcia roli reprezentantów. 
Szkolenie młodego narybku 
nie szło w ostatnich 
właściwymi drogami, 
zbieramy tego owoce, 
było przez pewien czas 
wieź U wiać się brakiem 
nvch lodowisk.

Stahnogrodzie było istotnie 
przeciążone. Wkrótce trudno 
będzie używaj tego argumen 
tu. Mamy już dwa sztuczne 
tory i niestety praktyka świad 
czy, iż nie wykorzystujemy ich 
we właściwy sposób. Tak w 
Stalinogrodzie, jak zwłaszcza 
w Warszawie często świeci on 
pustkami.

Spójrzmy na sytuację w 
kadrze trenerów. Wielu z nich 
posługuje się w pracy chałup­
niczymi metodami sprzed wie­
lu, wielu lat. Hokej poszedł w 
wielkim tempie naprzód, a spo 
ro jego naszych nauczycieli 
nie wyszło poza wiadomości 
uzyskane w trakcie własnej 
kariery zawodniczej.

wyszło poza wiadomości

DZIENNIKARSKA 
KACZKA“

i pra 
tonie

prze-

REGENSBURG. W międzypań­
stwowym meczu w podnoszeniu 
ciężarów rozegranym w Regens­
burgu Niemcy zachodnie pokona­
ły Austrie 4:3

MOSKWA. 16 bm. wylechała z 
Moskwy do Paryża grupa lekko­
atletów radzieckich na tradycyjny 
bieg na przełaj zorganizowany w 
dniu 21 bm. przez redakcje L‘Hu- 
manite. W skład drużyny wcho­
dzą m. in zawodniczki Otkolenko 
1 Sołopowa oraz doskonali biega­
cze Kuc Anufrijew. Popow i Wa­
nin.

latach 
i dziś 
Można 
usura - 
sztucz-

Lndowisko w

750 hiMików hartowało 
w pierwszej 

tegoroczne! imprezie 
lekkoatletycznej na Śląsku 

BOBREK Pod hasłem „Dobrymi 
wynikami w sporcie witamy II 
Ztazd PZPR ', odbył się w ub nie 
dziele ogólnopolski ..bieg hutnika" 
na przełaj Organizatorem impre­
zy była rada okręgowa Stall w Sta­
linogrodzie i za rząd główny Zw. 
Za w Hutników

W biegu udział wzięło 750 pra­
cowników hut i walcowni z całej 
Polski m In. z Wrocławia Ostrow 
ca. Szopienic, Zawiercia Czecho­
wic i Innvch. a wśród nich wielu 
przodowników i przodowniczek 
pracy Jak np 49-letnl wytaplacz 
huty Bobrek — Józef Prokop,

Wyhlkf: 500 m Juniorek: 1) Jan 
kowska (huta Bobrek) 1:24.00 : 2) 
Czmoch (huta Batory) 1:24.6: tono 
m kobiet: 1) Snop (huta Im. No­
wotki Ostrowiec) 4 07.2: 2) Grebka 
(huta Batory) 4:10.8: 2000 m Junio­
rów: 1) Lnbojańskl (huta Bobrek) 
7:06.00: 2) Slwerrowskl (huta Ba­
tory) 7:17.8. 3000 m mężczyzn: 1) 
Domagała (buta Buczka Sosnowiec) 
9:15 00: 2) Chmurkowski (huta Bo­
brek) 9:25.00

W ogólnej punktacji zwyciężyła 
huta ..Bobrek" zdobywając pu­
char przechodni ZGZZ Hutników, 
przed huta ..Zvemunt“. huta ..Ba 
tory", huta ..Kościuszko" i hutą 
.Stalina"

Jednemu z ligowych trene­
rów, Wiadomość podana przez 
Sport, iż radzieccy zawodnicy 
umieją strzelać jedną ręką wy 
dała się co najmniej... błędem, 
jeżeli nie świadomą kaczką 
prasową. Inny wyjaśnił szcze­
rze. że wypowiedzi Tarasowa 
w Sporcie stanowiły wstrząsa­
jącą rewelację i dały mu wię­
cej, niż wszystkie zebrania ra­
dy trenerów. To są drastyczne 
przykłady braków naszej kad­
ry trenerskiej i nie można do­
puścić, aby znalazła się ona w 
sytuacji, jaka niedawno pano­
wała w futbolu.

Zdaje się, że podstawowym 
krokiem na drodze do popra­
wy jest właśnie konieczność 
udzielenia pomocy trenerom 
i instruktorom w dziedzinie 
unowocześnienia ich metod 
pracy, uzupełnienia spor ych 
luk w ich wiadomościach o 
szkoleniu.

związku
opolscy Budowlani. Tak się 
jakoś przedłużały rozgrywki o 
utrzymanie w lidze, że gdy wy 
padło jechać na ostateczny tur 
niej do Stalinogrodu, nadszedł 
termin pierwszego meczu w 
lidze piłkarskiej. A opolanie 
mają kilku dobrych hokeistów 
występująych równocześnie w 
zespole piłkarskim, lub jak kto 
woli — kilku piłkarze zimą 
grających dobrze w hokeja. Ra 
da w radę postanowiono nie 
osłabiać drużyny hokejowej. 
Bądź co bąaż chodziło o ura­
towanie 
Skończyło 
keiści nie 
spadkiem.
poniósł porażkę na własnym 
terenie. Natychmiast przyszedł 
z Opola list ostro piętnujący 
nierozważny krok kierownic­
twa. które powinno znać szan­
se hokeistów i wobec tego zre­
zygnować z góry z ligi hoke­
jowej. brie nie tracić punktów 
w futbolu. A znów Inny zapa­
lony zwolennik tego koła pi- 
sze. iż to w ogóle jest skan­
dal żeby jedni i ci sami gracze 
musieli bronić barw drużyny 
hokejowej i piłkarskiej.

Nie widzimy nic żłego w 
tym ,aby piłkarze grali w ho­
keja i na odwrót. Mieliśmy kil­
ka świetnych przykładów po­
łączenia tych dwu sportów. 
Wystarczy wskazać na Swica • 
rza lub Brzeskiego a we wcześ 
niejszych latach na Władka 
Króla, nie mówiąc już o zna­
komitym Bobrowie.

ligowyeh szlifów, 
się to fatalnie. Ho- 
obronili się przed 
a piłkarski zespól

Niczego nie można więc 
mieć także przeciw innym po­
łączeniom sportów zimowych 
i letnich. Na przykład tenisa i 
lekkoatletyki, lub futbolu i ko­
szykówki. o ile ta ostatnia mo­
że być nazwana sportem zimo­
wym.

Nte jesteśmy jednak pewni, 
czy słuszne jest, aby piłkarz 
po ciężkim meczu miał tyle 
tylko czasu na wątpliwy odpo­
czynek, ile trwa podróż z bo­
iska na halę i tam stanął do 
następnej, wyczerpującej wal­
ki w koszykówkę. Od takich 
wyczynów specjalistą stal się 
Jańczyk z łódzkiego Włóknia­
rza. W ubiegłym roku ledwie 
skończył się ostatni II ligowy 
mecz piłkarski, Jańczyk wy­
bitny zresztą koszykarz, wsiadł 
w pociąg i pojechał do Pozna­
nia, aby wzmocnić swą dru­
żynę koszykówki. W niedzielę 
o 17 skończył mecz, ligowy z 
Ogniwem Bytom, a o 19 roz­
począł mecz z Gwardią Kra­
ków.

Cży nie jest to zbyt wyczer­
pujące? Jańczyk nie uskarżał 
się na tę swoją podwójną ro­
lę i podwójne obowiązki. Jed 
nakże decydujący głos powi­
nien należeć nie dr niego, a do 
lekarza. W żadnym natomiast 
wypadku do sekcji piłki noż­
nej lub koszykowej GKKF. 
którym sugerowano obowiązek 
ukarania... Jańczyka zó te dwa 
mecze w ciągu jednego dnia. 
Cóż za pomieszanie kompeten­
cji.

BRUTALNY FOUL

Zdarza się niestety, że orga­
nizacje sportowe w zgoła nie­
zwykły sposób starają się wy­
ręczyć lekarza, czym dają o 
czywisty dowód braku zrozu-

mienia istoty opieki lekarskiej 
nad sportowcami. Oto otrzy­
maliśmy następującej treści 
dokument:

„Zwolnienie“. „Rada okręgo­
wa ZS Budowlani postanowi­
ła udzielić zwolnienia z sekcji 
pływackiej ob. R. N. Przy po­
wyższym wzięto pod uwagę 
brak postępów w pływaniu, 
nieodpowiedni stosunek do 
zrzeszenia i jako najważniej­
sze poważne ograniczenie 
władz umysłowych". \

Zdębiałem. Ograniczenie 
władz umysłowych. Taką diag­
nozę postawiła rada okręgowa. 
Specjaliści psychiatrii pra­
cują w tym zrzeszeniu, nie ma 
co mówić! Zbadali chłopaka i 
stwierdzili, że szwankuje na 
umyśle. Po cóż takiego trzy­
mać w sekcji? Kwalifikuje się 
raczej do szpitala. Zgodzili się 
więc udzielić mu zwolnienia. 
Wypisali je, opatrzyli pieczę­
cią, dwoma podpisami i goto­
we. Może teraz sobie pójść szu 
kać szczęścia.

Niech spróbuje z taką laur­
ką!

Niewiarogodne, nięstety co 
do joty prawdziwe. Wszystko 
byliśmy w stanie pojąć. I to, 
że oskarżano sportowców o roz 
maite dyscyplinarne i moralne 
przewinienia, skoro tylko od­
ważyli się poprosić o zwolnie­
nie. aby przenieść się do inne­
go koła. Ze ich nagle, pod by­
le pozorem dyskwalifikowano. 
Ale pierwszy raz spotkaliśmy 
się z faktem wkroczenia w 
kompetencje lekarza i takim 
bezceremonialnym nadużyciem 
papieru, maszyny i pieczęci 
zrzeszenia, dla wystawienia 
członkowi dyskredytującej opi­
nii Do czego była potrzebna 
ta diagnoza o stanie władz u- 
myslowych obywatela R. N.? 
Czy jak ęzłowiek występuje z 
organizacji sportowej, to trze­
ba go poddawać badaniom 
psychiatrycznym i jego wynik 
uwidaczniać na zaświadczeniu 
o zwolnieniu?

To zaświadczenie, to brzyd­
ki, rozmyślny, brutalny foul. 
1 naturalnie powinien się spot­
kać z należYtą oceną rady zrze 
szenia, której poufnie podamy 
oczywiście, r którą to radę 
okręgową chodzi.

O Porażka Kana-
Y dy z ZSRR w finale 

—turnieju sztokholm- 
skiegó wywołała ol- 

ff' 'V brzymie poruszenie 
w USA' i Kanadzie. 

'SEsáx .. W kołach hokejo- 
AccScy wych tych krajów 
W barometr wskazuje

li; na burzę" — donosi
B. ,/<?? -A francuska prasa. W 

'riri’n ĆSA prezes AAU 
ł‘*/3 powołał dyktatora, 

którego zadaniem 
(•WXiie zmontowanie 
\' J 5Ü drużyny na mlstrzo- 

siwa świata w 19ÍÍ5 
** roku w Niemczech 

oraz na olimpiadę w Cortina. W 
Kanadzie szuka się drużyny, któ­
ra mogłaby z realnymi szansami 
wyjechać do Związku Radziec­
kiego. Jednym z zespołów, który 
zgłosił się już na Wyjazd do 
ZSRR, jest zawodowy zespół To­
ronto Maple Leafs, a w związku 
z tym w Toronto powołany zo­
stał do życia specjalny komitet 
,,przygotowania" tej drużyny do 
podróży rewanżowej. Komitet roz­
począł zbiórkę pieniężną, aby za­
kupić jeszcze kilku najlepszych 
hokeistów dla Maple Leafs.

* Z mistrzostw hokejowych 
świata w Sztokholmie warto je­
szcze przytoczyć następujące da­
ne statystyczne:

Publiczność: Ogółem 1 18.338 pła­
cących, z tego 124.191 dorosłych i 
24.208 młodzieży szkolnej.

Ilu widzów ściągnęły poszczegól 
ne drużyny: Szwecja 66.234, Kana 
da 55.751, ZSRR 50.978. CSR 46.338, 
Niemcy 25.256.
Norwegia 16.982 oraz 
zaledwie 11.014.

Suma strzelonych bramek: 222 w 
28 meczach. Suma bramek podzie 
lona na poszczególne tercje: w 
pierwszej strzelono 71. w drugiej 
— 75, w trzeciej — 76.

Najwięcej bramek padło w 8 i 
15 minucie gry poszczególnych me 
czów, a mianowicie: 16. Po 14 bra 
mek padło w 2, 19. 12 1 17 mino- 
cie grv.

Bramki „jubileuszowe“ zdobyli: 
100 — Kennedy (Kanada), 200 — 
llanda (CSR). W odbydwu wypad­
kach bramki jubileuszowe wylądo 
wały w siatce szwedzkiej.

Najszybsza bramka: goal Dandy 
po 43 sekundach przeciwko Szwe 
cji.

„Najpowolniejsza“ bramka: w 
meczu Szwecja — ZSRR, gdzie pu 
bllczność musíala czekać ponad 41 
minut na pierwszą bramkę, strze­
lona przez. Git sta Johanssona.

Ilość strzelców bramek: 69 plus 
jedna samobójczo. W drużynie cze 
chosłowackiej było 13 strzelców, w 
kanadyjskiej — 12. radzieckiej — 
11, niemieckiej I szwedzkiej — no 
8. szwajcarskiej — 7. Tylko 6 Fi­
nów 11 4 Norwegów zapisało się w 
protokóle bramknwvm.

Najmniejsza różnica

Finlandia 24.245, 
Szwajcaria

„Jubileuszowe“ wVki„

iS sag 
BP
twiAwemc/e końfef % 
oraz słynny narciarz Heikki ii 
su (złoty medal w 
srebrny w WÓ2, medo! » 
szWelf, zwycięzca w % ' 
kollen Ud.) jako przedstawić ¡, 
partii agrarnej oraz mistrz olin. 
pijski w zapasach wagi nófru¡ 
Aiej w IM2 r. -
kandydat z ramienia parti/ 
wej. Aawef om 
nie został wybrany. „Olimpii 
prezydent" Finlandii był karm', 
datem szwedzkiej partii Mow 
Jak z tego wynika, nawet tnyU 
ni sportowcy nie przysparza', 
już głosów partiom, które traą 
zaufanie w narodzie. Wyboru ; 
Finlandii, jak wiadomo, wykazali 
stale rosnącą popularność szaj­
rzę lewicowych itgrupowań z Pa! 
tią Komunistyczną na czele,'kii- 
re zjednoczone w Związku Dema, 
kratycznym Narodu Fińskiego t- 
zyskały -Id mandaty.

GDZIE SĄ SPRAWOZDANIA

Niedawno 
„Expressie"

Zapaśnicy przygotowują się
do meczu z Rumunami

WARSZAWA W niedzielę. 4 
kwietnia rozegrany zostanie w 
Warszawie międzypaństwowy 
mecz zapaśniczy Polska — Rumu-

od­
ra;

Zakończenie zawaoów 
szkółek narciarskich 
w Zakopanem

ZAKOPANE. W Zakopanem 
była się druga część zawodów
clarsklch szkółek zrzeszeń sporto­
wych. Rozegrano otwarty konkurs 
skoków na skoczni w Kirach oraz 
biegi sztafetowe chłopców star­
szych na dyst. 4X3 km oraz 
dziewcząt 1 chłopców młodszych 
na dyst. 3X2 km. Zawodnicy w 
wieku 11—15 lat startowali ze szkń 
łek Kolejarza, AZS, Gwardii. 
GKKF 1 szkół podstawowych z 
okolicznych wiosek góralskich.

w otwartym konkursie skoków 
udział wzięło 75 chłopców. W gru­
pie chłopców starszych zwyciężył 
Jurek (Kolejarz) przed Latkiem z 
Gwardii. W grupie młodszych zwv 
ciężył Murzyntak (Kolejarz) przed 
Orlewiczem (szkółka GKKF).

W biegu rozstawnym startowało 
12 sztafet. Zarówno chłopcy jak I 
dziewczęta ze szkółki Kolejarza 
odnieśli zdecydowane zwycięstwa 
we wszystkich grupach.

Po dwóch częściach zawodów 
zwyciężyła zdecydowanie szkółka 
Kolejarza — 236 pkt. przed szkół­
ką Gwardii — 141 pkt.. szkółką 
A ZU - 135 pkt. 1 GKKF — 71 pkt.

nia Następnie zapaśnicy rumuń­
scy wyjada na Śląsk, gdzie wy­
stępując pod firmą Bukaresztu, 
snotkaja się z drugą reprezentacją 
Polski, występującą Jako repre- 
zentacia Stalinogrodu.

W związku z. powyższymi spot­
kaniami sekcja zapaśnicza GKKF 
organizuje w Cetniewle wspólny 
trening dla naszel czołówki, na 
który nowolała następujących za­
wodników:

Waga musza: Chrzanowski (Unia) 
Sadowski (Gwardia) i Łuczyński 
(Ogniwo).

Waga kogucia: Sznajder (Unta)
i Spychała (Spójnia).

Waga piórkowa: Tobola (Gór­
nik). Drag (Włókniarz) i Gondzik 
(Górnik).

Waga lekka: Kuczyński (AZS) 1 
Żurawski (Gwardia).

Waga półirednia: Gołaś (Gór­
nik). Żuławski (CWKS) i Dublcki 
(Ogniwo).

Waga średnia: Majewicz (CWKS)
Kubat (Włókniarz) I Fłond (AZS).

Waga półciężka: Kasperczyk
(Górnik) I Zasłona (CWKS).

Waga ciężka: Chojnacki (Unia) 
I Jończyk (Unia).

Zajęciami kierować będzie tre­
ner węgierski — Armand Magyar, 
mając do pomocy trenerów krajo­
wych Dworoka 1 Jasińskiego.

w stołecznym 
czyniono gorzkie 

wyrzuty Csorichowi za spóź­
nione i niedoskonale sprawoz­
danie z obserwacji zeszłorocz­
nych mistrzostw świata w 
Szwajcarii. Rada trenerów od­
rzuciła je. Niczego natomiast 
nie wiemy o losach spostrze­
żeń z olimpiady w Oslo, gdzie 
przecież także byli nasi trene­
rzy, obserwatorzy, kierownicy 
szkolenia? Nie uwalniając Cs o 
richa z odpowiedzialności za 
owo nieszczęsne sprawozdanie, 
warto wskazać, że pod jego o- 
kiem wyrosło kilku naszych 
dobrych reprezentantów. Jest 
w ogóle niezmiernie sympa­
tyczne, iż Krynica i Toruń są 
tak obfitymi źródłami utalen­
towanej młodzieży, choć nie 
ma tam renomowanych i „głoś­
nych nazwisk ekspertów hoke­
jowych.

Nie dogoniliśmy Szwajcarii, 
przegraliśmy natomiast z Wę­
grami i jakkolwiek by się mia­
ła sprawa z tym fatalnym bu­
dapeszteńskim wynikiem, fak­
tem jest, iż hokej wvmaga e- 
nergicznej kuracji, a także po­
mocy i opieki, zwłaszcza ze 
strony zrzeszeń, które nie bar­
dzo troszczą się o szeroki, pow 
szechny rozwój tego sportu. 
Ilościowy wzrost drużyn jest 
niepomiernie wątły.

Pewną ilustracją tej opieki 
nad hokejem jest sprawa włók­
niarzy. W początkach sezonu 
między zgierskim a łódzkim 
kolami tego zrzeszenia wynikły 
ostre spory na tle tendencji 
do stworzenia jednej, łącznej 
drużyny oczywiście w Lodzi. 
Zgierzanie oparli się temu. 
Dziś łódzki Włókniarz opuścił 
ligę, a jego zgierski imiennik 
uzyskał awans. Abstrahując od 
rzeczywistych walorów jednej 
i drugiej drużyny, trzeba prze­
cież przyznać, że zgierzanie 
swą postawą wykazali więcej 
dalekowzrocznej troski o pow- 

I szechny rozwój hokeja, niż ich 
łódzcy przełożeni.

JAK NIE MA MALIN...

czasie 
między dwiema bramkami: 19 se­
kund między 8 a 9 bramka Kana­
dy przeciw Finlandii. Szwecja 
strzeliła Norwegii dwie bramki 
w ciągu 25 sekund, zaś Czecho- 
słowakom w cia"u 27 sekund.

Ilo45 wykluczeń z grv: 166. z te 
en iss na 2 minuty I tviko ledno 
(Norweg Bakke) m S minut. Suma 
minut karnych 323.

O Postawione przez KC KPIĄ 
i rząd radziecki zadanie zagospo. 
darowania w ciągu najbliższy^ 
dwóch lat lit milionów ha 
'ów i odłogów na Syberii, m Ko. 
zachstanie, na Uralu. Ałtaju i 
Powołżu spotkało się z gor^ 
aprobatą całego narodu -radża- 
kiego i wywołało potężny rud 
patriotyczny wśród młodzieży 
miast i wsi ZSRR. Dziesiątki ty­
sięcy chłopców i dziewcząt wyra­
ziły chęć uczestniczenia w redl 
zacji tego gigantycznego dzieła. 
Wśród wyjeżdżających na Mii 
tereny znajduje się również mit- 
lu sportowców, którzy obok pri­
cy zawodowej zakładać będą tan 
nowe koła i zespoły sportotn, 
kłaść podwaliny pod kj i sport

Z gorlickiego SKS do Wrocławia
no wyższe studia wf

Właściwie nie ma nić dziwnego 
w fakcie, że Tadeusz Cienciawa 
jest studentem Wyższej Szkoły 
Wychowania Fizycznego we Wro 
clawiu. Normalne zjawisko: chło 
piec po ukończeniu szkoły wy­
biera kierunek dalszych studiów. 
Cienciewa wybrał wf — i takich 
chłopców i dziewcząt jest na wro 
oławskiej tviko uczelni przeszło 
400.

A jednak Cienciawa zaintereso 
wal nas. Pochodzi z Gorlic, mia­
sta bez tradycji sportowych, mia 
sta, z którego nazwą nie łączą 
się żadne, poważne wyczyny spor 
towe, nie znamy nawet nazwisk 
jakichś wybitnych zawodników 
wywodzących się stamtąd. Skąd 
więc u tego chłopca aż takié 
zainteresowanie sportem, że po­
święcił mu studia, a zarazem 
przyszłą pracę zawodową?

W Gorlicach 
nie było wzorów

Niełatwo przyszła Tadkowi 
decyzja startu w mistrzostwach 
lekkoatletycznych powiatu; był 
uczniem XI klasy i nigdy dotąd 
nie brał udziału
Ale koledzy namawiali», brakowa 
lo im jednego sprintera...

Pierwszy start pociągnął za 
sobą dalsze. Już w następną nie­
dzielę Cienciawa, jako najlep-

w zawodach.

szy junior powiatu na „setka“ 
wyjechał do Rzeszowa na mi­
strzostwa województwa. I tam 
był pierwszy na męcie.

Sukces gorlickiego ucznia wy­
wołał wśród jego kolegów zrozu­
miałą radość. Cienciawa nie był 
jednak z siebie całkowicie za do 
wolony. Jego najlepsze wyniki 
przekraczały grubo 11 sekund. 
Ćwiczył, pracował nad sobą — 
wyniki nie poprawiały się. Pró­
bował innego systemu treningów 
— nie było rezultatu.

— Zęby ktoś poradził... żeby 
jakiś trener, instruktor... — my­
ślą! nieraz.

Zwrócił się z tym do kolegów 
z SKS. Wzruszyli ramionami.

— W Gorlicach nie mą takiego. 
Jak sam czegoś się nie nauczysz 
to nikt nic nie poradzi. Ńie 
myśl nawet o tym.

Cienciawa jednak myślał. I od 
czasu tej rozmowy — coraz czę­
ściej.

Kiedy na jednej z ostatnich 
lekcji przed maturą wychowaw 
ca klasy pytał wszystkich ucz­
niów jakie mają plany na przy­
szłość — Cienciawa odpowiedział 
beż nąmyslu:

— Ja Wstąpię na studia wyc.ho 
wania fizycznego. Będę trenerem 
lekkoatletyki.

* * *
Po złożeniu podania w rekto-

Wrocławiu, Ta 
długo nie wy 

szkolnego.

racie WSWF we 
deusz Cienciawa 
chodził z budynku 
Czytał ogłoszenia, rozlepione na 
korytarzu jeszcze w ubiegłym 
roku szkolnym.

Czytał, i — jak się potem przy 
znał kolegom z Gorlic — rzedła 
mu mina. Anatomia, reumatolo­
gia, fizjopatologia, dydaktyka — 
wpadały mu w oczy 
przedmiotów, których miał 
uczyć. Nie wszystkie z nich 
wet rozumiał.

Trochę raźniej zrobiło mu 
podczas pierwszych zajęć prak­
tycznych z gimnastyki. Usłyszał 
wtedy jak „Mala" tj. Iza Barth 
mówiła do koleżanki:

— Ach, więc to są 
A to, w 
Przecież 
ćwiczyć

— No,

nazwy 
się 
na-

się

kółka"? 1 
kącie jak się nazywa? 
ja na tym nie potrafię

to przynajmniej nie ja 
jeden — pomyślał Tadek z ulgą. 
— Widać, źe jest tu więcej 
kich, którzy pierwszy raz w 
ciu widzą takie urządzenia.

Tadek robi 
w Gorlicach furorę
Teraz, po pól roku studiów, Iza 

Barth śmieje się ze swoich 
„pierwszych kroków".

— Dziwny zbieg okoliczności—

ta- 
ży-

opowiada —pierwsze kollokwium 
zdawałam właśnie z „kółek“.

A zapytana, jaką wybierze 
1 specjalizację, zawahała się:

— Nie wiem jeszcze. Kiedy 
wstępowałam na studia, miałam 
zamiar specjalizować się w ply 
waniu, ale teraz chyba wybiorę... 
gimnastykę.

A Tadek Cienciawa? Nazwisko 
to znaleźliśmy na liście studen 
tów, którzy otrzymują tzw. pre­
miowe stypendium. Niepotrzeb­
ne Więc było zasięganie informa­
cji o jego .postępach w nauce. 
Wiadomo — premiowe stypen­
dium przyznawane jest jedynie 
przodującym studentom. Ciencia 
wa jest oprócz tego aktywistą 
ZMP-owskim — wybrano go na­
wet do zarządu uczelnianego i 
należy do wyczynowej sekcji la.

Kiedy przyjechał podczas zimo 
wych ferii do rodzinnych Gorlic, 
koledzy z SKS słuchali z zapar­
tym oddechem jego entuzjastycz­
nych opowiadań o wspaniałych 
urządzeniach, o obozach narciar­
skich, o pierwszych egzaminach, 
kollokwiach, o treningach pod 
kierunkiem doświadczonych tre-

narów: mgr Weinera, Styrrf- 
skiego, Ostańkowicza...

Nauka 
w dobrych warunkach

Trudno dziwić się entuzjazm 
wi studentów Wyższej Szkoij 
Wychowania Fizycznego « 
Wrocławiu. Szkoła ta, jest '' 
warszawskiej AWF największą; 
najlepiej wyposażoną , uczelni 
wf. w Polsce. Dysponuje nie tyl 
ko wygodnym ponyeszczenian.- 
urządzeniami portowymi, ale" 
co najważniejsze — wyborowa 
kadrą naukowców.

M. in. wykładają 
fizjolog — prof. i 
prof, dr Wandokantj — 
Kruk - Olpiński, doc. NowukoF 
ski.

Studentom sjworzopo dóstor.i- 
łe warunki bytowe.

60 proc, młodzieży

tu wybite?
Ir Klisiecki, 

prof, i'

Hi/fniana <fo/e</íotfczeÉ
— sprawa
Wszyscy dobrze wiemy, jak po­

ważne znaczenie dla usprawnie­
nia produkcji zakładów czy 
działalności jakiejś organizacji 
ma wymiana doświadczeń. Na­
sza gospodarka narodowa notuje 
setki i tysiące przykładów świad­
czących. że wymiana doświad­
czeń przyczyniła się do podnie­
sienia potencjału naszego prze­
mysłu. przyniosła poważne o- 
szczędności, pomogła ulepszyć 
zwartość organizacyjną.

Wymiana doświadczeń pomię­
dzy przodującymi instancjami 1 
aktywistami sportowymi wpłynę­
łaby niewątpliwie na szybsze 
przełamanie trudności, z jakimi 
walczy nasz sport. Niestety, 
czynniki kierujące sportem i od­
powiedzialne za jego rozwój nie 
doceniają doniosłości wymiany 
doświadczeń. Przyjrzyjmy się te­
mu zagadnieniu na przykładzie 
sportu związkowego.

zaniedbana
gólnych zrzeszeniach zapoznają 
się tylko nieliczna grupka czo­
łowego aktywu. W tych warun­
kach trudno mówić o korzy­
ściach z wymiany doświadczeń, 
zwłaszcza, że narady i odprawy 
poświęcane są w głównej mierze 
omawianiu spraw bieżących.

Równićż i prasa sportowa nie 
jest należycie wykorzystywana 
przez czołowy aktyw zrzeszenio­
wy. Na przestrzeni ostatnich kil­
ku lat, na palcach można by po­
liczyć artykuły, omawiające ja­
kieś nowe metody pracy, przy 
czym większość tych artykułów 
wyszła spod pióra dziennikarzy, 
i nie działaczy. Stosunkowo naj­
więcej pozycji omawiających no­
we formy pracy w zrzeszeniach 
ukazuje się w „Glosie Pracy“ — 
organie CRZZ, ale i w tym wy­
padku nie można mówić o do­
skonałości.

w sporcie związkowym
Artykuły, mówiące o brakach i 
osiągnięciach ogniw sportowych, 
stanowią doskonały materiał dla 
aktywistów, którzy na ich pod­
stawie mogą usprawniać działal­
ność swych kół lub rad. Podob­
nie jest w Rumunii i Czechosło­
wacji.

W Polsce wychodzi co prawda 
miesięcznik „Świetlica“, jednak­
że nie ma tam działu sportowe­
go, a do wyjątków należą arty­
kuły, poświęcone zagadnieniom 
kultury fizycznej.

Jak więc widzimy, w dziedzi­
nie bieżącej wymiany doświad­
czeń polski sport związkowy nie 
może się pochwalić żadnymi 
osiągnięciami.

Baza kontaktów 
zbyt wąska

Innego typu przykład stano- 
wią dzieje cieszyńskiej Stali. 
Najpierw czyniła ona heroicz­
ne wysiłki, aby uzyskać pa­
tent ligowy. Rozwinięto ener­
giczną akcję dyplomatyczną 
dla spowodowania takiego a-

Jedynym miejscem, gdzie mo­
że odbywać się wymiana do­
świadczeń akty wu spot tu związ­
kowego jest wydział kultury 
Fizycznej CRZZ. Na odprawach 
i naradach roboczych spotykają 
się tam sekretarze rad głównych 
zrzeszeń sportowych, względnie 
kierownicy poszczególnych wy­
działów tychże rad. Grono słu­
chaczy jest jednak tak szczupłe, 
że z nowymi pomysłami czy do­
świadczeniami pracy w pószcze-

Rola prasy 
na Węgrzech

Zobaczymy, jak ta sprawa 
przedstawia się w innych kra­
jach demokracji ludowej? Weź- 
my dla przykładu Węgry. Uka­
zuje się lam periodyk 
świetlicowa 1 sportowa", 
znaczony dla 
oświatowego 
lamach tego 
czytanego w 
wach sportu 
zuja się artykuły zarowno czoło­
wego aktywu zrzeszeniowego, 
jak i aktywu z kół aportowych.

w radzie zakładowej 
Samochodów Ciężaro- 
Lublinie zapytaliśmy, 

tak słabo pracuje kolo
Stali przy tym wiel-

,Prasa 
prze- 

aktywu kulturalno- 
I sportowego. Na 
miesięcznika, pilnie 
świetlicach i ogni- 
związkowego, uka-

Naglące wnioski
Kiedy 

Fabryki 
wych w 
dlaczego 
sportowe
kim zakładzie, jeden z aktywi­
stów związkowych otworzył sza­
fę pełną broszur i książek. Na 
pólkach dostrzegliśmy broszury 
z zakresu bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy, spraw socjalno-by­
towych itp., nie znaleźliśmy na­
tomiast ani jednej książki, oma­
wiającej sprawy kultury fizycz­
nej, czy pracy kota sportowego. 
A przecież wszystkie broszury i 
książki, które znajdowały się w 
szafie, wydane zostały przez wy­
dawnictwa związkowe CRZZ. 
Czyżby wydawnictwa związkowe,

mimo uchwały sekretariatu 
CRZZ w sprawie kultury fizycz­
nej nadal sądziły, że zrzeszenia 
sportowe nie są integralną czę­
ścią związków zawodowych? 
Przecież przez cały okres swej 
działalności wydawnictwa związ­
kowe CRZZ wydały zaledwie je­
dną czy dwie pozycje z zakresu 
kultury fizycznej, i to na prze­
strzeni kilku lat!...

Doskonalą ilustracją stosunku 
wydawnictw do spraw kultury 
fizycznej jest wydany ostatnio 
album o życiu ludzi pracy w Pol­
sce Ludowej. W dziale kultury 
fizycznej nie ma ani jednego 
zdjęcia sportowców związko­
wych. Pokazano natomiast spor­
towców wszystkich 
nów.

Przejdźmy teraz 
nych wniosków. Po 
rozwój organizacyjny 
związkowego hamowany jest w 
poważnym stopniu brakiem moż­
liwości przekazywania doświad­
czeń i osiągnięć przodujących 
zrzeszeń, zrzeszeniom zostającym 
w tyle: po drugie — aktyw spor­
towy zrzeszeń związkowych po­
zbawiony jest niemal zupełnie 
literatury fachowej, 'a przede 
wszystkim literatury instrukcyj- 
nej; po trzecie — aktyw zrze­
szeniowy zbyt mało korzysta z 
istniejących możliwości dzielenia 
się doświadczeniami.

Usunięcie tych braków winno 
być — naszym zdaniem — głów­
nym tematem jednej z najbliż­
szych odpraw aktywu sporto­
wego CRZZ. (b. «.)

60 proc, młodzieży mieszka ’ 
wygodnych, słonecznych P”"- 
Jach trzech domów akademicku» 
znajdujących się w1 pobliżu» 
czelni; .

stypendia zwykle, premiowe 
naukowe otrzymuje w obecni 
chwili 80 proci słuchaczy: 
wszyscy uczestnicy obozów zi® 

wych (które przejść musza o e 
wiązkowo podęzas studiów) ! 
opatrzeni zostają w komplet 
sprzęt narciarski. .

Te fakty i ćyfry są konkr« 
nym świadectwem, jak wie 
troską otaczani są w Polsce 
dia wf, jak wielki nacisk » 
dzie. się na wyszkolenie He®) 
kadry nauczycieli wf, instruK 
rów i trenerów.

— Jakie są plany rozwojowe- 
czelni? — pyta(ny dziekana » 
nera.

— Uczelnia nasza M
ganizacji. Od przyszłego 
studia wf trwać
ta. W związku z tym -----  ■ ...
kale, którymi obecnie dysponuj 
my, będą niewystarczające, 
maju bieżącego roku przyst«. 
jemy do budowy uczelni 
dłonie im. gen. Świerczewskim 
Będzie to kompleks pomieszc- ■ 
podobny do AWF. Ukończy . 
robót przewidziane jest na 
rok. Z roku na rok będzie^ 
więc mogli kształcić coraz 
niejsze kadry pracowników k

insza ulegnie r*" 
pi'-j'3“'-”" u.

- -

innych pio-

do ostatecz- 
pierwsze — 

sportu

LEKKOATLECI WARSZAWSC
ROZPOCZĘLI SEZO> 

warszawa. Lekkoatleci 
szawscy rozpoczęli tegoroc^u 
zon wiosenny w ub. n‘ oina- 
:#n".%r%e'ok^'m^'""- 

ków i zdwodnieżek. rivstan" 

Ski (CWKS) - 17:45.6 m'”¿0¡ezy< 
dystansie 3 km wygrał min.- 
(Ogniwo Warszawa) — 8:21-1
przed Hasiorem (AZS) 
min. v zos|a

Bieg juniorów mzeg'siu 
na trasie 1.800 m Zwycić-. _ '
Matyjek (Spójnia Grójec) g) - 
min. przed Kasprzakiem 
5:11.2 mln. rivstans!’

W biegu kobiet na - zaję.l 
1.200 m pierwsze „„¡warst8" 
Nowakowska (Budowla a0¿w 
wa) - 5:27.6 min- przed O'^a iy. 
ska (LZS) - 6:11.9 min. ¡oren- 
M.M.rsÄgSS 

czas 2:38.2 min. przed D*n 
(Gwardia) — 2:39.4 min.
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Pierwszy kontakt

Belsrowie nie są „niewiadomą44

dla naszych pięściarzy
Po raz drugi w historii pię­

ściarstwa polskiego nasza re- 
pi zentacyjna drużyna spotka 
się z Belgią. Zapewne niewielu 
z was już pamięta, że pierwszy 
mecz z Belgią Polska rozegrała 
w Poznaniu w marcu 1936 roku, 
a więc w roku olimpijskim.

Był to okres, kiedy nasza dru­
żyna usilnie szykowała się do 
olimpiady berlińskiej i od wrze­
śnia 1935 roku nie rozegrała a- 
ni jednego spotkania między­
państwowego. Dopiero na wios­
nę rozmyślano, że warto spraw­
dzić formę naszych czołowych 
zawodników. Na egzaminatorów 
wybrano Belgię.

swoistą szkolę, którą warto po­
kazać naszym bokserom.

Ponieważ pięściarstwo belgij­
skie było dla nas niewiadoma 
i stanowiło jakby pewną egzo­
tykę. mecz wywołał w Polsce 
duże zaciekawienie.

Szczerze mówiąc spodziewali 
my się niezbyt znacznego zwy­
cięstwa. Tymczasem mecz wy­
graliśmy 13:3. Na pierwszy rzut 
oka wyglądało to na pogrom 
Belgów. W rzeczywistości tak 
nie było. Walki w większości 
były wyrównane, a sędziowie 
neutralni niepotrzebnie podaro­
wali nam kilka punktów.

Niezwykły przeciwnik 
Chmielewskiego

Cisza zaległa w hali, gdy ci 
dwaj bokserzy stanęli na ringu 
Walka rozpoczęła się od wza­
jemnych badań. Już jednak pi 
nierwszych etosach okazało się 
że „Chmiel“ jest szybki — zbyt 
szybki dla Schryvera. 
żal się koniec rundy 
przypuścił pierwszy 
Błyska -lezna prawa 
szczękę, Belg pada -

Z archiwum fotoreportera pięściarskich mistrzostw Europy 
w Warszawie: Kruża w spotkaniu z Belgiem Canipelem, któ­
rego pokonał zdecydowanie. (Fot. CAF — Dąbrowiecki)

Zadawano pytanie — Dlą&teg-. 
właśnie Belgię? Przecież -w>k- 
serzy tego kraju nie byli wyso­
ko notowani na amatorskich 
ringach światowych? PZB tłu­
maczył. że boks belgijski kształ­
tował się na wzorach francu­
skich (dobre zwarcia 1 tempo) 
oraz angielskich (dystans i le­
we proste), a więc reprezentuje

Już pszed meczem doszły na.- 
wiadomości, że najsilniejszym 
zawodnikiem drużyny belgij­
skiej jest Schryver w kategorii 
średniej. I właśnie ten pięściarz 
miał się spotkać z Chmielew­
skim. A nam właśnie bardzo za­
leżało na wypróbowaniu możli­
wości łodzianina przed olim­
piadą.

Gdy zbli-
— Polak 

szturm.
trafia w 

__ _ .___ , na deski! 
Podnosi się zaraz, oczy ma jed­
nak biedne Ku ogólnemu zdzi­
wieniu Schryver kroczy po rin­
gu jak lunatyk i skierowuje się 
ku swemu narożnikowi. Przera­
żony sekundant kieruje go 1 
powrotem na środek ringu. Na 
szczęście Belga w czasie tej 1# 
na tyczne! wędrówki uderzy! 
gong.

Sekundant szybko doprowadza 
swego pupila do przytomności 
Znów słychać gong. Wydaje 
nam się wszystkim, że Belg już 
nie będzie w »tanie stawiać 
większego oporu, a tymczasem 
zaczyna walczyć ze zdwojoną 
ambicją. Od czasu do czasu po­
trafił rewanżować się Chmielew 
skiemu, jeśli tylko udało mu 
się dostać do zwarcia. W umie-

Wierni kibice nie zawiedli
lecz oczekują lepszej gry od piłkarzy!

Zaczęliśmy sezon piłkarski! 
Pierwsze strzały, jakie padły 
na boiskach pierwszej i dru­
giej ligi " ie uprawniają natu­
ralnie do zbyt dalekich horo­
skopów. Istnieją jednak dziś 
już fakty bezsporne. Do nich 
należy przede wszystkim Łódź.

Łódź, która z tak wielkim 
napięciem oczekiwała awansu 
drużyny swej do 
ey. okazała się 
towarzyszem w 
spotkaniu. Jeśli 
nawet, że liczba 30.000 widzów 
będzie nieco przejaskrawiona, 
podobnie jak 12 000 w Warsza­
wie, to w każdym razie wi­
downia łódzka wykazała swój 
pełny entuzjazm dla piłki noż­
nej, który powinien udzielić 
się również jej forytowanej 
drużynie.

Dobrze się stało, że jeden z 
naszych największych ośrod­
ków przemysłowych, drugie 
miasto w Polsce ma nareszcie 
swój zespół ligowy, którym 
zrzeszenie „Włókniarz" zajmie 
się zapewne z ,w*ększą pieczo­
łowitością, niż własnymi ho­
keistami, którzy nie mogli u- 
skarżać się z tej strgpy na nad 
miar czułości.

Istnieją jeszcze dalsze fak­
ty, aczkolwiek już mniej „bez 
sporne". Wyeliminowanie Unii 
przez Ogniwo krakowskie z 
Pucharu Polski nie było dzie­
łem przypadku Unia, która w 
bezprzykładnym marszu szła 
przed rokiem od zwycięstwa do 
zwycięstwa, nie wydaje się być 
tym razem tak pewnym, stu­
procentowym faworytem. Nic 
dziwnego „upływ krwi“ zrobił 
swoje, a z młodych dobrze za­
powiadających się wychowan­
ków korzystają chwilowo inni.

Nie znaczy to jednak, by 
drużyna chorzowska szła w 
bój bez szans. Dysponując do­
brymi formacjami obronnymi, 
stanowić będzie dla każdego 
przeciwnika trudny do zgry­
zienia orzech. Czy również dla 
twardego uzębienia górników 
radlińskich?

gdzie najwyższą kwotą było 4 
na boisku kieleckim bramka­
rze wyciągali piłkę 7 razy z 
siatki, a w Opolu pięć.

Tysięczne rzesze 
kibiców 

nie zawodzq...
czołowej kia 
jej wiernym 

pierwszym 
przyjmiemy

Pierwsze występy po dłuż­
szej przerwie zimowej nie u 
prawniają do poważniejszych i 
wniosków. Istnieją bowiem ze­
społy, którym potrzebny jest 
czas na „rozkręcenie się ' tak 
jak są drużyny, które biorąc 
ostry start tym prędzej się za­
łamują.

Sezon piłkarski rozpoczął 
się! Były spotkania ciekawe i 
nudne, emocjonujące i takie 
bez historii, niemniej jednak 
piłka nożna wykazała raz je­
szcze, że jest najbardziej po­
pularnym sportem. Ulicami do 
stadionów ciągnęły cieńsze i 
bardziej szerokie sznury wier­
nych wielbicieli futbolu, któ­
rzy od tego dnia przez cały 
sezon będą emocjonowali się 
grą, której siła atrakcyjna jest 
niemal zadziwiająca.

...lecz stawiajq 
wymagania piłkarzom

Strzelców wyborowych 
jeszcze za mało!

Gwardia krakowska będzie 
zdaje się jedną z drużyn o naj 
wyższej przeciętnej wieku. Ale 
stara gwardia... strzela i nie 
Poddaje się. Kohut i Mordar- 
ski, wpisali się jako jedni z 
pierwszych na listę strzelców. 
Kohutowi nie dziwimy się, 
słuchał przecież z napięciem 
wykładu mgr Jesionki o strza- 
le i chciał udowodnić, że na­
dal należy w sztuce tej do 
najmniej zawodnych naszych 
zawodników. Toteż byłoby rze 
CZ9 wskazaną, by młodsi wzię- 
u przykład od obu (również 
Mordarskiego) strzeleckich we­
teranów.

Ze strzelaniem nie było naj- 
eptej. w pierwszej lidze zdo- 
yto tylko 9 bramek na pięć 

spotkań. A więc około dwie 
na każdy mecz. I jak się tym 
Podzielić tak, by starczyło na 
zwycięstwo?

Lepiej pod tym względem 
P-sa)a się druga liga, gdzie 

na identyczną ilość gier strze- 
°n° 20 bramek. Po cztery na 
spotkanie to już łatwiejsza 
y . ybucja. Toteż w przeci- 
enstwie do pierwszej ligi.

Fakt ten powinien stać się 
dla piłkarzy naszych podnietą 
do wykazania się lepszym po­
ziomem, niż ten, nad jakim 
biadaliśmy przed rokiem. A 
droga do tego prowadzi przez 
intensywną systematyczną pra 
cę, która bynajmniej nie za­
myka się w ramach oficjal­
nych treningów- Opowiadali o 
tym gracze o słynnych nazwi­
skach, zebrań, na naradzie 
warszawskiej w charakterze 
kierowników i trenerów. Zdra. 
dzali „tajemnice“ swoich suk­
cesów, których szukać należy 
w pilnej niemal zapalczywej 
pracy, prowadzonej częstokroć 
samorzutnie, pod wpływem 
ambicji wybicia s.ę. uzyskania 
lepszych i jeszcze lepszych 
kwalifikacji.

Że wysiłki nie poszły na 
marne, o tym świadczyły wy­
niki uzyskiwane każdej nie­
dzieli jak ¡'w wielkich dniach 
występów w koszulce repre­
zentacyjnej.

Przykład ten powinien stać 
się podnietą i dla ich dzisiej­
szych następców!

Tadeusz MALISZEWSKI

Remis górnika zabrze 
W BYDGOSZCZY

Bydgoszcz. Piłkarze Górnika 
a rze w drodze powrotnej z 

Gdańska rozegrali w Bydgoszczy 
owarzyskle spotkanie z miejsco­
wym OWKS. Mecz po niezwykle 
wWym przebiegu zakończył się 

ynlkiem remisowym 1:1 (0:0).
Prowadzenie dla wojskowych u- 

zyskał w 70 min. Jaworski. Gór- 
Mcy wyrównali na 3 min. przed 
oncem meczu ze strzału Fojcika 

W Przyszłą niedzielę OWKS go- 
clć będzie w Bydgoszczy bytom- 

stie Ogniwo.

Znów zaroiły się trybuny stadionów piłkarski ch... Tysiące zwolenników piłkarstwa oglądali 
w ub. niedzielę pierwsze boje ligowe. Jedni z z adowolentem, drudzy zawiedzeni opuszczali po 
meczu boiska. Np. w Chorzowie „kibice“ Unii z niepokojem oglądali występ mistrza Polski 
w meczu z poznańskim Kolejarzem i opuszczali stadion poteażnie rozczarowani formą swej 
drużyny. (Fot. Górski)

jętności walki z bliska Schry­
ver przewyższał bowiem łodzia­
nina. Walka zakończyła się wy­
sokim zwycięstwem Chmielew­
skiego. Obaj zawodnicy pokazali 
boks najwyższej klasy, a 
„Chmiel“ został uznany za naj­
lepszego pięściarza meczu.

Kilka wqtpliwych 
werdyktów

Z innych pojedynków na 
wspomnienie zasługuje spot­
kanie w muszej pomiędzy De- 
grysem a Sobkowiakiem. Wal­
ka była wyrównana. Belg był 
niewątpliwie dobrym bokserem. 
Uderzał silnie i czynił dobre 
zwody. Sędziowie przyznali 
ounkty Sobkowiakowt. choć je­
go zwycięstwo nie było bynaj­
mniej przekonujące. Po kilku 
latach Degrys porzucił boks 
amatorski i stał się zawodow­
cem. zdobywając nawet tytuł 
mistrza Europy.

W koguciej Czortek miał trud 
ności z pokonaniem Legrange'a 
i zaledwie zremisował. Nato­
miast w lekkiej Kajnar pewnie 
wygrał z Van de Castele. Była 
to jednak walka towarzyska, 
gdyż Belg przegrał już na wa­
dze, mając 200 gramów ponad 
limit.

W półśredniej skrzywdzono 
Alpbena, który raczej wygrał z 
Sipińskim. „Sipa“ miał wyjąt­
kowo słaby dzień. Początkowo 
zlekceważył przeciwnika a w 
trzeciej skandalicznie „spuchł“. 
Szymura walczył kiepsko ze 
Smithem. Były to raczej zapa­
sy niż boks. Przyznano zwycię­
stwo „Frankowi“.

Piłat w wadze ciężkiej też 
pokpił sprawę i zaledwie zre­
misował z Robbern. Góral w 
drugim starciu powędrował na 
deski, lecz w trzeciej ruszył do 
ataku i odrobił stracone punk­
ty.

W obozie polskim, mimo wy­
sokiego zwycięstwa panowało 
raczej rozczarowanie z powodu 
słabej formy większości naszych 
bokserów. Ńa pochwałę zasłużył 
jedynie Chmielewski.

Występy Belgów 
w Warszawie i Łodzi
Po meczu w Poznaniu, Belgo­

wie rozegrali spotkanie z repre­
zentacją Warszawy (na owe 
czasy bardzo silną) i przegrali 
6:10.

Sensacją była porażka Rol- 
holca, który w koguciej prze­
grał z Legrangem. Na zakończę 
nie meczu była druga niespo­
dzianka. bo Węgrowski pokonał 
Robba, czego nie potrafił doko-

I nać Piłat. Belg w pierwszej 
rundzie znalazł się w ciężkiej 
sytuacji i tylko gong uratował

i go przed nokautem. Zapewne 
i zapytacie, co sie stało z Wę- 
Igrowskim? Niestety, zdolny ten 

pięściarz zmarł w kilka miesię­
cy po zakończeniu wojny na ty­
fus w Gdyni.

Brak jeszcze tylko pięciu finalistów

Na mistrzostwach Europy w Warszawie w wadze lekko-pol- 
średniej w ćwierćfinale spotkali się Drogosz i Van der Keere. 
Walkę wygrał Polak. W niedzielę w barwach Belgii nie zoba­
czymy zeszłorocznego reprezentanta — zastąpi go Gobtn. 

(Fot. CAF. — Wdowiński)

Na trzeci mecz pojechali Bel­
gowie. już dobrze zmęczeni do 
Lodzi i przegrali 4:12. Jak wte­
dy pisała prasa łódzka, Belgo­
wie zostali tam skandalicznie 
pokrzywdzeni przez sędziów i 
w pełni zasłużyli na wynik 8:8.

Henryk Chmielewski jeszcze 
raz spotkał się z Belgiem Schry 
cerem, a było to w czasie olim­
piady berlińskiej w 1936 roku 

pierwszym starciu Chmielew 
doskonale utrzymuje Belga 

dystans i odrzuca go lewy­
prosi yini. W drugiej Schry- 
za wszelką cenę usiłuje się

Chychlę (0:3). Było to już dru­
gie zwycięstwo Chychły nad 
Belgiem. Pierwszy raz „Zyg­
munt“ pokonał go na misttzo- 
slwach Europy w Mediolanie, 
po walce 
Woutters po 
si kach stal 

Bokserów

mistrzostw świata w piłce nożnej

W 
skt 
na 
mi 
ver 
przedostać do półdystansu. Ata­
kuje. „wchodzi“ w „Chmielą", 
lecz ten zręczny jak pantera, u- 
skakuje i trafia silnym sier­
pem Schryver wyraźnie od­
czuwa ten cios. Z czoła spływa 
mu strumyczek krwi. Teraz He­
niek wykorzystuje doskonale 
załamanie przeciwnika t już do 
końca walki króluje na ringu 

Kilku indywidualistów
z ringów Europy

Po wojnie bokserzy belgijscy 
dobrze wypadli 
stwach Europy 
w DUBLINIE, 
tytuł w wadze 
ciężki Belg C‘Host 
nowa! naszego Szymurę. W LON 
DYNIE w 1948 r. Vissers odno­
si dalsze sukcesy i po powrocie 
z olimpiady zostaje zawodow­
cem. Profesjonalizm niezbyt mu 
się przysłużył. Któregoś dnia 
wdał się w jakąś karczemną a- 
wanturę na ulicy I związek bel­
gijski zdyskwalifikował go do­
żywotnio.

* * * '

na mistrzo- 
w 1947 roku 

Vissers zdobył 
lekkiej. Pół- 

wyelimi-

dość wyrównanej, 
olimpiadzie w Hel- 
się zawodowcem, 
belgijskich widzie­

liśmy ostatnio na mistrzostwach 
Europy w Warszawie. Przybyło 
ich zaledwie trzech: piórkowiec 
Canipel, półśredni Vlaeminck i 
w lekkośredniej van der Kee­
re. Canipel w I. rundzie natknął 
się na Krużę i przegrał. Van 
der Keere został wyeliminowa­
ny przez Drogosza, a Vlaeminck 
wygrał z Francuzem Lombar­
dei! i zakwalifikował się do 
półfinału, w którym przegra! ze 
Szczerba ko wem. wykazując du­
żą odporność na ciosy.

* * *
Zadaliśmy sobie trud aby się­

gnąć do historii kontaktów rin­
gowych polsko-belgijskich. Ja­
ki wniosek nasuwa się z powyż­
szych wspomnień? Taki, iż boks 
belgijski oparty jest raczej na 
jednostkach — na dużych indy­
widualnościach. Natomiast dru­
żyna belgijska jako całość nie 
przedstawiała nigdy wielk ej si­
ły. Jest to zresztą zupełnie zro­
zumiale Młodzi Belgowie upra­
wiają pięściarstwo przede wszy­
stkim z myślą o przyszłych lau- 
rach. na ringach, zawodowych. 
Mamy na to niezbite dowody, 
gdyż wszyscy wybitni amatorzy 
belgijscy z amatorstwa ociekli 
do obozu zawodowców. Dlatego 
też do elementów pięściarstwa 
belgijskiego należą skłonność 
do silnych ciosów, odporność na 
ciosy oraz dobre rozwiązywanie 
walk w zwarciach. K. G.

Za niespełna 3 miesiące — do­
kładnie 16 czerwca — rozpoczną 
się w 6 miastach Szwajcarii: Ba­
zylei, Bernie. Genewie, Lozannie, 
Lugano i Zurychu piłkarskie mi­
strzostwa świata

Znane są już wyniki losowania 
końcowej fazy mistrzostw ale do 
tej pory nie wszystkie grupy roz­
grywkowe zdołały jeszcze wyło­
nić zwycięzców, którym dane bę­
dzie znaleźć się w gronie owej 
czołowej szesnastki w Szwajcarii. 
W roku ubiegłym zaledwie 3 gru­
py — nie licząc grupy vn. gdzie 
Węgry zdobyły pierwsze miejsce 
bez walki — zdołały doprowadzić 
rozgrywki do końca. W grupie II 
mistrzem została Belgia (wyelimi­
nowane — Szwecja i Finlandia), 
w V — Austria (wyeliminowana 
Portugalia), a w VIII — Czecho­
słowacja (wyeliminowane: Rumu­
nia i Bułgaria). Finalistów wyło­
niły również i dwie dalsze grupy 
— pomimo, iż rozgrywki tam nie 
zostały całkowicie ukończone: z 
grupy III do finału weszła Anglia, 
a z IV — Francja.

Pierwsze miesiące bieżącego ro­
ku wniosły dalsze uzupełnienia do 
składu finalistów. Zwycięzcą gru- 
py IX zostały Włochy po zwycię­
stwie nad Egiptem w spotkaniu 
rewanżowym 5:1, w grupie XI 
Meksyk rozprawił się gładko za-

równo z Haiti jak i z USA, a w 
grupie XIII pierwsze 
przypadłe PId. Korei 
wie 5:1 1 remisie 2:2 
Tokio.

Mamy więc w tej 
czestników finałów w Szwajcarii. 
Brakująca piątka musi być wyło­
niona — zgodnie z regulaminem 
— do końca bież miesiąca.

miejsce 
po zwycięst- 
z Japonią w

chwili 11 u-

Niespodzianka turecka
W grupie I wakuje jeszcze tyl. 

ko jeden mecz: Niemcy zach. — 
Saara w Saarbruecken wyznaczo­
ny na 28 bm. W Sztutgarcie Niem­
cy wygrały 3:0 1 teraz wystarczy 
im tylko remis, aby wywalczyć 
sobie miejsce w finale. W chwili 
obecnej stan tabeli tej grupy jest 
następujący:

Niemcy zach.
Saara
Norwegia

Z grupy III, 
wchodzą dwie i ... 
fikowala się już Anglia, a do roz­
strzygnięcia pozostała jeszcze tyl­
ko kwestia drugiej drużyny. We­
dle wszelkiego prawdopodobień­
stwa będzie nią Szkocja. Do roze­
grania pozostały w tej grupie je­
szcze dwa mecze: Irlandia Płn. —

3 
3

I 
ł
2

do

9:2
3:5
4:9

finałuskąd
drużyny, zakwali

Z notatnika piłkarza
O Trener naszych piłkarzy 

Węgier Rajdu przyjechał w dniu 
wczorajszym (środa) do Krako­
wa, gdzie przez 10 dni obser­
wować będzie treningi tamtej­
szych ligowców-, odbywając jed­
nocześnie narady robocze z kra­
kowskimi trenerami piłkarski­
mi. Z Krakowa Rajdu przyje- 
dzic na dwa tygodnie na Śląsk

GÓRNIK ZABRZE WYGRAŁ 
WALKOWEREM

O Prezydium sekcji pitki noż­
nej GKKF zweryfikowało roze­
grany w dniu 7 bm. mecz o pu­
char Polski Budowlani Gdańsk 
— Górnik Zabrze (1:0), jako wal 
kower 3:0 
Walkower 
udział w

na korzyść górników, 
przyznany został za 
drużynie gdańskiej 

nieuprawnionego do gry zawod­
nika Musíala.

DALSZE TERMINY 
W PUCHARZE POLSKI

O Dalsza runda rozgrywek 
puchar Polski odbędzie się 
dniu 24 kwietnia. W dniu tym 
rozegrane zostaną mecze:

1. Gwardia Kraków — Ogni­
wo Bytom,

2. Górnik 
Szczecin.

3. Spójnia 
n owiec,

4. Górnik 
Zabrze,

5. Gwardia Warszawa — Ko­
lejarz Leszno,

6. Budowlani Chorzów — 
Włókniarz Kraków,

o 
w

Bytem — Kolejarz

Lubań — Sta! Sos-

Radlin Górnik

7. Budowlani Opole — CWKS.
8. Gwardia Kielce — Ogniwo 

Kraków.
W ćwierćfinałach, które roze­

grane zostaną 23 maja spotka­
ją się: zwycięzca meczu 
ze zwycięzcą meczu nr 2, 
cięzca spotkania nr 3 ze 
cięzcą meczu nr 4 itd.

nr 1 
zwy- 
zwy-

SUROWE KARY
NA KOLEJARZA KLUCZBORK

Sprawa wprowadzenia do dru­
żyny nieuprawnionych zawodni­
ków Grzesicy, 
Kwaśnego 
Kluczbork 
rozgrywkach 
wrocławskiej ligi międzywoje­
wódzkiej znalazła swój ostatecz 
ny epilog na ostatnim posiedze­
niu prezydium sekcji pn. GKKF. 
Prezydium utrzymało w mocy 
decyzję wykluczającą drużynę 
Kolejarza Kluczbork z rozgry­
wek o mistrzostwo III ligi ńa 
rok 1954, zdyskwalifikowało na 
2 lata kierownika sekcji pn. te­
go koła Lublinieckiegó, zdyskwa 
lifikowalo na przeciąg roku pił­
karzy Pawełskiego i Kwaśnego, 

do kierownictwa 
rozcią- 

doży- 
zostal 

na wszystkie dyscy-

Pawełskiego i 
przez Kolejarza 

w zeszłorocznych 
o mistrzostwo

GKKF z wnioskiem o 
gnięcie dyskwalifikacji 
wolniej jaką ukarany 
Grzesica, 
pilny sportu.

ZMIANY BARW 
KLUBOWYCH

Komisja sportowa sekcji pn. 
GKKF zatwierdziła następujące

zmiany barw klubowych zawód 
ników: dla Gwardii Bydgoszcz 
— Roberta (z Włókniarza Pabia 
nice), dla Ogniwa Wroclaw — 
Bieńkowskiego (ze Stali Pil- 
czyce), dla Budowlanych Opole 
— Richtera (ze Stali Strzelce 
Opolskie), i Kopca (z WKS Sta- 
linogród),' dla Stali Sosnowiec 
— Okonia (z Ogniwa Nysa), dla 
Górnika Radlin — Jankowskie­
go (z CWKS) i dla Włókniarza 
Kraków — Kamyczurę (z Gwar­
dii Kielce).

* * *
Prezydium sekcji piłki noż­

nej GKKF zaleciło drużynom 
rezerw I ligi pauzującym w da­
nym dniu w zawodach mistrzów 
skich, rozgrywać w tym czasie 
zawody towarzyskie z drużyną 
młodzieżowej 
ZS Górnik z.

szkoły piłkarskiej 
Chorzowa.

TRENERZYUWAGA 
DRUŻYN PIŁKARSKICH

Komisja do spraw reprezen­
tacji piłkarskiej Polski przy 
krajowej radzie trenerów przy­
pomina wszystkim trenerom 
drużyn I i II ligi, oraz prze­
wodniczącym woj. rad trene­
rów — o obowiązku przesłania 
na dzień 25 bm — do sekcji pił 
ki nożnej GKKF (Warszawa, 
Aleja Róż, Rada Trenerów) li­
sty kandydatów do reprezenta­
cji Polski, jak również listy u- 
talentowanych juniorów.

W czasie mistrzostw Europy 
w OSLO oglądaliśmy batdzo do­
brego zawodnika belgijskiego w 
piórkowej. Był to Van Hoeck, 
boks,.. o bardzo dużej technice 
Belg po dość wyrównanej wal­
ce wyeliminował Antkiewicza. a 
w finale bardzo nieznacznie u- 
legl doskonałemu Francuzowi 
Bataille. Van Hoeck podobnie 
iak i jego koledzy, został zawo­
dowcem i odnosi liczne sukce­
sy na ringach belgijskich.

* * *

a ta-Walia oraz Anglia — Szkocja 
bela wygląda

Anglia
Szkocja
Walla
Irlandia Pin.

W grupie VI wielką niespodzlan. 
kę zgotowała ub. niedzieli Turcja, 
zwyciężając w Stambule faworyta. 
Hiszpanię 1:0. Hiszpanie wygrali 
co prawda pierwszy mecz w Ma­
drycie 4:1 — ale ponieważ stosu­
nek bramek nie jest tu istotny, 
musi dojść do trzeciego, decy­
dującego spotkania tych drużyn. 
Miejscem rozgrywki będzie Rzym.

następująco: 
4 
3

2
2 
2
2 —

7:2
6:4
4:7
2:6

Kto obok Urugwaju?

Tyle o rozgrywkach eliminacyj­
nych. które zakończą się w naj­
bliższym już czasie Na zakoń­
czenie naszego przeglądu sytua 
cytnego warto Jeszcze przypom­
nieć podział na grupy w puli fi 
naiowej. Przedstawia się on na­
stępująco (na dwóch pierwszych 
miejscach w każdej z grup dru­
żyny rozstawione):

Grupa I — Brazylia lub Para­
gwaj. Francja, Jugosławia lub 
Grecja, Meksyk; grupa II — Wę 
gry Hiszpania lub Turcja. Nie-n- 
cy zach. lub Saara. Korea PId.. 
grupa III — Urugwaj. Austria. 
Czechosłowacja. Szkocja lub Wa 
lia; grupa IV — Włochy, Anglia 
Belgia. Szwajcaria.

Na olimpiadzie w Helsinkach 
Belgowie nie odegrali żadnej 
roli. Ich najlepszy wówczas bałt 
ser Woutters został w pierwszej 
kolejce wyel ¡minowany przez

Grupa X „wyróżnia się" spo­
śród wszystkich pozostałych skrom 
niutkimi wynikami. W rozegra, 
nych dotąd 4 spotkaniach strze­
lono zaledwie 5 bramek, przy 
czym w 3 meczach wyniki brzmia- 
ly tutaj 1:0. Przed 10 dniami Gre­
cja ¡pokonała w Tel-Aviv Izrael 
2:0 i zrównała się punktami z Ju­
gosławią. Ta ostatnia ma jeszcze 
do rozegrania dwa mecze: w naj. 
bliższą niedzielę z Izraelem w Tel- 
Aviv, a w tydzień później z Gie- 
cją w " 
wości. 
będzie 
grupy . .... _ ...
w wypadku zwycięstwa musieliby 
jeszcze raz spotkać się z Jugosła­
wią — tym razem na neutralnym 
terenie. Obecnie tabela tej grupy 
przedstawia się

Jugosławia 
Grecja 
Izrael

I wreszcie 
amerykańska — XII. Tutaj Brązy, 
lia pokonała w niedzielę w Rio de 
Janeiro Chile 1:0 i prowadzi teraz 
zdecydowanie w tabeli. Jeżeli w 
przyszłą niedzielę Brazylljczycy 
wywalczą chociażby jeden punkt 
z Paragwajem (mecz odbędzie się 
również w Rio), zapewnią sobie 
miejsce w finałowych rozgryw. 
kach, jako druga — obok Urugwa­
ju — drużyna Ameryki Łacińskiej. 
Stan tabeli tej grupy jest obecnie 
następujący:

Brazylia 
Paragwaj 
Chile

Atenach. Nie ulega wątpli- 
że mecz w stolicy Gi ecji 
dla wyłonienia zwycięzcy 
decydujący, a gospodarze

następująco:
2 4
3 4
3 —

2:0
3:1
0:4

grupa południowo-

Koszykarki kończą 
a figa

WARSZAWA. Przełożony z nie­
dzieli mecz drużyn warszawskich: 
Spójni i Gwardii odbył się w po­
niedziałek 1 przyniósł spodziewa­
ne zwycięstwo Spójni 79:33 (43:19).

Do zakończenia mistrzostw po­
zostały jeszcze dwa mecze: Włók­
niarz — Gwardia Kraków w Lo­
dzi oraz CWKS — Spójnia Gdańsk 
w Krakowie (odbędą się 28 bm.). 
Wyniki ich nie będą miały już po 
ważniejszego wpływu na układ ta­
beli. Jedynie krakowska Gwardia 
w wypadku wysokocyfrowego zwv 
cięstwa mogłaby wyprzedzić Spój­
nię Warszawa, a krakowski CWKS 
w razie wygranej prześcignąłby o 
Jedno miejsce poznańską Gwar­
dię.

Sprawy mistrzostwa i spadku 
zostały rozstrzygnięte już wcze­
śniej: mistrżem została drużyna 
AZS-AWF Warszawa, a ligę opu­
ściły: Gwardia _ Warszawa oraz 
Spójnia Gdańsk.

Tabela ligowa przedstawia się 
obecnie następująco.

AZS-AWF W-wa 
Spójnia W-wa 
Gwardia Kraków 
Kolejarz W-wa 
Kolejarz Poznań 
Gwardia Poznań 
CWKS tí raków 
Włókniarz Łódź 
Gward'a W-wä 
Spójnia Gdańsk

18
18
17
18
18
18

17
14
13
12
10

8

17
18
17

5

0

116.3:702
913:656
•713:61!)
976:892
911:819
649:805
666:785
762:856
625:883
665:999

w wadze 
(W) wy- 
się Usz-

B Ostatnio zakończone zostały 
rozgrywki szachowe o mistrzost­
wo Bielska. Mistrzem drużyno­
wym został Kolejarz przed Stalą 
A-8 1 Stalą ..Mewa", w najbliż­
szym czasie sekcja szachowa przy 
PKKF zorganizuje mistrzostwa in­
dywidualne.
• Szeregi bielskiej Spójni opu. 

ści! czołowy ping-pongista August i 
Otremba. Były wicemistrz Polski 
przeniósł się do Kędzierzyna, 
gdzie występować będzie w bar­
wach Unii, a nadto będzie Ireno 
wał zespół żeński wicemlstiza 
Polski — Spójnię Otmuchów

10 i 11 KWIETNIA POCZĄTEK 
MISTRZOSTW SIATKARZY

WARSZAWA. Już 10 i 11 kwiet­
nia rozegrane zostaną pierwsze 
mecze o mistrzostwo klasy wydzie 
lonej mężczyzn i kobiet na rok 
i954. Następne mecze mistrzowskie 
odbędą się 24 i 25 kwietnia i 3 i 6 

: czerwca. Spotkania drugiej rundy 
odbędą się w terminach 3—5 wrze­
śnia, 9. 10 16 i 17 października.

W tegorocznych rozgrywkach 
klasy wydzielonej wezmą udział 
następujące drużyny: MĘSKIE: 
AZS-AWF Warszawa. Gwardia 
Wroclaw, CWKS Warszawa. Gwar­
dia Gdańsk. Gwardia Warszawa, 
AZS Kraków, Budowlani Wro­
claw i AZS Gliwice.

KOBIECE: Kolejarz Gdańsk 
Spójnia Warszawa. AZS-AWF War 
szawa. Gwardia Kraków, CWKS 
Lublin. Gwardia Wrocław, Spój­
nia Łódź 1 Kolejarz Wrocław.

WSiędzyokręgowe
spotkania bokserów

Ub- niedzieli odbyły się w 
kraju trzy międzyokręgowe 
spotkania w boksie. W Ursusie 
reprezentacja woj. warszaw­
skiego zrewanżowała się Olsz­
tynowi za poniesioną przed 
miesiącem porażkę, wygrywa- 
ląc 14:6, przy czym niespo­
dzianką była tu porażka Kaza- 
nowskiego (O) w wadze półcię­
żkiej z Kołpakiem przez t. ko. 
w 3 r. oraz przegrana Nowa­
kowskiego (O) z Kiecką przez 
poddanie się w 2 r. 
koguciej. Arszeniak 
grał przez poddanie 
czewskiego wir.

W Chojnicach walczyły re­
prezentacje juniorów Bydgosz­
czy i Poznania. Wygrał Poznań 
wyniki walk były następujące: 
(od muszej do półciężkiej z po­
dwójna lekko-pólśrednią): Sty­
lo zremisował z Borowskim, 
Smolarek uległ Kątnemu, Żur 
przegrał z Osińskim, Matelski 
wypunktował Prądzyńskiego, 
Kaźmierczak uległ Lewandow­
skiemu, Zwierzyński zwyciężył 
Zaklikowsktego. Jaworowiez 
pokonał Kucharskiego, Dą­
browski przegrał z Szarganem, 
Grochowicz zwyciężył Szulca, a 
Tuchocki Mola.

Wreszcie w Rzeszowie gos­
podarze pokonali nieoczekiwa­
nie Wrocław 13:7, mając naj­
lepszych swych pięściarzy w 
Nowakowskim i Wiszu.

4:0
7:2
1:10

Budowlanych Chorzów I stal! 
źnlą Raciborska wezmą w 
udział gospodarze AZS WSE 
linogrńd Budowlani Opole i 
Chorzów.

Turniej rozegrany zostanie 
boisku huty Ferrum.
mecze rozpoczną się o godz. 14 — 
w niedzielę o 10 rano.

STALTNOGRÖD. Śląscy piłkarze 
ręczni pilnie przygotowują się do 
tegorocznych rozgrywek ligowych, 
które zainaugurowane zostaną 4 
kwietnia.

Ostatecznym egzaminem przy­
gotowań czołowych drużyn bodzie 
turmej organizowany przez AZS 
Stallnogród w sobotę, i niedzielę. 
Obok mistrza i wicemistrza Polski

Ku­
nim 
Sta- 
Stal

INowi mistrzowie 
hokser«cy l\RD

BERLIN. W Berlinie zakończyły 
się indy wirtualne mistrzostwa bo­
kserskie NRD na rok 1954. Tego­
roczne mistrzostwa wykazały zna- 
c?mą poprawę r-ozłomu czołówki 
pięściarskiej NRD.

Tytuły mistrzów w kolejności 
vzag zdobyli: Brien (Berlin), Bue­
chner (Magdeburg). Voigt (Espen­
helm). Schuman (Halle), Werner 
Caroli (Halle) Georg Caroli (Hal­
le) Ge7erick (Berlin). Winneburg 
(Erfurt). Motzkus (Berlin), Stub- 
nick (Adlerhof).

na
W sobotę

LIPSK, w tenisowych mistrzo­
stwa cli NRD w hall w gir.e poje- 
dyńczej mężczyzn tytuł mistrzów 

, ski obroni! Sturm wygrywając w 
, finale z mistrzem sportu Stracne 
I 6:0. 6:1. Również w grze podwój-

>ej mężczyzn Sturm wraz z. swym 
i kolegą klubowym Schutze zdobył 

mistrzostwo zwyciężając parę 
Henneberg Neugehurg 6:2. 6:1. W 
grze pojedynczej kobiet mistrzy­
nią została Jacke zwycietaląc w 
Unale obrończynię tytułu Flebig 
8:4. 6:2. W grze podwólnej kobiet 
■Tacke i Muennig wygrały z Man- 
nschatz Hesse 6:1. 6:1. Wreszcie w 
grze mieszanej małżeństwo Jacka, 
pokonało w finale parę Hesse- 
Sturm 7:5. 4:6, 6:1.
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Na skrawek Tatr,
Boks

»¿w
Warszawa: Polska — Belgia.

I LIGA

O WEJŚCIE DO II LIGI

Koszykówka
I LIGA

■L

Kraków: Gwardia — Kolejarz 
Gdańsk (Fedorowicz, Suchodoła, 
Bielewicz, Kacprzyk).

Elbląg: Stal — Stal Kalisz (Gro­
nowski, Maztpus, Krasuski, Cie­
sielski).

Stargard: Spójnia — Unia Gru. 
dziądz (Troszkiewlcz, Czernik, 
Skotnicki. Kopacz).

Łódź; Gwardia — Spójnia Zię­
bice (Ćwikliński, Leżohubski, 
Matura, Feigels).

Zielona Gora: Gwardia — Gwar­
dia Opole (Popiołek. Zochówskl. 
Gilarski, Kugacz).

Olsztyn; Budowlani — Stal Ra­
dom (Masłowski, Gniewski. Pro- 
kopek, Kozłowski).

Warszawa: AZS-AWF — Gwar, 
dia Białystok (Kobtelski, Szczy­
piński, MoszKowski, Denys) — so­
bota, 20. 3,

Tomaszów: Włókniarz — Gwar­
dia Bielsko (Gajny, Mieczkowski, 
Anioła, Borkowski).

Wołomin: Gwardia — Unia O- 
święcim (Zawadowski, A. Kubiak, 
Antoniuk, Gostyński).

Kraków: Gwardia — Stal Poz­
nan (Raczyński. Przygoński).

Warszawa: CWKS — Kolejarz 
Warszawa (Kowalówka, Ariet).

Gdańsk: Spójnia — AZS-PW 
Warszawa (Górecki, Łysy).

Łódź: Spójnia — Włókniarz 
Łódź (Budziaszek, Reguła).

Poznań; Kolejarz — Ogniwo 
Łódź (Przeżdziecki, PUdeś).

Łyżwiarstwo
Moskwa: Międzynarodowe zawo­

dy z udziałem zawodników Polski.

Piłka nożna
I LIGA

Poznań: Kolejarz — Gwardia 
Kraków (Cober. Barczyk, Połap).

Chorzów: Budowlani — Włók­
niarz (Fronczyk, Kulczyk, Pod- 
lacki).

Radlin: Górnik — Unia Chorzów 
(Bukowski, Kilian, Fopin).

Warszawa: Gwardia — CWKS 
(Kowal, Koska, Nowak).

Kraków: Ogniwo — Gwardia 
Bydgoszcz (Paszkowski, Tomasie­
wicz, Smardzewski).

U LIGA
Sosnowiec: Stal — Ogniwo Wro­

cław (J. Hasselbuscń, Klarzuk, 
Kawecki).

Bytom: Górnik — Górnik Wał­
brzych (Sźperling, Okołowicz, Pie­
karski).

Zabrze: Górnik — Budowlani 
Opole (Kuleszir, Prącik, Szcze­
pański).

Kranów: Włókniarz — Gwardia 
Kielce (Kurek, Łuszcz, Dudek).

Tarnów: Ogniwo — Budowlani 
Gdansk (Nalepa. FranczyKOWski, 
Piłocik).

ni LIGA

I — STALINOGRODZKA: w 
Brzozowlcacli: Górnik — Górnik 
Knurow; w Radzionkowie: Górnik 
— Górnik Szopienice; w Gliwicach: 
Stal — Sta i Liprny; w Siemiano. 
wicach: Stal — Stal Czechowice; 
w Bielsku: Ogniwo — Stal Zabrze, 
w Chorzowie: Konstal — Stal No­
wy Bytom; w stalinogrodzie: 
Spójnia — LZS Podlesie.

U — KRAKOWSKA: w Krako­
wie: Spójnia — Kolejarz Piok.o- 
Clin; w Chrzanowie: Stal — Stal 
Żywiec; w Bieżanowie: Spójnia — 
Włókniarz Andrychów; w Nowym 
Sączu: Kolejarz — Unia 
w Chełmku: Włókniarz 
Borek; w Oświęcimiu: 
Stal Nowa Huta.

III — WARSZAWSKA 
nie mistrzostwa 28. 3. względnie 
dopiero 4 kwietnia.

IV — GDAŃSKA: w Gdańsku: 
Gwardia — Unia Szczecinek, oraz 
Kolejarz — Kolejarz Bydgoszcz; 
w Gdyni: Kolejarz — Kolejarz 
Toruń, w Inowrocławiu: Unia — 
Stal Gdańsk; pauzuje Gwardia 
Słupsk.

V — POZNAŃSKA: w Pozna­
niu: Stal — Kolejarz Szczecin, 
w Lesznie: Koiejatz — Gwardia 
Poznań; w Kępnie: Kolejarz — 
Gwardia Kalisz; w Żarach: Spój­
nia — Stal Zielona Gora; w Gnie­
źnie: Spójnia — Budowlani Poz­
nań; w szczecinie; C

Krakow, 
— Unia 
Unia —

rozpocz-

lak ustawić drogowskaz narciarstwa
czy obszerne tereny całego kraju?

Z narciarskich mistrzostw Polski w konkurencjach zjazdowych 
które odbyły się w Zakopanem. Na zdjęciu: Jan Zaryck 
(CWKS) na trasie slalomu-giganta, w którym zajął czwarte 
miejsce. — Zarycki zajął również czwarte miejsce w biegu zjaz­
dowym, w trójkombinacji alpejskiej uplasował się natomiast 
na trzecim miejscu. (Fot. CAF — Werner)

Krystyna Janczy (na zdjęcm) zdobyta wicemistrzostwo Polski 
w trójkombinacji alpejskiej, trzecią była w slalomie-gigancie. 
Gorzej powiodło s/g jej w biegu zjazdowym, który ukończyła 
na piątym miejscu. (Fot. „Tatry“)

Ciaptak - Gqsienica i Bujak-Waga
mistrzami trójkombinacji

(Dokończenie ze str. 1)

ciwstawić rezultat ostatnich 
dwóch zawodniczek: Seidel — 
6,38 i Swiderskiej 7,23, by zrozu­
mieć, jaka przepaść dzieli na­
sze najlepsze (nie startowały 
Grocholska i Kubicówna) od 
przygodnych rywalek.

Wniosek jest prosty: należy 
w przyszłości ograniczyć staw­
kę zawodników ubiegających się 
o tytuł i dopuścić tylko takich, 
którzy gwarantują należyty po­
ziom mistrzostw.

O wiele lepiej przedstawia się 
sytuacja w męskim narciar­
stwie alpejskim. Oczywiście, że 
przewaga czołówki jest przy­
tłaczająca, lecz sporo narciarzy 
? niższych grup legitymuje się 
całkiem znośnymi umiejętnością 
mi.

Zbyt wielka różnica poziomu
dzieli czołówkę od drugiej dziesiątki

utrąci! szansę uzy-ten sposób 
skania lepszego czasu. A widać 
było, że jechał fantastycznie, 
tym bardziej, że bieg zjazdowy 
— to przecież jego specjalność.

Bieg zjazdowy mężczyzn był 
zresztą najbardziej udaną impre 
zą trzydniowego przeglądu nar­
ciarstwa alpejskiego. Wielu bo­
wiem zawodników uzyskiwało 
względnie dobre wyniki, a je­
dynie zbyt duża była rozpiętość 
między czasami Ciaptaka i Jó­
zefa Marusarza a resztą.

z celem.' Wykazał to przede 
wszystkim bieg zjazdowy, w któ 
rym tylko kilka narciarek zna­
lazło się na mecie bez upadku.

Kowalska była najwybitniej­
szą narciarką mistrzostw, lecz 
drużynowo najsprawniej wypa­
dły przedstawicielki AZS: mi­
strzyni trójkombinacji Bujak- 
Waga, Ćwiękala, Janczy, Kodel- 
ska — plasując się w pierwszej 
piątce biegu zjazdowego i slalo­
mu specjalnego.

Nie po raz pierwszy stawia­
my pytanie: narciarstwo kla­
syczne, czy zjazdowe? Odpo­
wiedź może być tylko jedna: 
i klasyczne i zjazdowe, ale we 
właściwej proporcji do potrzeb 
naszej kultury fizycznej, do za­
gadnień obronności kraju, do 
możliwości terenowych i kli­
matycznych, a także material­
nych.

Czy — jeżeli chodzi o nasze 
narciarstwo wyczynowe — 
wszystkie te elementy są we 
właściwy sposób u względnia- 
ne? — Zanim odpowiemy na to 
pytanie, dajmy wpierw ko- 
niczne wyjaśnienia.

-¿"Jaki dział narciarstwa jest 
podstawą narciarstwa w ogó­
le?

Wie o tym każdy, jako tako o- 
beznany z zagadnieniami wycho­
wania fizycznego, że podstawą tą 
jest narciarstwo klasyczne.

— Jakiej umiejętności po­
trzebuje dobrze wyszkolony 
żołnierz: opanowania slalomu, 
czy też biegu typu norweskie­
go?

Odpowiedź jest prosta: przede 
wszystkim biegu.

Jakie mamy możliwości te­
renowe i klimatyczne dla obu 
działów narciarstwa?

Wie to każdy uczeń piątej klasy 
szkoły podstawowej, któremu nie 
jest obca geografia ojczystego 
kraju. Obszar gór wysokich odpo­
wiadających wymogom alpejskim 
jest w Polsce b. skromny. Możli­
wości uprawiania narciarstwa kla­
sycznego są u nas przy „normal­
nej“ zimie nieograniczone. Toteż 
jeżeli dojdziemy kiedyś do tego, 
że narciarstwo klasyczne będzie 
miało 50 tysięcy zawodników na 
terenach nizinnych, to właściwą 
proporcją dla kierunku alpejskie­
go, będzie wtedy mniej więcej 
liczba tysiąca zawodników.

— Czy znaczy to, że jeżeli w 
tej chwili proporcja obu kie­
runków nie odpowiada naszym 
możliwościom i potrzebom, na­
leży zmniejszyć liczbę zjazdow­
ców?

Byłoby to oczywistym nonsen­
sem. Należy natomiast zwrócić 
taką uwagę na narciarstwo klasy­
czne, aby przez jego masowy 
wzrost uzyskać tę właściwą pro­
porcję.

■kurencjach klasycznych, wy­
syłając jedynie zjazdowców. 
Wbrew całej logice i tradycji 
udział naszego narciarstwa w 
olimpiadach i mistrzostwach 
świata, które są najwyżej ce­
nionymi sprawdzianami mię­
dzynarodowego poziomu nar­
ciarskiego, przestawiliśmy się 
zdecydowanie na konkurencje 
alpejskie, choć jest rzeczą zna­
ną, że narciarstwo zjazdowe u- 
prawiać możemy jedynie na 
maleńkim skrawku Tatr.

Dobrze się stało, że zjazdow­
com umożliwiono trening w 
Alpach, ale należy przy tym 
zapytać, dlaczego tej samej 
miary nie zastosowano np. wo­
bec skoczków. Dlaczego na 
przykład nie umożliwiono im 
treningu w Norwegii...

Czterech młodych skoczków, 
juniorów, oraz dwóch starych 
rutyniarzy w charakterze opie­
kunów skorzystałoby tak wie­
le przez dwa tygodnie pobytu 
w Norwegii, że z ich doświad­
czeń uczyliby się potem od 
nich narciarze wszystkich 
środków krajowych.

Wychowanie jednego dobre­
go zjazdowca spoza Zakopa­
nego musi kosztować wielokro­
tnie więcej, niż dobrego biega­
cza lub skoczka. W tych wa­
runkach doświadczenia alpej­
skie możemy ugruntować tylko 
w środowisku zakopiańskim, a 
doświadczenia zdobyte w nar­
ciarstwie klasycznym możemy 
rozpowszechnić na bardzo du­
żej przestrzeni kraju.

Narciarstwo zjazdowe należy 
popierać w granicach naszych 
pełnych możliwości. A możli­
wości te nigdy nie będą za du­
że, gór wysokich bowiem nie 
dostawimy. Trzeba kierunkowi 
alpejskiemu jeszcze pomóc 
przez stworzenie jednego czy 
dwóch dalszych wyciągów, u- 
dzielić jeszcze innej pomocy, 
ale nigdy i na żadnym odcinku 
nie może on przytłoczyć u nas 
narciąrstwa typu norweskiego. 
I jeśli wysyłamy pięciu zjaz­
dowców na FIS. to biegaczy, 
skoczków i kombinatorów po­
winniśmy wysyłać 
mniej dwa razy 
więcej.

O"

Imponujący rekord

PRAKTYKA1 OSTATNICH 
LAT

Bezkonkurencyjna 
mistrzyni

W dobrej sprawie

____ w szczecinie: Gwardia — 
Unia Gorzów.

VI — WROCŁAWSKA; W Prud­
niku: Włókniarz — Włókniarz 
Chojnów; w Lubaniu: Spójnia — 
LZS Chruścice; w Świdnicy: Stal— 
Unia Kędzierzyn; w Opolu: Gwar 
dla — Stal Świebodzice; we Wro­
cławiu: Stal — Unia Racibórz.

VII — RZESZOWSKA: w Rze­
szowie: Gwardia — Spójnia Jaro, 
sław oraz Ogniwo — Włókniarz 
Krosno; w Lublinie: Ogniwo — 
Budowlani Przemyśl; w stalowej 
Woli: Stal — Gwardia Lublin; w 
Przemyślu: Kolejarz — Stal Rze­
szów.

VIII — ŁÓDZKA: w Radomiu: 
Stal — Stal Starachowice; w To­
maszowie: Spójnia — Stal Skarży­
sko; w Lodzi: Widzew — Kolejarz 
Łódź; w piotrkowie: Unia — Og­
niwo Częstochowa; w Pabiani­
cach: Włókniarz — Włókniarz. 
Radom.

Jan Gąsienica-Ciaptak zdobył 
trzy pierwsze miejsca, ustana­
wiając prawdziwy rekord — zo­
stał mistrzem slalomu specjal­
nego, zjazdu, slalomu-giganta o- 
raz uzyska! prymat w po raz 
pierwszy przeprowadzonej trój­
kombinacji bez punktów ujem­
nych. ,

Wraz z Ciapta-kiem błysnęli 
m. in. dobrą formą koledzy z 
CWKS: Józef Marusarz, Jan 
Zarycki, Włodzimierz Czarniak, 
Szindler I Gogulski. Wszelako 
pod względem finezji technicz­
nych. taktyki, roztropnego re­
gulowania tempa w poszczegól­
nych fazach biegu — Ciaptak 
dość wyraźnie górował nad kon 
kurentaml. x

Było prawdziwą przyjemno­
ścią przyglądać się przejazdom 
Ciaptaka, obojętnie czy śledzi­
liśmy jego jazdę wśród labiryn­
tu bramek slalomowych. na 
dość szybkiej trasie zjazdowej, 
czy też w niezbyt długim sla­
lomie-gigancie. Zdobywca czte­
rech tytułów umiał się dopaso­
wać do trudności terenowych i 
tam właśnie, gdzie inni tracili 
cenne sekundy, on zyskiwał na 
czasie.

Kilkaset metrów od mety by­
ła mulda. Większość narciarzy 
brała Ją skokiem i rzecz jasna 
Ciaptak w podobny sposób ra­
dził sobie z tą przeszkodą. Ale 
była w tym zasadnicza różnica 
między nim, a pozostałymi zjaz­
dowcami. Wszyscy prawie wy­
latywali wvsoko w powietrze, 
zaś Ciaptak niskim skokiem 
wyfruwał nad pofałdowaniem, 
nie tracąc zupełnie tempa przy 
przejściu z lądowania do dal­
szego zjazdu.

Niefortunny rywal 
zwycięzcy

Anna Bujak-Waga odniosła na 
narciarskich mistrzostwach Pol 
ski w konkurencjach alpejskich 
poważne sukcesy: w biegu zjaz­
dowym zajęła trzecie miejsce, 
w slalomie gigancie — drugie 
w trójkombinacji zdobyła tytuł 
mistrzyni Polski. (Fot. Link)

dal kontynuować konkurencję. 
Obecnie — należy szpicami nart 
wejść w światło bramki i do­
piero wtedy uważa się bramkę 
za prawidłowo przejechaną. Nie 
stety, Roj wszedł w kolizję z 
cytowanym przepisem i został 
zdyskwalifikowany.

Niefortunnie skończył się u- 
dział Roja w biegu zjazdowym. 
W pobliżu pierwszej bramki kie 
runkowej, na niezbyt zresztą 
trudnym odcinku, „postawiło“ 
reprezentanta AZS na głowie, 
Roj machnął potężne salto i w

Maria Kowalska, po pochop­
nej rezygnacji w slalomie spe­
cjalnym, zrehabilitowała się w 
następnych dniach, odnosząc 
zwycięstwa w biegu zjazdowym 
i slalomie-gigancie. Sukcesy, od­
niesione przez gwardzistkę były 
pewne i należy tylko żałować, 
że kontuzje uniemożliwiły Gro­
cholskiej i Kubicównie uczest­
nictwo w mistrzostwach. Toteż 
z tych względów Kowalska prze 
wyższala wszystkie konkurent­
ki. z których najgroźniejsza, 
Bujak-Waga, miała upadek w 
biegu zjazdowym i tym samym 
pozbawiła się możliwości 
cia pierwszej lokaty.

Niewiele mamy dobrych 
cjalistek od konkurencji 
dowych. Jest ich najwyżej kil­
kanaście, które rokrocznie robią 
większe lub mniejsze postępy. 
Reszta, niestety, ustępuje znacz 
nie ekstraklasie 1 udział jej w 
mistrzostwach minął się prawie

zaję-

spe- 
zjaz-

Trzeba bowiem wiedzieć, że 
do drużynowej punktacji liczy 
się łączny czas czterech narcia­
rek, a pośród mężczyzn pięciu 
zawodników. W razie zdekom­
pletowania zespołu, zalicza się 
reprezentacji zrzeszenia czas os­
tatniej sklasyfikowanej na li­
ście zawodniczki. W ten sam 
sposób oblicza się łączny czas 
w kategorii mężczyzn. Z tych 
względów mnóstwo ujemnych 
punktów „zarobiły“ przodujące 
w narciarstwie Gwardia i CWKS 
którym właśnie doliczono czasy 
najgorszego przejazdu w kobie­
cych konkurencjach.

Zawodom dano odpowiednią 
oprawę, a cudowna pogoda i 
znośne warunki śniegowe spra­
wiły. że mimo pewnych trud­
ności mistrzostwa zostały spraw 
nie przeprowadzone. Zmobilizo­
wano odpowiednią ilość sę­
dziów, lecz nadal nie możemy 
się zdobyć na nowoczesne chro­
nometry wykluczające wszelkie 
niedokładności w mierzeniu cza 
su.

Na igrzyskach olimpijskich 
w Oslo trzon reprezentacji 
Polski stanowili zjazdowcy. Na 
ostatnich mistrzostwach świata 
(FIS) w Szwecji zrezygnowa­
liśmy w ogóle z udziału w kon

przyna.j- 
tyle, a nawet

z

O DOBRE WZORY

Tymczasem w 
ctarstwie jest

naszym nar- 
zdecydowane 

przegięcie z wyraźną szkodą

W kilfm iFicrsxacfi
® Piłkarze bielskiego Ogniwa 

rozegrali towarzyskie spotkanie z 
trzecioligową drużyną Ogniwa 
Częstochowa. Zwyciężyli bielszcza­
nie 3:1 (1:0), zdobywając bramki 
ze strzałów Sonntaga 2 i Bratka 1.

® Pięściarze Stali Czechowice, 
zwyciężyli w ub. niedzielę Ii-ligo­
wy zespół bielskiego Ogniwa 14:6. 
Bielszczanie walczyli bez Pietrzy­
kowskiego II i Windaka, przeby­
wających na obozie kadry naro­
dowej. Mecz stał na dobrym po­
ziomie. Pietrzykowski I w wadze 
ciężkiej uległ w tym meczu Pie- 
troniowl.

® Sekcję pięściarską Stall Cze­
chowice zasilą dwaj czołowi za­
wodnicy Budowlanych Mysłowice: 
Małczyndz i Adamczyk. Sekcję 
trenuje obecnie Moczko.

ki), Graca (Stal Ostrowiec), Ma­
zurkiewicz (Unia Pionki), Szym­
kowiak (Stal Kielce).

® Z udziałem 56 mężczyzn 1 22 
kobiet odbyły się w ubiegłą nie­
dzielę w Rybniku wojewódzkie 
mistrzostwa LZS w tenisie stoło­
wym. Mistrzem został Moch (LZS 
Orzesze), przed Matejkiem (Biel­
sko) i Paconiem (Lubliniec). Wśród 
kobiet zwyciężyła zawodniczka 
powiatu rybnickiego — Gołąbek, 
przed Piechą (pow. Bielsko) i 
Chmiel (pow. Lubliniec).

Tenis stołowy
KLASA WYDZIELONA

20. 3. Warszawa-. Budowlani — 
Ogniwo Kraków. 21. 3. Łódź. 
Włókniarz — Spójnia Warsza­
wa Częstochowa: Włókniarz - 
Ogniwo Wrocław. Warszawa: Stal 
— Stal Radom. Siemianowice Stal 
— Spójnia Łódź

Wielki konkurent Ciaptaka. 
którym rokrocznie rozgrywał po­
rywające pojedynki, dzielił mi­
strzowskie tytuły — Andrzej 
Gąsienica-Roj, ukończył tego­
roczne zawody z ujemnym bi­
lansem, zdobywając jedynie dru 
gie miejsce w slalomie-gigancie. 
Roj został w slalomie specjal­
nym zdyskwalifikowany 
pierwszym przejeździe.

Komisja sędziowska wydając 
takie orzeczenie, opierała się na 
obowiązującym u nas od listo­
nada przepisie. Określa on spo­
sób wejścia do bramki: daw­
niej. w razie opuszczenia bram­
ki na trasie, wystarczyło wró­
cić stopami dn bramki, by na-

po

Gwardia drużynowym mistrzem Polski
w narciarstwie

Wyniki
KOBIETY

Bieg zjazdowy: 1) Kowalska 
(Gwardia) 3:05,7, 2) Ćwiękala (AZS) 
3:14.1; 3) Bujak.Waga (AZS) 3:20.5; 
4) Kodelska (ÄZS) 
czy (AZS) 3:37,2; 
(Kolejarz) 3:39,9; 
(dawniej Stylińska 
3:40,1; 8) Kozak (Gwardia) 3:42.2; 
9) Ślepek (Gwardia) 3:43,4; 10) Wit­
kowska (Stal) 3:45.6.

3:32.4-, 5) Jan
6) Zborowska
7) Eichlerowa
— Budowlani)

Na trasach
narciarskich
zagranicq

CANTRISCH. W tradycyjnych 
zawodach narciarskich o puchar 
..kunikkale" w sztafetach jakie od 
były się w Cantrlsch (Szwajcaria) 
zwyciężyły Wiochy, które w bie­
gu 4X10 km uzyskały czas 2:35.2 
min. pokonując Szwajcarię i Frań

Zapasy
TURNIEJ MIAST: Łódź m. —

— Kielce. Warszawa woj. — 
Gdańsk. Poznań I — Olsztyn. 
Łódź woj. — Stallnogród L

KANDAHAR. Na międzynarodo­
wych zawodach narciarskich w 
Kandenharre z udziałem licznych 
uczesników ostatnich mistrzostw 
świata w Are. slalom mężczyzn 
wygrał Pravda (Austria) w czasie 
1:53.6 min., zaś slalom kobiet 
Buechner (Niemcy zach.) 1:40,5

Uroczyste otwarcie
I Ogólnopolskiej Alpiniady Zimowej

ZAKOPANE. W poniedziałek 
15 bm. odbyło się w Zakopanem 
w schronisku w Staszeczkówkach 
uroczyste otwarcie I Ogólnopol­
skiej Alpiniady Zimowej. Alplnia- 
da będzie aktualnym sprawdzia­
nem poziomu alpinizmu polskiego.

Uroczystego otwarcia alpiniady 
dokonał b. uczestnik wypraw na 
Kaukaz. Wysoki Atlas 1 Andy, 
przedstawiciel zarządu głównego 
PTTK — Wojsznis.

W alplniadzie. której celem wy-

czynowym jest Mięguszowiecki. 
Szczyt zdobywany trzema różny­
mi trasami, bierze udział 47 alpi­
nistów, w tym 3 kobiety.

Pomiędzy grupami szturmowy­
mi. które będą atakować szczyt 
a bazą zaopatrzenia i ratownictwa 
znajdującą się w schronisku w 
Morskim Oku, zachowana będzie 
stała łączność przy pomocy 16 naj 
lepszych 1 najofiarniejszych tater­
ników.

Właściwą alplnlade poprzedzi 
kilkudniowa zaprawa treningowa

® Treningi piłkarzy Budowlanych 
w Bielsku objął były bramkarz 
Stali Sosnowiec i Budowlanych 
Chorzów — Przewięda. W pierw­
szym swym tegorocznym meczu 
Budowlani zremisowali z bielskim 
Włókniarzem 1:1 (0:1).

® Pięściarstwo w pow. rybnie, 
kim zyskuje coraz bardziej na po­
pularności. Dowodem tego może 
być zorganizowana ostatnio przez 
Spójnię Rybnik pięściarska sparta­
kiada powiatu, w której wzięły 
również udział zespoły innych 
zrzeszeń. W wyniku dwudniowych 
walk pierwsze miejsce zdobyła 
dziesiątka Górnika Radlin, przed 
Spójnią Rybnik, Stalą Rybnik, 
Górnikiem Czerwionka 1 Górni­
kiem Knurów.

Sialom-gigant: 
(Gwardia) 1:20,5; 
(AZS) 1:21.9; 3)
1:24.8; 4) Ćwiękala 
Eichlerowa (Budowlani) 1:29.6; 6) 
Kozak (Gwardia) 1:32.6; 7) Kodel­
ska (AZS) 1:33; 8) Kozłowska (Ko­
lejarz 1:34,1; 9) Orkisz (AZS)
1:35.8; 10) Zborowska (Kolejarz)
1:36.

Trójkombinacja: 1) Bujak-Waga 
(AZS) 3.07 pkt.; 2) Janczy (AZS) 
10.70 pkt.; 3) Ćwiękala (AZS) 16.81; 
4) Kodelska (AZS) 30.13; 5) Eich­
lerowa (Budowlani) 39,59; 6) Kozak 
(Gwardia) 40.10; 7) stepek (Gwar­
dia) 43,53; 8) Kozłowska (Ko'ejarz) 
55,08; 9) Zborowska (Kolejarz)
55.86; 10) Kurmanowicz (Stal) 85,14.

1) Kowalska
2) Bujak-Waga 
Janczy (AZS) 
(AZS) 1:26.5; 5)

MĘŻCZYZN!

1 aklimatyzacyjna w wysokich Ta­
trach.

Należy podkreślić, że wyprawa 
wyposażona Jest w doskonały 
sprzęt alpinistyczny produkcji kra 
jowej. nleustępujący sprzętowi za­
granicznemu. Również doskonale 
wyposażona jest 
sprzęt biwakowy, 
kurtki puchowe j 
wane.

Bieg zjazdowy: 1) Ciaptak-Gą. 
'Sienica (CWKS) 2:30.9; 2) J. Ma­
rusarz (CWKS) 2:31,8; 3) Włodzi­
mierz Czarniak (Kolejarz) 2:34.2; 
4) Zarycki (CWKS) 2:35,7; 5) Po- 
pieluch (Start) 2:36.1; 6) Wawryt- 
ko Stanisław II (CWKS) 2:42,4; 7) 
Płonka (Ogniwo) 2:42,5; 8) Stanco 
(Gwardia) 2:42.8; 9) Gzubernak
(Spójnia) 2:43.4: 10) Gąsienica Sa­
mek (Budowlani) 2:44. Roj zajął 
czasem 2:56 czterdzieste czwarte 
miejsce.

Slalom gigant: 1) Gąsienica- 
Ciaptak (CWKS) 1:18.2; 2) Roj-
Gąsienica (AZS) 1:19,6: 3) Czar­
niak (Kolejarz) 1:22,4; 4) Zarycki 
(CWKS) 1:22,5; 5) J. Marusarz 
(CWKS) 1:22.7; 6) Gogulski (CWKS) 
1:23; 7) Szindler (Gwardia) 1 Pęka­
la (Kolejarz) 1:24.2; 9) stańco
(Gwardia) i Banaś (AZS) 1:25.5; 
11) Dobrzyński (AZS) 1:25.6.

Trójkombinacja alpejska:
Ciaptak.Gąsienica 0 pkt.; 2)
Marusarz (CWKS) 6,25; 3) Zarycki 
(CWKS) 9.40; 4) Czarniak (Kole­
jarz) 15,70; 5) Pękala (Kol.) 17.32; 
6) Stańco (Gwardia) 17,78; 7) Szin­
dler (Gwardia) 18.36; 8) Gogulski 
(CWKS) 18.81; 9) Popielach (Start) 
19.22; 10) Wawrytko Stanisław II 
22 pkt.

4) Kolejarz 167; 5) Ogniwo 106;
6) Spójnia 102, 7) Start 95.

KOBIETY: 1) AZS 197 pkt; 2) 
Gwardia 168; 3) Kolejarz 142; 4) 
Stal 118; 5) Budowlani 99; 6) 
CWKS 90; 7) Start 78.

Łącznie mężczyźni ¡ kobiety: 
1) AZS 372 pkt; 2> Gwardia 339; 
3) CWKS 314; 4) Kolejarz 309.

Punktacja ogólna narciarskich 
mistrzostw Polski (konkurencje 
klasyczne przeprowadzone w 
Wiśle i konkurencje alpejskie 
przeprowadzone w Zakopanem) 
przedstawia się następująco:

1)
2)
3)
4)
5) . . .... ______  . ..........

Ogniwo 308, 8) Budowlani 298, 9) 
Start 270. 10) Unia 262, 11) Włó­
kniarz 254, 12) Górnik 238, 13) 
LZS 173.

® W ub. niedzielę piłkarze Sta­
li Żywiec pokonali reprezentację 
okręgu krakowskiego złożoną z 
zawodników trzecioligowych w 
stosunku 7:4 (5:2). Zwycięskie
bramki zdobyli: Waligóra 5, Sła­
wek 2.

J.

1)
J.

wyprawa w 
jak: śpiwory, 
koperty gumo-

Alplniada potrwa do 30 marca 
br.

* * *
Po ostatecznym obliczeniu wy­

ników mistrzostw Polski w kon­
kurencjach alpejskich, punktacja 
zespołowa przedstawia się nastę­
pująco:

MĘŻCZYZN!: 1) CWKS 224 
pkt; 2) AZS 175; 3) Gwardia 171;

Gwardia 849 pkt.
CWKS 845
AZS 774
Kolejarz 635
Stal 460, 6) Spójnia 312,

® W „pierwszym kroku bokser­
skim" Dolnego Śląska startowało 
186 zawodników. Pierwsze miejsca 
w wagach od papierowej do cięż­
kiej zajęli: Uszowicz (Spójnia Je­
lenia Góra), Kapryś (Ogniwo Wro­
cław), Ostrowski (Ogniwo Wro­
claw). Wiciak (Gwardia Legnica), 
Stępkowski (Unia Wałbrzych), Ma 
łolepszy (Start Wrocław). Łojek 
(Stal Pafawag). Du raw a (Spójnia 
Jelenia Góra). Lipiński (Zryw 
Wrocław), Wojstowicz (Spójnia 
Jelenia Góra). W punktacji zespo­
łowej pierwsze miejsce zajął Zryw 
Wrocław 37, przed Gwardią Leg­
nica 21 oraz Stalą Świdnica 18.

® W ramach współzawodnictwa 
sportowego, zorganizowanego 
przez zarząd główny ZZ Górni­
ków wśród mieszkańców DMR i 
DMG, odbyły się w sobotę i nie­
dzielę w Rybniku okręgowe eli. 
minacje w następujących dyscy­
plinach sportowych: tenisie stoło­
wym, siatkówce, szachach, strze­
laniu z wiatrówki 1 warcabach. 
Mistrzami DMG 1 DMR powiatu 
rybnickiego zostali: w tenisie sto­
łowym — Duda (DMG Jankowice), 
w siatkówce męskiej — DMG 
Jankowice, w siatkówce żeńskiej 
— DMG Rybnik, w strzelaniu z 
wiatrówki — Kelner (DMR kop. 
Rydułtowy), w szachach — Ma­
giera (DMG kop. Jankowice) w 
warcabach — Gerul (DMR 
nik).

dla całokształtu narciarstwa i 
kultury fizycznej.

Wiemy, że przed wojną nile. 

%. äs; kombinatorów, którzy nieied 
nokrotnie pozostawiali w íyf 
nawet skandynawskich mist 
rzów. Wiemy też, że skak¿ 
nauczyli nas Norwegowie Wik 
my również, że żaden z kilku 
norweskich trenerów, ktńnt 
bawili w Polsce, nie umiał 
polsku, a żaden z naszveh % 
wodników nie znał norweskie 
go. Skoczkowie polscy wyr, 
stali niejako z patrzenia na" 
dobrych skoczków, przez na 
śladownictwo dobrych wzn" 
rów. Przy nauce skoków na tr¿ 
ningu, nawet przy obecności 
tłumacza (zwykle go nie było 
lub był to jakiś tłumacz przy’ 
godny) mówiło się bardzo nie­
wiele, .rozmowa“ toczyła sil­
na migi, włączając w to wszy­
stkie ruchy z elementów tech- 
niki narciarskiego skoku.

O tej lekcji naśladownictwa 
możliwej tylko w bezpo-rednim 
kontakcie, zupełnie u nas zapom 
niano. Nie zastąpią jej artykuł, 
trenerów, aczkolwiek 1 one są wa 
żne, wywiady i wykłady, posiedzi 
nia 1 konferencje, czy nawet tip 
my skoków, nakręcane przez a 
matorów (amatorów — skoczków 
i amatorów — filmowców). Wszy, 
stko to jest cenne, może nawet 
bardzo cenne, ale jako uzupełnię, 
nie praktycznego doskonalenia 
przez kontakt szerokiej grupy 
młodzieży z najlepszymi śwlato. 
wymi wzorami. Młodzież nasza 
jest tymczasem wzorów tych tai. 
kowlcie pozbawiona.

Wyniki w Oberhofie po­
twierdziły, że kierownictwo 
naszego narciarstwa nie miało 
właściwego rozeznania przed 
mistrzostwami w Falun, jeżeli 
chodzi o czołówkę zawodników. 
Zbyt pochopnie potępiono start 
w Swierdlowsku i Moskwie, 
zapominając, że nasi narcia­
rze nie mieli treningu na śnie­
gu, że był to dla nich początek 
sezonu i że znaleźli się tam w 
obliczu konkurentów, którzy 
już doszli do formy właśnie 
przez wielotygodniowe przeby­
wanie na śniegu.

21e, że do Falun nie poje­
chali nasi kombinatorzy, któ­
rzy wbrew opinii „ekspertów“ 
stanowią wciąż czołową klasę 
środkowo-europejską i na pe­
wno by nam wstydu w Falun 
nie przynieśli. Żle się stało, że 
nie wysłano sztafety kobiecej i 
męskiej i bardzo źle się stało, 
że do Falun nie wysłano kilku 
młodych skoczków bez nakła­
dania na nich obowiązku uzy­
skania dobrych wyników.

Absencja w Falun opóźzt ti 
dwa lata rażwój naszej czoló-s 
ki zawodniczej w konkuren­
cjach klasycznych. Za dwa lata 
na olimpiadzie w Cortina bę­
dziemy znowu „niemowlęta­
mi“, braknie nam bowiem do­
świadczenia z Falun. A nie re­
zygnujemy chyba z udziału w 
olimpiadzie, skoro we wszyst­
kich dotychczasowych olimpia­
dach zimowych braliśmy u- 
dział. Rezygnacja taka byłaby 
przyznaniem się do cofania po­
ziomu i to wtedy, kiedy narciar 
stwo cieszy sięl ze strony pań­
stwa poparcienł, jakiego nigdy 
w przeszłości nie miało.

„NAUKOWE“
: Niektórzy kidrownijcy nasze­

go narciarstwa i zaw¿" 
często powołuj4 się nie 
ność stosowania ra 
pracy i

lY

idniczego, 
a koniecz 
zjonalnej

Ryb.

7)

® W „pierwszym kroku bokser­
skim" woj. kieleckiego przeprowa­
dzonym w Ostrowcu, startowało 
52 zawodników. Mistrzami ,,I kro­
ku" zostali: Górski (Stal Ostro­
wiec), Zygan (Stal Starachowice), 
Aśclk (Górnik Starachowice), Ma­
zur (Stal Starachowice). Mleczko 

(Stal Kielce), Olejarz (Unia Pion.

BYDGOSZCZ. Gościli tu 
ciarze gdańskiej Gwardii, którzy 
rozegrali towarzyski mecz z 
OWKS. Spotkanie zakończyło się 
wysokim zwycięstwem gospodarzy 
16:4, Gdańszczanie wystąpili bez 
Antkiewicza i Stefaniuka. Z wy­
ników walk wymienić należy szyb 
kie zwycięstwo Lelssa w pierw­
szym starciu przez tko z Bartosie­
wiczem i porażkę Pęka z Pawłow­
skim (OWKS).

pięś-

Na krakowskiej faH
6 W gimnastycznych zawodach 

Gwardia Kraków- — Włókniarz 
Kraków w konkurencjach kobiet 
zwyciężyła Reindlowa (Gwardia) 
36.10 przed Kęską (Gwardia) 33,70 
i Wcisło (Włókniarz) 33.30. Zespo­
łowo wygrała Gwardia 123,10:92.30. 
W konkurencjach mężczyzn zwy­
ciężyli gimnastycy Włókniarza: So­
larz 51,50 przed Pawłowskim 49,00, 
zespołowo Włókniarz 182,10:163,70 
pkt.

® W biegach na przełaj zorga­
nizowanych przez radę o kr. ZS 
Kolejarz Kraków zwyciężyli: 6 km 
seniorzy: Gugala 21.20.6 min. przml 
Smiertnikiem 22.24,5 min.; 2 km 
Chechelski 6 29.4 min. przed Wa- 
grobą 6:34.2 min. i Detlovem 6,38 
min. 400 m juniorki: Karasik 1.05.8 
min. przed Twardosz. 1.06,4 min. 1 
Nowosielską 1.10.6 min. Ogółem 
startowało 28 biegaczy i biegaczek.

® Krakowscy lekkoatleci AZS 
i WSWF korzystając ze sprzyja­
jących warunków atmosferycz­
nych zorganizowali w niedzielę 
kontrolne zawody na bieżni. Wy. 
nikł kobiet: 80 m i w dal — Ku- 
sion 10,7 i 4.67 m; kula i oszczep 
— Figwer 11,31 1 36,85 m; dysk —

Marchej 32 m. Wyniki mężczyzn: 
60 m pł, i skok w dal — Michal­
ski 9.2 sek. 1 5.45 m; oszczep, 
wzwyż i trój skok z miejsca — Py­
zik 48.23 m. 174 cm 1 8.54 m; 1000 
m — Głowiński 2,42 m min,, kula 
— Bibro 12,50 m, dysk — Rusin 
37,73

wanlem cieszy się w Nowej 
cle podnoszenie 
sport zapaśniczy, 
nowozałożonej 
atletycznej przy
Sprzęt do podnoszenia ciężarów 
wykonali sami zawodnicy 
riału odpadkowego.

ciężarów 
prowadzone 
ostatnio
kole ZS

Hu- 
oraz 
przy

sekcji 
Stal.

m.

Coraz większym zalntereso-

Tu Śląsk Opolski
W

ły się w Opolu trzy imprezy spor­
towe, organizowane na cześć II 
Zjazdu Partii. Spotkanie w gim­
nastyce pomiędzy reprezentacjami 
Raciborza 1 Opola zakończyło się 
zwycięstwem Raciborza 631,1:610,1 
pkt.

ub. sobotę i niedzielę odby-

W świetlicy zakładów napraw, 
czych taboru kolejowego odbył 
się błyskawiczny turniej szacho­
wy z udziałem 20 najlepszych sza­
chistów Opola. Turniej wygrał

z mate-

— obaj

druiyn

Matczyński przed Trelą 
Zryw Racibórz.

W turnieju siatkówki 
żeńskich zwyciężył zespół liceum
TPD Opole, przed technikum ma­
teriałów więżących. W siatkówce 
męskiej wygrało technikum han­
dlowe przed technikum mechani­
czno-elektrycznym. Turniej ko­
szykówki zakończył tię zwycię­
stwem liceum ogólnokształcącego 
nr 8, które w finale pokonało trch 
nlkum handlowe 47:31.

y-—;■ i działalziości opartej na 
naukowym podejściu Ido spra­
wy. Jak to wygląda w prakty­
ce najlepiej świadczą ostatnie 
krajowe mistrzostwa w Wisie. 
Trzeba było przecież nadzwy­
czajnego przypadku, aby w W 
znaczonym terrjiinie trafić na 
dobre warunki śniegowe, w tej 
miejscowości. Zawody się od­
były, ale ileż potrzeba było do­
datkowego wysiłku, aby impre­
za się udała, 
był jej efekt 
Na zarzut ten 
powiedź: „któż r------- . .
dzieć?“. Otóż mfegł przewidzieć, 
gdyby ruszył trochę głową.

Przecież od kilkudziesięc1 
lat prowadzone są dokładn 
badania w tym kierunku i *' 
domo (oczywiście z „przeciw­
nej"), jakimi warunkami oo 
znaczają się poszczególne m 
scowości w różnych porach 
ku. Z badań tych wynika nie­
zbicie, że Wisła ma „naraar 
ską“ pogodę tylko w grud . 
styczniu i lutym. W tym - 
sie temperatura kształtuje 
tam minus 3, minus 3.2 i mi 
2.5 Celsjusza, w marcu nai 
miast podnosi się gwałto^m 
do plus 1.4 Celsjusza i I 
tym śnieg znika gwałtowni

jest to odchylenie od 
malnej normy sprawdzonej 
kładnie w sposób naukowy 
przestrzeni 42 (!) lat. , 

Temperaturę minus, % .
do dłuższego utrzymy^m 
śniegów posiadają w 
w miesiącu marcu jedynie 
kopane 1 Karpacz. O

stwo polskie nie jest & 
prywatną własnością t»»’ 
nie jest nią nasz nar^w¡»- 
nSi-SĘs?

roblć 1 - »«"•

pralkty-

siłku, aby impre- 
A ileż mniejszy 

propagandowy, 
usłyszymy ™' 
to mógł prze#;



«a* Elek Grabowski znalazł „pozycję“ na rowerze
dla pływaków

Niedawno poświęciliśmy „za­
gadnieniu“ trampolin na kry. 
trch i otwartych basenach o- 
sobny artykuł, w którym stwier 
dziliśmw że posiadamy w Pol- 
-ce zaledwie dwie przepisowe 
trampoliny — na basenie AWF 
w Warszawie i w Poznaniu — 
a produkcja nowych desek u. 
tknęła na martwym punkcie.

W odpowiedzi na ten artykuł 
redakcja otrzymała liczne listy. 
Przytaczamy jeden z nich, W.Przytaczamy jeden z nich, W. 
Zarzyckiego z Ostrowca Świę­
tokrzyskiego, który jest o tyle 
charakterystyczny, że omawia 
trudności na nowowybudowanej 
w tym mieście pływalni krytej. 
Oto w skrócie treść listu:

„Uzupełniając artykuł red. J. 
Nogaja w 18 nr. „Sportu" na te 
mat trampolin, bramek do piłki 
wodnej »P„ chcemy podzielić 
się kłopotami, które odczuwa­
my na naszym terenie.

Do nowowybudowanej pływał 
nf krytej w Ostrowcu obcięliś­
my wykonać 3-metrową tram­
polinę. Chcieliśmy również uzy­
skać typową dokumentację, któ 
rtl można by adoptować, nieste­
ty starania nasze były bezowoc. 
ne. Wkońcu wysialiśmy, na pły­
walnię AWF jednego z inżynie­
rów huty, kolegę Sitarskiego. 
Wykonał on szkice robocze i na 
tej podstawie wykonaliśmy kon 
strukcję trampoliny.

Znacznie jednak większe trud 
ności, niż z wykonaniem 3-me- 
trowej konstrukcji stalowej, 
mieliśmy z samą trampoliną. 
Zwróciliśmy się do AWF, gdzie 
pracuje stolarz, — specjalista, 
z prośbą o wykonanie takiej de 
ski. Otrzymaliśmy odpowiedź 
odmowną, gdyż AWF nie jest 
zakładem usługowym i zamówię 

■ nia przyjąć nie może. Złożyliś-

my już dawno zamówienie w 
Centrali Handlowej Sprzętu 
Sportowego i Szkutniczego w 
” arszawie. zostało ono nawet 
przyjęte, ale niestety do dnia 
dzisiejszego nie mamy potwier­
dzenia odbioru zamówienia.

Zawodnicy i działacze, którzy 
wyjeżdżali w tym sezonie z re­
prezentacją kraju zagranicę, 
twierdzą, że używane są tam de 
ski metalowe. Gdybyśmy mogli 
otrzymać dokumentacje techni­
czną trampoliny metalowej, zro­
bilibyśmy ją sami w naszym za 
kładzie pracy.

Zwracaliśmy się po dokumen­
tację do sekcji pływania GKKF. 
prosiliśmy o spowodowanie <po 
rządzenia dokumentacji przez 
Biuro Budownictwa Sportowe­
go, ale wszystkie nasze prośby 
pozostały bez 
dzi.

Zaznaczamy, 
ności mamy 
do piłki wodnej, 
również samych piłek wodnych.

Ob. Zarzycki kończy swój list 
następując:

Czas najwyższy, aby komisja 
do spraw inwestycyjnych przy 
sekcji pływania GKKF, zajęła 
się sprawami dokumentacji ty­
powej dla różnego rodzaju urzą 
dzeń sportowych na basenach 
pływackich."

Do uwagi tej nie mamy nic 
do dodania.

żadnej odpowie.

że podobne trud 
z zakupem boi 

bramek, jak

PS. Wobec tego, że działa­
czom Ostrowca nie chce pomóc 
żadna z instancji sportowych, 
redakcja nasza wystara się o po 
trzebną dokumentację technicz­
ną deski i wyśle ją do Ostrow­
ca, już w przyszłym tygodniu.

(n)

Najlepsi pięściarze Belgii
przyjeżdżają

(Dokończenie ze str. 1)
— Aby zebrać nieco więcej 

informacji połączyliśmy się z 
redakcją „le Drapeau Rouge“ 
(„Czerwony Sztandar") w Bruk­
seli.

— Prosimy o podanie nam 
nazwisk mistrzów Belgii na rok 
1954.

— Literuję, proszę słuchać u- 
ważnie: musza — Deckens, ko­
gucia — Kiekens, piórkowa — 
Rose, lekka — Dumont, lekko- 
półśrednia — Go-bin, półśrednia 
— Vleamynck, lekkośrednia — 
Abel, średnia — Bouchez, pół­
ciężka — Cottyn, ciężka — Mar- 
ślle.

— Którzy z tych zawodników 
wypadli najlepiej w czasie mi­
strzostw?

— Rose, Vleamynck 1 Abel.
— Czy to prawda, że Belgia 

niedawno uległa w Dublinie Ir­
landii 2:18?

— Tak istotnie, lecz nie był 
to mecz oficjalny 1 reprezenta­
cja Belgii wystąpiła w osłabio­
nym składzie.

— Az Wiochami... również 
przegraliście...?

— Nasza drużyna rozegrała 
dwa spotkania w Italii z repre­

zentacją Włoch oraz z reprezen­
tacją Sardynii. Oba spotkania 
przegraliśmy 2:18, lecz nasza dru 
żyna była niezwykle osłabiona. 
Szereg dobrych bokserów 
brało udziału

do Warszawy

fina-

miej- 
aby

przybyć do Polski. Nic jest wy­
kluczone, że kilku zawodników 
uległo kontuzjom podczas 
łowych spotkań.

Jak piszemy na innym 
scu, nie spodziewamy się,
reprezentacja Belgii jako Zwar­
ta całość była zbyt silna. Jesteś­
my natomiast pewni, że w tej 

ekipie zobaczymy indywidual­
ności, od których nasi bokserzy 
będą się mogli nauczyć czegoś 
nowego.

Sport
u naszych
przyjaciół

nie 
w tej wyprawie.
* *

Niestety z 
macji trudno 
kretne wnioski. 
Belgowie zmobilizowali najlep­

sze swe siły, zdając sobie do­
brze sprawę, że drużyna polska 
tja swym własnym ringu będzie 
bis ruch niebezpieczna.

Dziwi nas nieco, że nie wszy- 
scv mistrzowie Belgii mają

powyższych infor- 
wy ciągnąć kon- 

Niewątpliwie

Hiszpania 
wyeliminowana

z mistrzostw
piłkarskich

świata
TERCIA — HISZPANIA 2:2 I

RZYM. Rozegrany w środę na 
neutralnym terenie decydujący 
mecz eliminacyjny i mistrzostwo 
■świata w grupie VI zakończy! 
Sle wynikiem remisowym 2:2.

° przerwy prowadziła Turcja 
*•6, która zgotowała i tym razem 
niespodziankę stawiając zacięty 
°Pór faworyzowanej Hiszpanii.

Po meczu odbyła się dogryw 
ka. która nie dala również re- 
żultatu I zgodnie z regułami- 
nem mistrzostw przeprowa­
dzono losowanie. Los okazał 
s*< szczęśliwy dla Turcji i w 
‘en sposób Hiszpania została 
^yelimihowana z rozgrywek 
finałowych.

przeprowa-

Zdobywalmy
SPO

■

Przygotowania do międzynarodowych
zawodow szybowcowych

w Lesznie
Bliskie już rozpoczęcie sezonu 

Wyczynowego stawia nasz sport 
szybowcowy wobec trudnego za­
dania organizacji i przeprowa­
dzenia w skali międzynarodowej 
towarzyskich zawodów szybow­
cowych. dla uczczenia 10 roczni­
cy odrodzenia polskiego lotnic­
twa sportowego.

Organizatorem zawodów jest 
Aeroklub Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej przy Współudziale 
Głównego Komitetu Kultury Fi­
zycznej. Zawody przeprowadzo­
ne będą na lotnisku w Lesznie 
Wielkopolskim, gdzie w roku 
ubiegłym piloci nasi uzyskali tak 
świetne wyniki w I Szybowco­
wych Mistrzostwach Polski, ter­
min zawodów: 13—27 czerwca.

Aeroklub PRL rozesłał już za­
proszenia do 11 państw europej­
skich, mianowicie do Bułgarii, 
Czechosłowacji, Francji, NRD, 
Rumunii, Szwajcarii, Szwecji, 
Węgier, Włoch, Anglii i ZSRR.

Maksymalny skład jednej eki­
py obejmuje 3 pilotów, 6 pomoc­
ników oraz kierownika ekipy. 
Szybowce zagraniczne przybędą 
do Leszna koleją, zapakowane 
w wozach transportowych. Wszel 
kie środki dla startu oraz trans­
portu powietrznego i naziemnego 
szybowców dostarczy kierownic­
two zawodów.

Regulamin przewiduje trzy ro­
dzaje konkurencji:

1. 
lub

2.
3.

nych 100 i 300 km.
Dobór poszczególnych zadań 

dziennych przeprowadzany bę­
dzie każdorazowo na podstawie 
dokładnej analizy warunków me­
teorologicznych, dla zapewnienia 
maksymalnych wyników. Ocena 
i kwalifikacja będą następowały 
dla wszystkich konkurencji na 
podstawie uzyskanej szybkości 
przelotowej. Prowadzona będzie 
klasyfikacja indywidualna i ze­
społowa.

Kto wejdzie w skład ekipy 
polskiej? — o tym zadecydują 
wyniki wiosennych eliminacji, 
które rozpoczną się wkrótce w 
naszych aeroklubach LPŻ. Prócz 
uczestników zeszłorocznych mi­
strzostw, w eliminacjach brać 
będą również udział piloci tzw. 
„narybku wyczynowego", którzy 
w r. ub. uzyskali szereg dosko­
nałych wyników. „Bojowy" na­
strój, jaki wykazują piloci więk­
szości aeroklubów, pozwala ocze­
kiwać, że eliminacje będą prze­
biegały na wysokim poziomie 
wyczynowym.

Ekipa polska, jak i każda in-

Przeloty docelowe 100, 300 
500 km;
Przeloty docelowo-powrotne;
Przeloty na trasach trójkąt-

a teraz szuka
najlepszego stylu pracy treningowej

Zbliża sie największa impre­
za tegorocznego sezonu kolar­
skiego — VII Wyścig Pokoju. 
Opinia sportowa znów zwraca 
uwagę na kolarzy: jak pracują, 
jak trenują?

Przypatrzmy się sylwetce naj­
młodszego zawodnika naszej 
czołówki kolarskiej — Eligiusza 
Grabowskiego. Niektóre szcze­
góły z jego pracy rzucą pewne 
światło na sprawy interesujące 
liczne rzesze miłośników tej dy­
scypliny.

ELEK ZNAJDUJE ..POZYCJĘ

na, liczyć będzie trzech pilotów, 
jednak ponad to — w zależności 
od liczebności obsady ekip za­
granicznych — dopuszczona bę­
dzie pewna ilość zawodników, 
którzy będą brali udział tylko w 
klasyfikacji indywidualnej. Stwo 
rzy się w ten sposób warunki 
dla otrzaskania się większej ilo­
ści pilotów z ostrą konkurencją 
międzynarodowa.

A. ZIENTEK

Z na korni ty francuski torowiec 
okresu międzywojennego. Pou­
lain, zwykł mawiać: „znaleźć 
pozycję na rowerze jest 
samo trudno, jak znaleźć 
zycję w życiu". Istotnie, 
jeden z głośnych mistrzów 
weru wiele trudu poświęcał w 
swej karierze zawodniczej do­
pasowaniu 
cy.

Niemało 
tą sprawą 
bowski,

tak 
po- 

nie-

siodełka i kierowni-

też nabiedził się nad 
i 18-Ietni Elek Gra- 

najmtodszy i najbar­
dziej niepokaźny na pierwszy 
rzut oka uczestnik naszej ka­

dry kolarskiej: 159 cm wzrostu 
i 50 kg wagi.

— Nogi mam długie, tylko 
tułów krótki, wysokość roweru 
jest dla mnie dobra, kłopot byl 
tylko z kierownicą — zwierzył 
się warszawski gwardzista.

Starsi koledzy doradzali, po­
magali w rozwiązaniu pozycji 
kolarskiej, ale cóż. dla stosun­
kowo znów krótkich tąk Elka 
Grabowskiego wszystkie kierów 
nice okazały się za „głębokie", 
tzn. o zbyt dużej rozpiętości wy­
gięcia.

Sytuację uratował Wilczew­
ski. Przywiózł on z festiwalu 
w Bukareszcie rowe, marki bel­
gijskiej o .¿płytszej" kierowni­
cy. Okazała się ona dla „małe­
go Elka" jak ulana i w ton spo­
sób Eligiusz Grabowski znalazł 
swą pozycję na rowerze.

Czy znalazł też właściwy styl 
pracy i rozwoju?

SPEŁNIONE MARZENIA 
LAT NAJMŁODSZYCH

„Przedszkolem" kolarskim El­
ka od lat chłopięcych było „mu­
zeum sportowe" w mieszkaniu 
wujka Korsaka, byłego szoso­
wego mistrza Polski z 1933 ro-

ku. Dyplomy, zdjęcia z imprez 
fascynowały wprost chłopca i 
budziły zainteresowania walką 
z przestrzenią i czasem

Pragnienia te musiały nie bv< 
przelotnymi jeno mirażami wy­
obraźni. skoro w Legnicy, gdzie 
uczęszczał do szkoły zawodowej. 
15-letni kandvdat na elektro­
technika. zmontował sam z róż­
nych części rower i rozpoczął 
„kręcić". Właściwy rozwój spor­
towy zaczął się w warszawskiej 
Gwardii przed trzema laty.

Trzy lata startów w szeregu 
imprez ogólnopolskich, niewąt- 
pliw postęoy. systematyczne 
zdobywanie klas sportowych aż 
do obecnej (I). zakończyły się 
niemałym sukcesem dla tak mlo 
dego zawodnika: zdobycie gór­
skiego mistrzostwa Polski w 
1953 roku.

Zbyteczne opisywać, z Jaką 
radością i dumą powitał Elka 
Grabowskiego wujek Korsak na 
mecie pod Kuźnicami w Zako­
panem!

W SŁONECZNEJ DOLINIE 
U STOP

Wyścig górski 
kordem sezonu

SNIEZKI

był ostatnim a-
1953 roku. Od

Bliżej terenu, więcej instruktorów

Pierwsze
Referat, wygłoszony na obra­

dach przez przewodniczącego 
sekcji boksu GKKF — Juliana 
Neudinga, miał t.ę zaleję, że po­
rusza! tylko główną problema­
tykę pięściarstwa polskiego. 
Brak ilustracji cyfrowych dla 
niektórych problemów módl su­
gerować słuchaczom, mniej wta 
jemniczonym w aktualne zagad­
nienia nurtujące pięściarstwo, 
że referat byl powierzchowny

Niemniej powtarzamy: refe­
rat wyczerpywał prawie wszyst- 
ki - problemy pięściarstwa. Pi­
szemy „prawie“, bo o jednym 
ważnym zapomniał. Ale o 
później.

ZBLIŻYĆ CENTRALĘ 
DO TERENU

tym

Przewodmczący sekcji posta­
wił nowemu prezydium do roz­
wiązania m. in. takie główne za­
gadnienia: podniesienie autory­
tetu trenera w pracach odpo­
wiednich sekcji, aktywizację rad 
trenerów, zwiększenie fachowej 
opieki nad młodzieżą. Przypom­
niał o obowiązku nieustawania 
w walce o lepsze wyposażenie 
sal treningowych oraz o koniecz 
ności modyfikacji mistrzowskich 
rozgrywek drużynowych w tym 
sensie, by zespoły odpadające 
zaraz na początku turniejów 
miały też dla siebie dalsze moż­
liwości spotkań i byty w ten 
sposób chronione przed pięściar 
ekim „bezrobociem".

Przede wszystkim wielki na­

CMUM ĆJaronpHNittMt ycarnm*

Kolektywizacja wsi stworzyła sprzyjające warunki dla rozwoju kultury fizycznej i spor­
tu Oto cztery fragmenty z żyda sportowego w kołchozach: Na zdjęciu u góry: bieg na 
przełaj w kołchozie im. „XVII konferencji partyjnej“ (Ukraińska SRR) U dołu po lewej:, 
jeden z uczestników wyścigów konnych urządzanych przez kołchoz Geguty (Gruzińska 
SRR) W kole i na zdjęciu z prawej: w kołchozie im. Lenina (Ziemia Tambowska) mło­
dzież z zapałem uprawia różne dyscypliny sportu.

Bukareszt, w marcu
Na całą Rumunię słynie fa­

bryka budowy maszyn im. Ma­
tiasa Rakosiego w Bukareszcie. 
Robotnicy fabryki dają swemu 
krajowi nowe maszyny I urzą­
dzenia, na których wypisane są 
tak drogie dla nich słowa: „Zro­
biono w RPR“. Prawie codzien­
nie gazety zamieszczają wiado­
mości o nowych sukcesach po­
szczególnych robotników, bry­
gad i całej załogi fabryki.

10 lat temu fabryka ta nazy­
wała się fabryką „Lametre", we 
dług nazwy koncernu belgijskie­
go, posiadającego większość ak­
cji. Ciężkie i ponure było życie 
robotników. Pracując po 12 — 14 
godzin na., dobę, z trudem zara­
biali na nędzne utrzymanie.

Rozmawialiśmy z najstarszym 
robotnikiem fabryki. G Ionescu, 
przewodniczącym zakładowego 
kola sportowego. Ten silnie zbu 
dowany, przedwcześnie osiwiały 
człowiek, jest wielkim miłośni­
kiem sportu. Któż więc jak me 
un. mógłby najlepiej opowie­
dzieć o sportowym życiu fabry­
ki w latach ubiegłych?

„Przed 1945 rokiem — mówi 
Ionescu — robotnicy fabryki nie 
wiedzieli po prostu co to jest 
sport. Do domu przychodzili zu­
pełnie wyczerpani pracą, a poza 
tym nie było komu zaprosić nas 
na boisko sportowe. Przecież u- 
prawianie przez nas sportu nic

zebranie po prawie trzyletniej

paździermka kolarze weszli w 
okres posezonowy. Wtedy to 
właśnie zainteresowali się nimi 
pracownicy „Kliniki Zdrowego 
Człowieka" z Instytutu Nauko­
wego Kultury Fizycznej przy 
GKKF. Wraz z całą czołówką i 
gwardzista Grabowski został 
dokładnie zbadany przez leka­
rzy. Prócz ogólnych obowiązu­
jących dla wszystkich wskazó­
wek w okresie zniżania krzywej 
intensywności treningów. Elek 
otrzymał indywidualne zaleće- 
niä: zwrócić uwagę na sporty 
uzupełniające, niezbędne dla o- 
gólnego rozwoju fizycznego.

Nie zapominając o rowerze i 
szosach podwarszawskich Gra­
bowski ćwiczy marszobiegi i 
gimnastykę przyrządową.

W listopadzie mieszkańcy 
Wiśniewa. Legionowa i innych 
dzielnic Wielkiej Warszawy nie 
widzieli już ambitnego kolarza 
na szosach swych miejscowości. 
Odnajdujemy go natomiast... w 
„Samotni" pod Śnieżką, w gro­
nie łyżwiarzy szybkobiegaczy 
Gwardii.

— Ciśnij, Elek, rower! Wi­
dzisz, jak ładnie śmigasz na łyż­
wach! — zachęcali „drugoklasi- 
stę" — łyżwiarza Grabowskiego 
koledzy Tlałka, Skrzypnik i in­
ni. Żartowali, rzecz jasna, bo 
wiedzieli, że życiowa oasja El­
ka to szosa. Przecież i torowcy 
Bek, Grundman, Marchwiński 
też nie zdołali go zwieść z „pro­
stej szosy". Grabowski ścigał 
się i na torze, owszem — „do­
brze to robi na sprint" — ale 
szeroka, otwarta przestrzeń naj 
bardziej pociągała tego dyna­
micznego, ruchliwego, niespo­
kojnego chłopaka.

na koniecz- 
prezydium 

mówił dalej

cisk należy położyć 
ność przybliżenia 
sekcji do terenu — 
przewodniczący sekcji. — Sek­
cja winna operatywnie oriento­
wać się w trudnościach, jakie 
mają do pokonania sekcje przy 
WKKF i pomagać im przy ich 
rozwiązywaniu. Następnie po o- 
mówieniu błędów prezydium w 
zakresie współpracy ze zrzesze­
niami i pionami sportowymi, na 
zakończenie referatu wiele uwa­
gi poświęcił mówca sprawom 
wychowawczym zawodników. 
Mówiąc o zaniedbaniach w pra­
cy nad podnoszeniem świado­
mości ideologicznej czołówki pię 
ściarakiej tow. Neuding przyporo 
nial również o innych uchybie­
niach. Wielu zawodników po 
zgrupowaniach wracając do 
swych macierzystych zrzeszeń 
zaniedbuje się w treningu, traci 
formę i na nastęnnym treningu 
przygotowawczym trzeba z nimi 
pracę zacząć od nowa, a na do­
miar złego zgłaszają się oni wte­
dy

wiele o sprawach organizacyj­
nych, a nic o samym boksie, co 
niewątpliwie było smutnym nie­
porozumieniem.

RZECZOWY GŁOS LEKARZA

O

z poważnymi nadwagami!

ZASADNICZYM PROBLE­
MIE — CICHO

Dyskusja miała jedną zasad­
niczą wadę.

Pięściarstwo jest skompliko­
waną dyscypliną sportu i wyma­
ga bardzo precyzyjnego trenin­
gu. Sekcja boksu potrafiła przed 
mistrzostwami Europy dopiąć 
je, jak to się mówi, na ostatni 
guzik. Potrafiła przede wszyst­
kim wypracować odpowiednią 
metodę treningu, która w efek­
cie przy solidnej pracy zawod­
ników i trenerów przyniosła 
polskim barwom pięć mistrzow­
skich tytułów.

Obecnie rodzi się pytanie. czv 
osiągnęliśmy „szczyt" możliwo­
ści i czy dotychczasowa metoda 
treningu zapewnia nam stale 
podnoszenie się poziomu sporto­
wego naszej pięściarskiej czo­
łówki i czy w pewnym stopniu 
zabezpiecza nas przed rozczaro­
waniami w przyszłym mistrzow­
skim treningu? Przecież tego 
typu wymagania możemy sta­
wiać polskim pięściarzom. A na 
to pytanie nikt na plenum nie 
dał odpowiedzi: ani referat, ani 
dyskutanci tego zasadniczego 
tematu wcale nie poruszyli.

A rywale nasi pracują na peł­
nych ^obrotach, by zepchnąć nas 
z wywalczonego miejsca. O po­
stępie. jaki zrobiło pięściarstwo 
na zachodzie Europy przekona­
my się zresztą za kilka dni w 
spotkaniu z Belgami.

Ale na ten temat — powtarza­
my — zarówno w referacie, jak 
i w dyskusji było cicho. Wytwo­
rzyła się pewnego stopnia para­
doksalna sytuacja. Mówiło się

Fakt ten do pewnego stopnia 
można wytłumaczyć tym, że cala 
nasza kadra pięściarska z prze­
wodniczącym rady trenerów 
Sztamem była w tym czasie w 
Cetniewie. Ale w sali widzieliś­
my trenerów Majchrzyckiego i 
Konarzewskiego.

Wprawdzie trener Majchrzyc- 
ki Zabierał głos w dyskusji, ale 
mówił na temat norm klasyfika 
eyjnych. Wykazywał cyfrowe 
niedokładności w ilościowym 
planie szkolenia trenerów i in­
struktorów i poruszył kilka in­
nych ważnych problemów, ale 
o metodzie treningów ani słowa. 
Trener Konarzewski wcale nie 
zabierał głosu.

Wyjątkiem był tylko dr. Mos­
kwa, który w dyskusji chociaż 
z pewną jednostronnością, ale 
przecież poruszył ten temat. Mó­
wił on o konieczności codzien­
nej współpracy na sali tre­
ningowej lekarza z trenerem, 
o wzbogaceniu metod treningu 
ostatnimi badaniami medycyny 
sportowej. Dr. Moskwa prze­
strzegał przed traktowaniem le­
karza jako kogoś potrzebnego 
tylko do leczenia zawodników, 
jak to dotychczas bywało, ale 
polecał, by lekarza sportowego 
przyciągnąć na salę treningową, 
jako konsultanta do opracowy­
wania treningów dla poszczegól­
nych grup zawodników.

Omówieniem całokształtu tego 
tematu będzie się musíala zająć 
najbliższa rada trenerów. Rada 
trenerów będzie się musíala 
również, jak wynikało z obrad, 
zająć jeszcze jednym zagadnie-

przerwie
niem — sprawą szkolenia 
wych kadr instruktorskich.

TEREN WOŁA 
O INSTRUKTORÓW

no-

brak 
teren 

szer-j- 
boksu, 
zabez-

Wzrastająca z dnia na dzień 
popularność pięściarstwa i w 
konsekwencji tego wielki napływ 
młodzieży na sale treningowe 
stwarza wielki brak instrukto­
rów.

Szczególnie drastyczny 
instruktorów odczuwa 
wiejski. Młodzież wiejska 
ką ławą garnie się do 
rada zaś główna LZS nie
pieczyla odpowiedniej kadry in­
struktorskiej i potrzebnej ilości 
sprzętu. Na prowincji więc zda­
rzają się wypadki, że spotkania 
rozgrywane są w ringu urządzo­
nym przy pomocy krzeseł, w wa 
runkach grożących zdrowiu za­
wodników.

Plany na najbliższą przyszłość 
LZS przewidują poprawę tej sy­
tuacji. ale na razie przygzłe pre­
zydium sekcji będzie musíalo 
poświęcić wiele uwagi, by opa­
nować sytuację braku instrukto­
rów i odpowiednio jorzeszkolo- 
nych działaczy społecznych rów­
nież i w ośrodkach miejskich.

Nowe prezydium sekcji boksu 
GKKF będzie miało niełatwe 
zadanie zrealizowania planu roz 
woju boksu, który przewiduje, 
że w roku I960 winniśmy mieć 
1.450 trenerów i instruktorów 
oraz przeszło 16.000 zawodników. 
Jak widzimy — zamierzenia są 
bardzo ambitne, ale znając en­
tuzjazm naszej młodzieży, oby­
watelską świadomość aktywu 
pięściarskiego i środki material­
ne, jakie Polska Ludowa stawia 
do dyspozycji ruchu sportowe­
go, wierzymy, że zadania te zo­
staną wykonane.

H. Dąbrowski.

Obrady Miozyna odowej
Federacji Kolarsk ej w Paryżu

PARYŻ. W ub. sobotę 1 nie. 
dzielę obradował w Paryżu kon­
gres UCI (Międzynarodowej Fe­
deracji Kolarskiej), poświęcony 
głównie sprawom organizacji 
najbliższych mistrzostw świata. 
Zadecydowano, że trasa wyścigu 
szosowego tegorocznych mi­
strzostw (w Solingen — Niemcy 
zachj wynosić będzie: 
dla zawodowców oraz 
matorów. Mistrzostwa 
powierzono, wobec 
kandydatury Francji, 
(torowe i szosowe) oraz Saarze 
(przełajowe).

240 km 
165 dla a- 
na r. 1955 
wycofania 
Włochom

O organizację mistrzostw w 
roku 1956 ubiegają się: Dania i 
Hiszpania (torowe i szosowe), 
podczas gdy jedynym kandyda­
tem do przeprowadzenia mi­
strzostw przełajowych jest Luk­
semburg.

Kongres 
członków:
Ludową, 
natomiast
mieckiej Republiki Demokraty­
cznej odroczono do następnego 
kongresu.

przyjął w poczet
Chińską Republikę 

Abisynię i Ekwador, 
sprawę przyjęcia Nie.

NARTY! NARTY!

Gdv spadły śniegi. Grabow­
ski. podobnie, jak wszyscy na­
si czołowi kolarze, rozpoczął 
realizację drugiego punktu cało­
rocznego harmonogramu — spo­
tęgowanie ćwiczeń w sportach 
uzupełniających, podniesienie o- 
gólnej sprawności fizycznej, by 
skumulować siły. zahartować 
ciało i skrzepić wolę.

Z nartami zapoznał się Gra­
bowski w ubiegłym sezonie. O- 
becnie stały się one, obok ły­
żew. drugim wiernym towarzy­
szem treningów.

— Narty dużo dają kolarzowi 
— wspominał Elek. — Rozwija­
ją nogi, a przede wszystkim 
płuca. Wiadomo, że na szosie 
klatka piersiowa jest w bezru­
chu.

Łyżwiarstwo, narciarstwo, 
marszobiegi, gimnastyka w sali 
— przeplatały się w systematycz 
nym programie treningowym, 
realizowanym pod kierunkiem 
tronera. A gdy mróz nife prze­
kraczał minus 10 stopni, zaśnie­
żona szosa też nie odstraszała 
kolarza. Oczywiście, w miarę, 
dla rozruszania nóg, by nie za­
pomnieć o rowerze.

TRZY CYKLE 
OKRESU ZASADNICZEGO

Nowe życie w bukareszteńskiej fabryce
im. Matiasa Rakosiego

często opowiada 
uczniom o tych trudno- 
które musiał przezwy- 
aby uprawiać swą ulu- 

dziedzinę sportu. Takie

zysków wła-przynosiło żadnych 
ścicielom fabryki.

Rzecz jasna, że 
dych robotników, mimo wszyst­
kich trudności, znaleźliby się ta­
cy, którzy chcieliby zagrać w 
siatkówkę, koszykówkę lub po­
kopać pitkę. Ale do tego trzeba 
było mieć sprzęt, który koszto­
wał zbyt drogo. Wstąpić do ja­
kiegoś klubu też było niełatwo 
— trzeba było mieć specjalne ze 
Zwolenie oraz odpowiednią sumę 
piemcdzy wpłacaną jako wpiso­
we. Sport w fabryce ogranicza! 
się do zawodowej piłki nożnej. 
Zawodnicy drużyny robili rekla­
mę właścicielowi i' mimo że po­
dawali się za „robotników", nikt 
ich nie widział przy pracy.

W 1945 roku, kiedy w kraju 
zakładano dopiero podwaliny u- 
stroju demokratycznego, z inicia 
tywy kilku robotników powstały 
pierwsze drużyny piłki nożnej i 
siatkówki — prawdziwe robot­
nicze zespoły sportowe. Dzień, 
kiedy drużyny te po raz pierw-

wśród mio-

szy wkroczyły na boiska, stał 
się prawdziwym świętem mło­
dzieży fabrycznej.

Wiele zmieniło się w ciągu 8 
lat w życiu robotników fabryki 
im. Matiasa Rakosiego.

Z wielkim zamiłowaniem i za­
pałem, w wolnych godzinach, ro 
botnicy fabryki jeszcze w 1947 
roku zbudowali boisko sporto­
we. Z roku na rok polepszały się 
warunki uprawiania sportu. 
Dzięki poparciu ze strony dy­
rekcji fabryki i komórki związ­
kowej. oraz przy pomocy dobro­
wolnych składek robotników, za­
kupiono niezbędny sprzęt sporto 
wy. Obecnie, kiedy zawodnicy 
przychodzą na treningi, każdy z 
nich otrzymuje sprzęt i ubiór 
sportowy. We wszystkich sek­
cjach sportowych tętni in tens yw 
ne życie. Najbardziej ulubiony­
mi dziedzinami sportu robotni­
ków fabryki są: piłka nożna, 
siatkówka, koszykówka, boks,

lekkoatletyka, pływanie, szachy 
i turystyka.

Ostatnio sekcja szachowa zor­
ganizowała mistrzostwa zakładu, 
w których uczestniczyło 60 ro­
botników i pracowników umy­
słowych fabryki. Zespól sporto­
wy z każdym dniem staje się co 
raz bardziej znany na terenie 
stolicy, dzięki sukcesom osiąg­
niętym w różnych zawodach. 
Drużyny siatkówki, żeńska i mę­
ska
sca na mistrzostwach dzielnicy, 
drużyny lekkoatletów składające 
się z młodych robotników, któ­
rzy dopiero od niedawna upra­
wiają sport, zwyciężyły w ogól- 
norumuńskich mistrzostwach 
zrzeszenia sportowego „Metalul".

Ożywioną działalność rozwija 
sekcja bokserska. Trenerem sek 
cji jest znany dawniej za­
równo w Rumunii jak 1 zagra-

zdobyły pierwsze miej-

nicą bokser łon Chiriac. który 
w swoim czasie był mistrzem 
Europy wśród zawodowców. Już 
w latach młodzieńczych Chiriac 
pokochał tę dziedzinę sportu i 
przez dłuższy czas zbierał pie­
niądze, aby móc zapłacić za 
wstęp do sali treningowej. Zy­
cie zmusiło go do zostania bok­
serem zawodowym. Od tego cza­
su całą jego działalnością spor­
tową i osiągnięciami rządzili ge 
szefciarze od sportu i różnego 
rodzaju wyzyskiwacze. W nowej 
Rumunii Chiriac zaczął nowe ży 
cie. Zasłynął on obecnie jako 
jeden z najlepszych robotników 
fabryki im. Matiasa Rakosiego, 
z zamiłowaniem poświęcający 
się wychowaniu nowych kadr 
bokserów z szeregów robotni­
ków. Pod uważnym okiem tre- 
nera-wychowawcy wyrośli tacy

bokserzy jak Dumitru Vasile, 
Schipu Teodor, Christea Maria 
i inni.

Chiriac 
swoim 
ściach, 
ciężać, 
błoną
trudności nie istnieją już dziś 
na drodze młodych bokserów fa 
bryki im. Rakosiego.

Jeżeli zapytać .akiegoś «por­
towca z bukareszteńskiej fabry­
ki maszyn, jaka sekcja sporto­
wa pracuje najaktywniej, długo 
będzie się namyślał, nim odpo­
wie na to pytanie. A jeżeli za­
pytać, w jakim oddziale fabry 
ki sport jest najbardziej rozw: 
nięty, bez namysłu wskaże na 
oddział budowy silników, gdzie 
pracują setki robotników, wśrót 
których liczni posiadają tytuły 
stachanowców i przodowników 
pracy.

Całym życiem sportowym fa­
bryki kieruje szeroki aktyw spo 
leczny, z radą koła na czele. 
W skład rady koła sportowego 
wchodzą robotnicy, inżynierowie 
1 technicy.

ANDREI TOACHINE

Gdy cieplejsze wiatry poczęły 
to-pic śniegi i suszyć szosy, ko­
larze rozpoczęli zasadniczy o- 
kres przygotowań ao sezonu. W 
tym wiasrue okresie szczególnie 
silnie zaznacza się 
współpracy naukowców 
rami. Cały okres dzieli 
trzy cykle: szybkości, 
małości i mieszany — 
ściowo-wytrzymaiosciowy.

Jako nowości organizacyjne 
wymienić należy: podanie czo­
łowym zawodnikom du wiado­
mości wszystkich szczegółów 
planu treningowego tak, aby za­
dania jego wykonywali świado­
mie z poczuciem odpowiedzial­
ności. Po wtóre — trenerzy 
prowadzą dokładne konspekty 
■zajęć treningowych, a zawodni­
cy książeczki samokontroli. 
Wreszcie — zawodnicy znajdu­
ją się pod Ściślejszą, niż w po­
przednich latach opieką lekar­
ską.

Pierwszą próbą kontrolną 
przygotowań kolarzy klas 1, u 
i mistrzowskiej, byl przełajowy 
bieg w Nysie. Wiemy, z jakim 
wynikiem startował w nim 
Grabowski. Po biegu rozmawia­
liśmy z warszawskim gwardzi­
stą o zagadnieniach taktyki ko­
larskiej.

— Starsi koledzy zwrócili mi 
po wyścigu uwagę, że za wcześ­
nie zacząłem atakować. Trzeba 
było poczekać i dopiero w dru­
giej połowie trasy, po minięciu 
asfaltu, uciekać na polnej dro­
dze. Z moją wagą miałbym 
wówczas większe niż inni szan­
se na tych dziurach. Słusznie, 
rozumiem swój błąd. Ale myś- 
lałem, żo koledzy za mną też 
rozproszą się, a oni tymczasem 
dawali sobie zmiany w groma­
dzie i gromadą też doszli mnie.

Przykład tej rozmowy wska­
zuje. że młody gwardzista po­
trafi trafnie ocenić swoje ucze­
stnictwo w imprezie i groma­
dzić doświadczyiia.

Eligiusz Grabowski jest dobrą 
ilustracją twierdzenia, że kola­
rzem wyczynowym może być 
każdy zdrowy miody człowiek, 
jeśli poi raf i systematycznie i u 
silnie pracować nad sobą. Za­
wodnik ten. którego ambicja i 
bojowość budzą ogólną sympa­
tię, jest żywym zaprzeczeniem 
tzw. atletycznych warunków fi­
zycznych, rzekomo najbardziej 
korzystnych dla dobrych wyni­
ków sportowych.

Grabowski — „chłopak z dy­
namitem w nogach" — jest wy­
czynowcem bardzo mlodvm. w 
oełni rozwoju. Pamiętajmy, że 
kolarz osiąga najlepsze wyniki 
po przekroczeniu 20—22 lat. Ja­
kie będą dalsze wvniki Eligiu­
sza — zależeć będzie od wytę­
żającej pracy treningowej ogól­
nej i specjalistycznej w najbliż-- 
szych latach. Przypuszczamy, 
że i Grabowski i tego trenerzy 
me zapomną w oraktyce o tej 
prostej prawdzie.

Witold Zbicrowski

wartość 
z trene- 
się na 
wyirzy- 
szybko-

R-5 13180
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Włókniarz Łódź i Budowlani Opole Kto wyjdzie
zwycięsko £

Z trzech bramek strzelonych przez hokeistów CWKS w niedzielnym meczu z Matteus Poj 
karna dwie zdobył Jeżak (z lewej). Widzimy go w walce o krążek z zawodnikiem szwedzkim.

(Fot. CAF — Dqbrowiecki)

Obrońca CWKS Chodakowski (z lewej) czy napastnik Szwe­
dów? Fragment meczu CWKS — Matteus Pojkarna.

(Fot. CAF — Dąbrowiecki)

obok Stali i AZS Stalinogród K0MSP0NUNCX
opuszczają ligę hokejową z tego pojedynku?

STALINOGRÓD W poniedziałek 
zakończony został na sztucznym 
lodowisku w Stallnogrodzie trzy­
dniowy turniej o pozostanie w li­
dze hokejowej. W wyniku jego 
Włókniarz Łódź i Budowlani Opo 
le opuszczają (obok Stall I AZS 
Stalinogród) szeregi ekstraklasy.

Po dwóch dniach najbardziej za 
grożona degradacją była krynicka 
Unia. W poniedziałek drużyna 
Csoricha pokonała Budowlanych 
Opole, a sytuację wyjaśniła osta­
tecznie Spójnia Nowy Targ, zwy­
ciężając Włókniarza. Spójnia wal­
czyła o zwycięstwo z taką zacię­
tością, jakby sama była zagrożo­
na spadkiem 1 ma poważny wkład 
w uratowanie kryniczan.

UNIA KRYNICA — BUDOWLANI 
OPOLE 8:4 (2:1, 1:2. 5:11

Budowlani przystąpili do gry z 
następującym planem taktycznym: 
pierwsza piątka z Trojanowskim 
na czele, miała ostro atakować 1 
zdobywać punkty, druga nato­
miast — słabsza — bronić za wszel 
ką cenę własnej bramki.

Plan byłby może przyniósł na­
wet opolanom sukces, gdyby dru, 
ga piątka nie miała tyle braków 
z dziedziny techniki 1 taktyki. Za 
jej bytności na lodzie Unia strze­
liła sześć bramek 1 cztery zdoby­
te przez Budowlanych nie 
czyły do zwycięstwa.

Głównym autorem sukcesu 
był Csorlch, który z obrony 
gował młodymi hokeistami 1 _ 
przechodził często do ataku, strze 
iając 5 bramek •

Bramki zdobyli: dla Budowla­
nych — Trojanowski 2. Szmajda 
1 Swoboda po 1: dla Unii — Cso­
rlch 5. Gosztyła 2. Szerauc.

SPÓJNIA NOWY TARG —
WŁÓKNIARZ ŁÓDŹ 4:2

(1:0, 1:2, 2:0)

star-

Unii 
dyry 
sam

Jeszcze w szóstej minucie trze­
ciej tercji wynik meczu był nie­
pewny. Włókniarze grali z wielką 
ambicją 1 ofiarnością (zwłaszcza 
Prószyński). Ze stanu 0:1, wyrów 
nail na 1:1. po czym uzyskali pro­
wadzenie 2:1 Potem Spójnia wy­
równała na 2:2. ale ataki Włók­
niarza były groźniejsze. Realne 
szanąe drużyny łódzkiej na zwy­
cięstwo przekreśli! w siódmej mi­
nucie trzeciej tercji weteran ho­
kejowy, trener Spójni — Wolkow 
ski. W chwili, gdy na tafli było 
czterech zawodników Włókniarza. 
Wołkowski zdecydował się na so­
lowy raid: zmylił ciałem w śród 
kowej tercji dwóch przeciwników 
podjechał pod bramkę 1 wywra­
cając się resztktem sil wepchnął 
krążek do bramki. Włókniarze po­
derwali się do rozpaczliwej kontr 
ofensywy, byli Jednak za bardzo 
zmęczeni szybkim tempem gry w 
dwóch pierwszych tercjach.

Czwartą bramkę dla Spójni zdo­
był Bryniarskt. strzelając nie do 
obrony w górny róg. Bramki zdo­
byli: dla Spójni — Ltpkowskl, 
Chmura. Wołkowski t Bryniarskt; 
dla Włókniarza — Baranowski I 
Szkup.

Końcowa tabelka turnieju przed 
Stawia się następująco: 
Spójnia Npwy Targ 
Unia Krynica 
Włókniarz Łódź 
Budowlani Opole

3
3

»

3
l
3

17:11
18:15
12:14
13:20

o pozostanie wWszystkie mecze 
lidze hokejowej należały do bar­
dzo ciekawych oraz emocjonują­
cych I stanowiły dobry benefis 
Torstatu, który od wtorku przestał 
już pracować z uwagi na przebu­
dowę głównego gmachu I trybun.

Kolejność miejsc w tegorocznych 
mistrzostwach Polski przedstawia 
się następująco: CWKS Warszawa. 
Gwardia Bydgoszcz, Górnik Szo­
pienice, Gwardia Stalinogród, 
Ogniwo Cieszyn. Kolejarz Toruń, 
Spójnia Nowy Targ, Unia Kryni­
ca, Włókniarz Łódź. Budowlani 
Opole. AZS 1 Stal Stalinogród.

W hokeja gra się zimą
W poważnym kłopocie znale­

źliby się sportowcv województwa 
krakowskiego, gdyby musie!) 
korzystać wyłącznie ze sprzętu, 
sprzedawanego przez Centralę 
Handlową w Krakowie. Instytu­
cja ta bowiem żyje w jawnej 
niezgodzie i porami roku, a ta­

Górnika w Wieliczce. % , 
dzienniku ub. roku otrzymaj. 
Sssi

W sali koncertowej im. Czajkowskiego w Moskwie
rozpoczął się mecz Bolwinnik-Smysłow

Ponad 100 lat temu (w 1851 
roku) odbył się w Londynie 
pierwszy międzynarodowy tur­
niej szachowy. Minęło jednak 
jeszcze 35 lat, mm zorganizowa­
ne zostały oficjalne zawody o 
mistrzostwo świata. Urodzony w 
Pradze i zamieszkały następnie 
w Ameryce — Wilhelm Stei­
nitz, po wygraniu spotkania z 
jednym z najlepszych szachi­
stów ubiegłego wieku, Zucker- 
tortem uznany został za pierw­
szego mistrza świata.

Fatalne przeoczenie 
w wielkiej grze

„Korony szachowej“ trzeba 
było jednak bronić i Steinitzo- 
wi zaproponowano, aby 
sobie przeciwnika. Nie 
lając się 
wymienił 
gorina — 
syjskiego.

Pierwszy mecz między Czigo- 
rinem i Steinitzem odbywał się 
w miesiącach styczniu i lutym 
1889 roku w Hawanie. Czigori- 
nowi nie udało się wówczas wy­
gra? mimo iż reprezentował 
wyższą klasę od Steinitza i w 
spotkaniu towarzyskim rozegra­
nym drogą telegraficzną roz­
gromił dosłownie mistrza świa­
ta.

Pod koniec 1891 roku dwaj ci 
szachiści spotkali się ponownie 
w Hawanie. Ostatnia partia od­
bywała się przy równej ilości 
zdobytych przez obu współza­
wodniczących punktów. Czigo- 
rin zagrał ją wspaniale, wygrał 
figurę, osiągnął zdecydowaną 
przewagę, lecz zupełnie nieocze­
kiwanie przeoczył mat w dwóch 
posunięciach.

Czigorin nie został 
świata ale jego wkład w 
wój sztuki szachowej jest 
brzymi

wybrał 
namyś- 
świata'

1. Czi-
długo, mistrz 
nazwisko M.
wielkiego mistrza ro-

ro w roku 1921 Kubańczyk H 
P. ( apablanca odebrał . mu ty­
tuł.

Nowy mistrz świata zaczął 
„urzędowanie“ od tego, że oto­
czył się „złotym murem“. Za­
żądaj mianowicie., aby każdy 
pragnący zmierzyć swe siły z 
mistrzem świata zapewnił mu 
honorarium w wysokości 10.000 
dolarów.

Capablanca grał zadziwiająco 
lekko, umiał wspaniale wyko­
rzystać najmniejszy błąd part­
nera, sam natomiast bardzo 
rzadko się mylił. Za jego do­
kładność. , szybkość i bezbłęd­
ność gry ’'nazywano go „wirtuo­
zem techniki“, „automatem sza­
chowym“. Mimo to w 1927 roku, 
w Buenos Aires, oddal on tytuł 
mistrza świata genialnemu sza­
chiście rosyjskiemu, Aleksan­
drowi Alechinowl, posiadające­
mu wybitny talent j olbrzymią 
szachową erudycję. Alechin wy­
grał sześć partii, przegrał tylko 
trzy,._przy 25 remisach.

W 1935 roku spotkanie Ale- 
china z holenderskim szachistą 
Maxem Euwe zakończyło się 
zwycięstwem Holendra. W dwa 
lata później (1937) Alechin zre­
wanżował się Euwemu

— Widzicie, 
drży — mówił 
wypożyczyłem 
Euwe tytuł mistrza świata i nie 
na długo, bo na dwa lata“.

panowie Holen- 
poiem Alechin 

tylko waszemu

Turniej wielkiej piątki

mistrzem 
roz- 

ol-

czele 
wiel-

Mistrz świata 
za „złotym murem"
W 18:4 roku Steinitz przegrał 

z Emanuelem Laskerem, który 
był odtąd mistrzem świata przez 
27 lat. Lasker unikal spotkań z 
silnymi przeciwnikami i dopie-

...Połowę lat trzydziestych 
znamionowało wyjście na mię­
dzynarodową arenę sportową 
szachistów radzieckich z Micha­
łem Botwinnikiem na 
Sukcesy Botwinnika na
kich międzynarodowych turnie­
jach zmusiły do mówienia o 
nim. jako o najbardziej praw­
dopodobnym pretendencie do 
tytułu najlepszego a rotmistrza 
świata. W 1938 roku rozpoczęto 
pertraktacje na temat 
Alechin — Botwinnik. 
spotkania nie doszło,
wkrótce rozpoczęła się wojna

W 1946 roku, w Lizbonie zmarl 
Aleksander Alechin przezywszv 
53 lata. Amerykanie zapropono-

meczu 
ale du 

bowiem

Marek Petrusewicz 
atakuje rekord świata

WROCŁAW. Zgodnie z za­
powiedzią sprzed 2 tygodni, re­
kordzista Polski Marek Petru- 
sewicz podejmie w nadchodzą­
cą niedzielę 21 bm. próbę po-

2 drużyny Spójni
na czele ligi

tenisa stołowego
Po czterech kolejkach w lidze 

ping-pongowej dwie drużyny zo­
stały już tylko bez porażki. Są to 
zespoły ZS Spójnia z Łodzi f War­
szawy.

Spotkania plng-pongistów są w 
nowym sezonie bardziej wyrów­
nane i zacięte. Świadczą o tym 
choćby wyniki mistrza Polski Og 
niwa Wrocław, które w trzech
grach zdobyło zaledwie trzy 
punkty. W ub. niedzielę niespo­
dziankę zgotowali zawodnicy Stali 
Warszawa, zwyciężając wyrówna­
ny zespół krakowskiego Ogniwa.

Wyniki: Stal Radom — Włók­
niarz Częstochowa 3:7. Ogniwo 
Wrocław — Włókniarz Łódź 5:5,

■Ogniwo Kraków — Stal Warszawa 
3:7 Spójnia Łódź — Budowlani 
W-wa 7:3. Spójnia W-wa — Stal 
Siemianowice 7:3. *
Spójnia Łódź 
Spójnia W-wa 
Stal Siemianowice 
Budowlani W-wa 
Ogniwo Wrocław 
Włókniarz Łódź

4 8 31:9
4 8 28:12
4 4 20:20
4 4 17:23
3 3 16:14
4 3 19:21

Włókniarz Częstoch. 4 3 18:22
Ogniwo Kraków 4 2 16:24
Stal Warszawa 4 2 13:27
Stal Radom 3 1 12:18

bicia rekordu świata na 200 m 
stylem klasycznym.

Dotychczasowy rekord świa­
ta w tej konkurencji wynosi 
2.37,4 min. i należy do pływa­
ka duńskiego Knud Gleie. Re­
kord Polski — należący do Pe 
trusewicza — wynosi 2.37,9 
min. i ustanowiony został 
przed 2 laty podczas pobytu 
pływaków polskich- w Mosk­
wie.

Petrusewicz znajduje się w 
dobrej formie o czym świad­
czą jego ostatnie wyniki uzys­
kane na tym dystansie 2.38,7 
i 2.38,0 min.

Próba pobicia rekordu świa­
ta odbędzie się w ramach 
czwórmeczu o Puchar CRZZ 
na pływalni MZK o godz. 17.30

DUŃCZYK GLEIE
NIE REZYGNUJE Z REKOR- 

, DOW

Duńczyk Gleie od trzech mie­
sięcy przygotowywał się do po­
bicia swych własnych rekordów 
świata w pływaniu na 200 m st. 
klas. (2:37,4) oraz 220 yardów 
(2:38,8). W ostatnich dniach 
Gleie przypuścił atak na te re­
kordy. Próba nie powiodła się, 
gdyż Duńczyk osiągnął na 220 
yardów 2:42.4 (200 m — 2:41.8).

& sirzostwa Polski
w szachach

WARSZAWA. We wtorek rozpo 
częły się rozgrywki półfinałowe o 
mistrzostwo Polski w szachach w 
konkurencji kobiet I juniorów.

Półfinały kobiet, w których u- 
czestniczą 32 zawodniczki repre­
zentujące wszystkie województwa 
rozgrywane są w dwu grupach w 
Gdańsku i Wrocławiu i trwać bę­
dą do 2 kwietnia. Finał turnieju 
kobiecego rozegrany zostanie w 
lipcu w Rzeszowie.

W tym -samym terminie, przy 
takiej samej ilości startujących 
rozgrywane są w Bydgoszczy I 
Rzeszowie półfinały mistrzostw 
juniorów. Finał odbędzie się rów 
nież w lipcu w Krakowie.

Półfinały mistrzostw seniorów 
rozegrane zostaną w dniach 4—27 
maja w czterech grupach w Bia­
łymstoku Krakowie. Szczecinie I 
Gdańsku, a finał w październiku 
w Łodzi

wab wtedy rozegranie meczu 
między Reschewsky‘m i Eu we. 
którv wyłoniłby nowego mistrza 
świata. Holendrzy nalegali na 
ogłoszenie mistrzem Euwego 
Spór zakończyła dopiero decy­
zja Kongresu Międzynarodowej 
Federacji Szachowej. Nakazy­
wała ona przeprowadzenie me­
czu-turniej' między najlepszy­
mi arcymistrzami świata: M 
Botwinnikiem. W Smyslowem 
P. Kerosem (wszyscy ZSRR), 
eksmistrzem świata M Suwem 
(Holandia) oraz S. Reschew- 
skvm (USA).

Pierwsza połowa meczu-tur- 
me.ju odbywała się w Holandii, 
a druga w Moskwie w miesią­
cach marcu, kwietniu i maju 
1948 roku. Pierwsze miejsce i 
tytuł mistrza świata zdobył ra­
dziecki arcymistrz, Michał Bot­
winnik. Na drugim miejscu u- 
plasowa) się W. Smyslow a na 
trzecim — Euwe.

Sukcesy szkoły 
radzieckiej

Międzynarodowa Federacja 
Szachowa (FIDE) ustanowiła 
równocześnie na przyszłość je­
dyny dokładny i logiczny porzą­
dek przeprowadzania meczów o 
tytuł mistrza. Co trzy lata 
mistrz świata powinien bronić 
swego tytułu w walce ze zwy­
cięzcą w międzynarodowym tur­
nieju pretendentów.

Pierwszy mecz według nowe­
go regulaminu odbył się wios­
ną 1951 roku. Rywalem Botwin- 
nika był młody radziecki arcy­
mistrz. D. Bronsztejn. Spotka­
nie zakończyło się wynikiem 
12:12 i zgodnie z regulaminem, 
którv mówi, że przy remisowym 
wyniku mistrz świata zachowu­
je tytuł, Botwinnik ponownie 
został uwieńczony wieńcem lau­
rowym

Uporczywa walka cechowała 
eliminacyjne zawody 1o meczu 
w 1954 roku Wielkie zwycięstwo 
odnieśli ponownie szachiści ra­
dzieccy. Sukcesy radzieckich 
sportowców doskonale określił 
znany działacz międzynarodowe 
go ruchu szachowego. Hindus 
T Krisznamaczari. którv powie­
dział. że „szachy — najbardziej 
intelektualna ze wszystkich ist­
niejących gier — i 
tam. gdzie wysoko 
gactwo rozumu“

Ostatnim etapem 
nych zawodów by ł 
jesionią ubiegłego roku turniej 
w Szwajcarii. Na turnieju tym 
pewnie triumfował utalentowa­
ny radziecki rcymistrz, Wasyli 
Smvslow

Otwarła się 
nowa karta historii 

szachów
15 marca br. w sali koncer­

towej im. Czajkowskiego w 
Moskwie, rozpoczął się mecz 
między Michałem Botwinnikiem 
i Wasylem Smyslowem o tytuł 
mistrza świata. Sekundantem 
Botwinnika jest międzynarodo­
wy mistrz 1. Kan, a Smyslowa 
/— międzynarodowy mistrz W 
Simagin. Arbitrem wyznaczony 
został międzynarodowy mistrz

kwitną tylko 
cem się bo-

elimmacvj- 
zakończony

K Opoczensky 
c.la)

W czasie meczu 
staną 24 partie 
zaszczytnego 
musi uzyskać 
okt.

(Czechoslowa-

rozegrane zo-
Dla zdobycia 

tytułu Smyslow 
co najmniej 12,5

* *
Moskwie, w sali 

im. Piotra Czaj- 
uroczy-

kie pojęcia, jak sezon letni czy 
zimowy, są dla niej mało, albc 
mc nie znaczącymi sprawami, 
nie wartymi najmniejszego na­
wet zachodu.

I dlatego też niech nikogo nie 
dziwi, że np. narty można nabyć 
w wymienionej centrali tylko w 
czerwcu lub lipcu, zaś trampki 
czy buty piłkarskie — w gru­
dniu lub styczniu.

Najgorzej na tej Ignorancji 
kalendarzowej wyszli sportowcy

ras «toa
Tak więc, wskutek złego rn, 
sr&s" r a

mowy. ° a*
STANISŁAW LIS.

A w Skoczowie 
bez zmian

*
14 marca, w 

Koncertowej 
kowskiego, odbyła się 
stość rozpoczęcia meczu o tytuł 
mistrza świata w szachach mię­
dzy mistrzem świata, arcymi- 
strzem Michałem Botwinnikiem 
I Wasylem Smvsh wem.

Cześć ificjalną zagaił prze­
wodniczący komitetu organiza­
cyjnego D Postnikow.

Z przemówieniem wystąpił 
również prezes Międzynarodo­
wej Federacji Szachowej — F.

Regard (S-wecja). Wyraził on 
wtfzięczność radzieckiej organi­
zacji szachowej za doskonałe 
przygotowanie zawodów i ży­

czył sukcesów współzawodni­
czącym.

Uczestników meczu witał rów 
nież przewodniczący sekcji sza­
chowej ZSRR. W. Winogradow 
i przedstawiciel Szachowej Fé- 
eracji Szwajcarii — A Nagler

Na zakończenie przemawiał 
arbiter meczu, mistrz klasv mię 
dzynarodowej K. Opoczensky 
(Czechosłowacja) przedstawiając 
regulamin spotkania I przepro­
wadzając losowanie.

Pierwsza partia rozegrana zo­
stała 16 marcu br. Białymi grał 
arcymistrz Smvslow. czarnvmi 
mistrz świata Botwinnik.
W 53 ciągu zwyciężył Botwinnik

Członkowie skoczowskiego 
Włókniarza przystąpili jeszcze w 
ub. roku do całkowitej przebu­
dowy swego stadionu. Obecnie, 
z nastaniem cieplejszych dni 
spotkać można stale na terenie 
budowy wszystkich niemal człon 
ków koła oraz wielu jego sym­
patyków. pracujących z wielką 
ofiarnością, a przede wszystkim 
całkowicie bezinteresownie w 
chwilach wolnych od zawodo­
wych zajęć.

Wysiłki sportowców Włóknia­
rza me wpłynęły jednakże w ni­
czym na zmianę stanowiska dy­
rekcji oraz rady zakładowej sko­
czowskich zakładów. Obie te

Nowa kadra narodowa 
bokserów

WARSZAWA. — Prezydium 
sekcji boksu GKKF, na wnio­
sek rady trenerów powołało no­
wy skład kadry narodowej pię­
ściarzy.

Do kadry zaliczeni zostali na­
stępujący zawodnicy: 1

W MUSZA: Kukler (CWKS), 
Liedke (Gwardia Poznań), Drysz 
(Stal Łabędy).

W. KOGUCIA: Kasperczak 
(Gwardia Wrocław), Murawski 
(Kolejarz. Szczecin), Brychlik 
(Stal Łabędy).

W PIÓRKOWA: Stefaniuk 
(Gwardia Gdańsk). Kruża 
(CWKS). Rozpierski (Gwardia 
Słupsk).

W LEKKA: Anikiewicz 
(Gwardia Gdańsk). Niedźwiedz- 
ki (CWKS). Milewski (Kolejarz 
Gdańsk).

Waga LEKKOPÓŁSREDNIA; 
Drogosz (CWKS). Ponanta (Gw. 
Słupsk), Nowak Zbigniew 
(CWKS).

W PÓŁSREDNIA: Krawczyk 
(Gwardia Gdańsk), Czajęcki 
(CWKS). Piński (Kolejarz Śzcze 
ein). .

W LEKKOSREDNIA: Pietrzy­
kowski (Ogniwo Bielsko). Kar­

piński (Kolejarz Warszawa), Kra 
iewski (Kolejarz Szczecin).

W. ŚREDNIĄ: Piórkowski 
(Gwardia Warszawa), Leiss 
(CWKS), Windak (Ogniwo Biel­
sko).

W. PÓŁCIĘŻKA: Grzelak 
(Włókniarz Łódź), Wojciechow­
ski (Stal Łabędy). Biel (Gwar­
dia Kraków).

Waga CIĘŻKA: Węgrzyniak 
(CWKS) i Gościański (CWKS).

Równocześnie w związku z 
czekającymi naszych pięściarzy 
w br. meczami międzypaństwo­
wymi z NRD. Francja > Fin­
landią. we wszystkich ośrod­
kach, w których przebywają 
członkowie kadry, wyznaczono 
trenerów i opiekunów, którzy 
stale kontrolować będą trenin­
gi kadrowców. W Warszawie 
członkami kadry opiekuje się 
Feliks Sztam, w Stallnogrodzie 
treningami ich kierować będzie 
Wieczorek, w Gdańsku — Kar- 
nath. w Słupsku — Szydło, w 
Bielsku — Kol on ko. we Wroc­
ławiu — Kusiak, tv Szczecinie 
— Jagodziński, w Krakowie — 
Romanow i w Lodzi — Pisar­
ski.

instytucje rue Kiwnęły nawet 
przysłowiowym palcem w bucie, 
ażeby przyjść swym pracowni­
kom z pomocą.
, Bierność ta nie wpływa — 

rzecz jasna — na przyśpieszenie 
zakończenia robót.. Radzimy więc 
sportowcom Skoczowa, ażeby 
przy pierwszej sposobności poło­
żył, na biurkach dyrektora i 
przewodniczącego rady zakłado­
wej tekst uchwały sekretariatu 
CRZZ w sprawie kultury fizycz­
nej i sportu. Przekonani bowiem 
jesteśmy, że ani dyrektor, an 
przewodniczący rady nie zapo­
znali się dotychczas z jej treś­
cią. •

BOLESŁAW STALMACH

Mistrzos wa iekkoat etyczne ZSRR w hali
LENINGRAD. 400 najlepszych 

lekkoatletów 1 lekkoatietek wyło 
nionych w eliminacjach rozegra­
nych w poszczególnych republl. 
kach, stanęło w niedzielę na star­
cie mistrzostw halowych ZSRR

Plonem pierwszego dnia mi­
strzostw były dwa nowe rekordy 
ZSRR oraz wyrównanie jednego. 
Na 60 m kobiet Hnyklna-Dwall 
szwili pobiła o 0.1 sek. dawny re­
kord. uzyskując w prąedbiegu 
7.5 sek., a w finale dalszą dziesią 
tą sekundy urwała rekordowi Tu­
rowa Wynik Turowej jest tylko 
o 0.1 sek. gorszy od rekordu świa­
ta uzyskanego na bieżni 1 należą­
cego do Walasiewiczówny a wy­

równanego w roku ub. przez Dwa. 
Ilszwill.

W tej samej konkurencji u męż­
czyzn Grigoriew wyrównał rekord 
wszechzwiązkowy wynikiem 6.7 
sek.

Drugi rekord ustanowił Grigal­
lo w pchnięciu kulą wynikiem 
16,28 m. a wśród kobiet Zyblna 
zrewanżowała się Tyszkiewicz za 
poniesioną na mistrzostwach 
Leningradu porażkę osiągając 
15.45 m.

Pozostałe tytuły mistrzowskie w 
pierwszym dniu zdobyli: Agtejew 
w biegu na 800 m wynikiem 1:55.3 
min. oraz Czudina w skoku w dal 
kobiet rezultatem 5.75 m.

Nie bali się śniegu
W kwietniu br. odbędzie się 

spartakiada szkół rolniczych. 
Największe chyba zainteresowa­
nie zbliżającą się imprezą wy­
kazują członkowie LZS przy 
Państwowym Technikum Hodo­
wlanym w Międzyświeciu (pow. 
Cieszyn), którzy w ub. roku zdo­
byli pierwsze miejsce w siat­
kówce i drugie miejsce w piłce 
nożnej. Nie przerwali oni przy­
gotowań nawet w zimowych mie 
siącach, przeprowadzając, z bra­
ku sali, treningi na śniegu.

Ze sportowców Międzyświecia 
winni wziąć przykład ci wszyscy 
LZS-owcy, którzy uważają zimę 
za martwy sezon sportowy.

PAWEŁ SIKORA

PONAD 6000 MŁODZIEŻY 
WZIĘŁO UDZIAŁ

W MISTRZOSTWACH 
SZACHOWYCH RO ZRYW

W STALI NOGRODZIE

Dla uczczenia II'Zjazdu rada o- 
kręgowa Zryw w Stallnogrodzie 
zorganizowała indywidualny tur­
niej szachowy, w którym startową 
ło 6.450 chłopców I dziewcząt ze 
szkół zawodowych. W ubiegłą nie 
dzielę zakończone zostały gry fi­
nałowe chłopców, z udziałem 48 
zawodników. Finał przeprowadzo­
no w dwóch grupach W grupie 
techników I miejsce zajął Baron 
(technikum budowlane Bytom), 
przed Cięciałą (technikum felczer- 
skie Częstochowa) I Krejczuchem 
(technikum budowy maszyn Ryb­
nik). W grupie szkół zawodowych 
najlepszy okazał się Szwede ze 
Świętochłowic, przed Jackowskim 
(Bielsko) I Chalupczukiem (Świę­
tochłowice).

zez Różowe 
BARNABY

Owies — siano

Wiadomości w skrócie...
® W rozgrywkach eliminacyj­

nych o wejście do ligi piłki wod­
nej startować będą z wojewódz­
twa stalinogrodzklego Ogniwo By­
tom 1 Huta Baildon.

« » ♦
® 20 bm. o godzinie 15 odbędzie 

gję w sali WKKF w Stallnogrodzie 
przy ulicy Warszawskiej narada 
robocza Instruktorów piłki noż­
nej. Program narady przewiduje: 
referat mgr. Jesionki „Strzał“, 
wykład dr. Kazimierowicza o ura­
zach cielesnych oraz trenera Sit­
ki o roli instruktora w kole spor­
towym.

...
@ 21 bm. o godzinie 10 w szko. 

je Im. Bolesław. Bieruta w So-

snowcu odbędą się centralne mi. 
strzostwa ZS Górnik w gimna­
styce przyrządowej dl klas mi­
strzowskiej 1 I

• Po II kolejce tegorocznych 
rozgrywek III ligi piłkarskiej na 
czoło najlepszym strzelców wysu­
nął się zawodnik Sonntag (Ogniwo) 
Bielsko) 4 bramki przed Smieti- 
ną (Spójnia Stalinogród) — 3.

# Na stadionie Unii w Chorzo 
wie odbędzie się 24 bm. o godz 
15 mecz piłkarski pomiędzy 
reprezentacjami Śląska A i B. Za 
wody te mają wyłonić przyszłą 
kadrę województwa stalinogrodz­
klego. Zespoły wystąpią w nastę­
pujących składach:

TEAM A: Budny (Górnik Ra­
dlin). Wyrobek (Unia), Bomba 
Bartyla (Unia). Cichoń (Ogniwo 
Bytom). Suszczyk (Unia). Wieczo­
rek (Budowlani Chorzów), Mateja 
(Unia). Brychcy (Stal Gliwice), 
Alszer. Cieślik (Unia). Wiśniewski 
(Ogniwo Bytom).

TEAM B: Skromny (Ogniwo By­
tom). Bulik (Budowlani Chorzów), 
Durniok (Budowlani Chorzów). 
Nalewajka (Stal Gliwice). Hejosz 
(Ogniwo Bielsko). Narloch (Ogni, 
wo Bytom). Potoczek (Stal Sosno­
wiec). Golec (Stal Zabrze). Jan­
kowski (Górnik Radlin). Uznański 
(Stal Sosnowic?). Plechaczek (Bu­
dowlani Chorzów). Kroczek (Ogni, 
wo Bielsko).

„Osiołkowi w żłoby dano..." — 
jest utworem poetyckim znanym 
powszechnie, a więc prawdopo­
dobnie także i w miejscowości 
Kobierzyce. w województwie 
wrocławskim. Nie wiadomo tylko, 
czy ci, którzy powinni ów utwór 
jak najczęściej recytować, to 
czynią.

Albowiem w Kobierzycach jest 
tak, że na ten przykład jakiś 
młodzian czy nie młodzian chcą­
cy uprawiać sport, ma do wy­
boru dwa kola: kolo LZS i kolo 
Kolejarza. Nie byłoby w tym 
oczywiście nic złego, gdyby nie 
okoliczność, źe tenże młodzian 
czy nie młodzian, wstąpiwszy 
dajmy na to do LZS-u jest zaraz 
przyciągany do Kolejarza, A po­
rzuciwszy LZS i wstąpiwszy do 
Kolejarza, po jakimś czasie go 
opuszcza, a wraca znowu do 
LZS. I odwrotnie.

Z tego tytułu życie „sportowe" 
w Kobierzycach cechuje jedyna 
w swoim rodzaju „owso-siano- 
watość“, czy też „slano-owsowa- 
tość". To znaczy, że w ponie­
działek LZS ma, powiedzmy, 45 
członków, we wtorek 37, we śro­
dę znowu 29, a w czwartek 30, 
by na niedzielę dojść, przypuść­
my, do 52.

Cyfry te naturalnie są umow­

ne, gdyż przecież nie o nie cho­
dzi. ale w każdym razie taki 
jest faktem, że LZS-owcy są raz 
kolejarzami, a raz znowu LZS 
owcami, by potem znów być ko­
lejarzami, a rada jednego z kól 
nie może nigdy dojść do ładu 
i składu z tym wszystkim i nie 
ma pojęcia, ilu członków posia­
da i na ilu może liczyć.

A ponieważ Kobierzyce nie są 
Warszawą, ani nawet miastecz­
kiem. lecz tylko niezbyt ludną 
gromadą wiejską, więc z dobo­
rem jednej drużyny siatkówki, 
nawet „owso-sianowatej“ istnie­
ją, jak każdy się domyśli, nieja­
kie trudności.

Rzecz w tym, że swego czasu 
koło Kolejarza zostało przez ra­
dę okręgową Kolejarza rozwią­
zane na skutek kompletnej bez­
czynności. Na jego miejscu po­
wstał w ubiegłym roku LZS, co 
było zresztą uzasadnione tym, iż 
Kobierzyce są przecież wsią i 
mimo posiadania stacji kolejo­
wej. kolejarzy mają bardzo ma­
ło. Ale gdy powstał LZS Ko­
lejarz kobierzycki nie uznał swe­
go rozwiązania i zaczął... dzia­
łać. Działać w ten sposób, że 
właśnie wśród sportowców ko- 
bierzycklch musíalo powstać za­
gadnienie pt.; „w żłoby dano...

owies... siano“, czyli ustawiczna 
wędrówka członków nd LZS-u 
do Kolejarza i od Kolejarza do 
LZS-u.

Z tego wynika jedno: że taką 
miejscowość jak Kobierzyce nie 
stać na razie na dwa koła spor­
towe, i że interes sportu wyma­
ga raczej istnienia jednego, a za 
to jako tako silnego kola, aniżeli 
dwóch, uważanych przez micjsco 
wych sportowców za rodzaj tram 
w aj u. Tzn. tramwaju takiego, do 
którego można wsiadać i z któ­
rego można wysiadać, kiedy tyl­
ko człowiekowi się zechce.

LZS napisał do nas, że chętnie 
się rozwiążc, jeśli tego zarząd a 
WKKF i odda cały swój sprzęt 
i majątek Kolejarzowi, byleby 
tylko skończyć z tym bałaganem.

Jest to bardzo ładny gest, ale 
nam się zdaje, że raczej ten gest 
powinien uczynić Kolejarz, jako 
że nie ulega wątpliwości, iż to 
z jego winy sportowcy kobierzyc 
cy zamiast grać w piłkę, w siat­
kówkę czy w co innego, wędru­
ją z jednego kola do drugiego i 
są w położeniu tego sympatycz­
nego (skądinąd) zwierzątka, któ­
remu... w żłoby dat o, w jednym 
owies... w drugim siano...

BARNABA

Nie tylko wyczynowcy
Pracownicy Chorzowskich Za­

kładów przemysłu Piekarniczego 
zawsze interesowali się sportem 
i dlatego też, dopóki na terenie 
zakładów nie istniało koło, byli 
członkami innych kół. Z chwilą 
jednak zorganizowania przez 
energicznego . działacza, ob. Ba­
czyńskiego koła Spójni, w jej 
szeregi wstąpili wszyscy pracow­
nicy zakładów. Powstały sekcje: 
tenisa stołowego, szachowa, ko­
szyk ówki, narcia rsko-t tiry st y cz- 
na, piłki ręcznej, piłkarska i mo­
torowa, Praca koła spotkała się 
z życzliwym ustosunkowaniem 
dyrekcji, rady zakładowej, a 
przede wszystkim sekretarza 
POP, Mrzyguta. Przy ich po­
parciu kolo zorganizowało kilka 
wycieczek, w czasie których 
sportowcy Spójni zdobywali nor­
my SPO, postarało się o wy­
kwalifikowanych instruktorów 
oraz urządziło zabawę, z której 
dochód przeznaczyło na budowę 
centralnego stadionu w Chorzo­
wie.

Pracą koła nie zainteresowała 
stę jednak dotychczas rada okrę­
gowa ZS Spójnia, która główną 
uwagę skupia na kole wyczyno­
wym w Stallnogrodzie.

Miarą tego braku zaintereso-

• 21 najlepszych ping pongistek 
wzięło udział w indywidualnych 
mistrzostwach woj. krakowskie­
go w tenisie stołowym. Tytuł mi­
strzyni zdobyła poraź trzeci za 
wodniczka AZS Kraków Ratzko, 
przed Noworytą Stal Trzebinia 
Czerwemską AZS, Bielecką. Slosa- 
rzówną (obie Spójnia CZPMS 1 
Srebro (AZS)

Noworytą. która zajęła i miejsce 
okazała się największą niespodzian 
ką turnieju. Liczy 14 lat l wyka­
zuje wielkie uzdolnieni^do tenisa 
stołowego. W decydującym spot 
kaniu z rutynowaną Ratzko prze­
grała 16:21, 21:12. 9:21.
# W towarzyskim spotkaniu 

bokserskim w Krakowie WKS 
Kraków pokonał Górnika Piekary 
15:5. Dla WKS walki wygrali: Ga- 
sowski. Wendlocha. Fiedorek. Bio. 
lik. Ćwik. Plaza. Łukawski, zremi­
sowali Solek z Michalikiem, dla 
Górnika wygrali walki Kawecki i 
Zamba.

wanta jest fakt, że do teł no„ 
w chorzowskim kole nie 
się ani jeden przedstawiciel ta-

NORBERT ZALEWSKI

O sprzęt można się 
postarać

Kiedy w grudniu ub. roku zo­
stałem wybrany zastępcą nrw. 
wodn lezącego LZS w Haźlach, 
(pow. Cieszyn), zespół nasz od- 
czuwał dotkliwie braki w sprze. 
cie Pierwsze więc nasze zebra­
nie poświęciliśmy sprawie zdo­
bycia funduszów na zakup naj­
bardziej niezbędnego sprzętu. Po 
stanowiliśmy stworzyć amatorski 
zespół sceniczny i jako pierw­
szą sztukę wystawiliśmy „Grubł 
ryby" Bałuckiego. Przedstawie­
nie to, powtarzane czterokrotnie 
w okolicznych wioskach, przy- 
niosło nam ok. 2.000 zł dochodu, 
Za pieniądze te zakupiliśmy kom 
piet piłek, piłeczki i rakietki 
ping-pongowe.

Piszę o tym dlatego, ponieważ 
przypuszczam, że wiele wiej­
skich zespołów sportowych bo­
ryka się z podobnymi do na- 
szych trudnościami, nie mogąc 
znaleźć ż nich 'Wyjścia.

WŁADYSŁAW KOSZTURA

Taniec zamiast sportu
Będztńskf SKS przy szkole 

ogólnokształcącej TPD skupia 
ponad 200 członków zrzeszonych 
w 7 sekcjach sportowych. Blisko 
połowę tej liczby stanowią 
dziewczęta, które w przeciwień­
stwie do chłopców nie przejawia 
ją większej działalności. . t

Nauczycielka wf. a zarazém 
opiekunka dziewcząt ob. Siber- 
ska nie troszczy się o systa­
tyczne prowadzenie trenippx 
W okresie zimy nie była ani ram 
suchej zaprawy wzgl. treningu 
w sekcjach koszykówki, siatków­
ki, ping-pongowej, nie widać poza 
tym troski o szkolenie młod­
szych dziewcząt. Jedyna sekcją, 
która się rozwija, jest sekcja ta­
neczna. Taniec jest zdaniem ob. 
Siberskie.j „dyscypliną aporto- 
wą-“, najbardziej odpowiadający

WERDYKTY I SĘDZIOWSKIE 
BYŁY (SŁUSZNE

Główny Komitet Kultury W 
cznej — wydział boksu , zapasów 
1 podnoszenia ciężarów - wyjaś­
nia w związku z poruszoną P™' 
„Sport" w numerze 9 i dnia t 
tego br. sprawą przerwania wai 
bokserskich. że| wydana w tyc 
wypadkach decyzje śędzioźW 
były zgodne i obowiązuje™ 
przepisami.

„W pierwszymi przypadku 
czytamy w odpowiedzi na nam 
Interwencję walka zostań 
przerwana z powodu pęknięcia ■ 
rówkl nad ringiem i nie mw 
być wznowiona | w ciągu minu P 
Przerwanie walki zostało spo 
dowane bez wlrty gospodarza ' 
wodów, werdykt więc. uimJC 
walkę za nieodpytą. Jest

W drugim natomiast P 
walka została przerwana z P . 
du zerwania się ¡liny, a więc z ' 
ny gospodarza 1 zawodów, “ 
jest zobowiązany należycie P - 
gotować ring do zawodów.

pełni uzasadniony“. hol(.
W dalszym ciągu wydział. o 

su, zapasów 1 podnoszenia >’• 
rów donosi, że kolegium sędzio 
sekcji boksu GKKF przygoto^ ,

SŁSKwasr®, •* 

mieć miejsce na zawodach.
NIE WIEDZIELI O ZABAWI®

W odpowiedzi na notatkę. 
mieszczoną w numerze 16 z „ 

%
rada zakładowa huty „Żabi ' ba«ę 
nosi nam. że wymienioną-“ 

r=:e,r^ p%% 
»:.%^=^o°ppdupd- 

po wie dnie konsekwencje.
„ZRYW" W STALINOGROOZI® 

WYJAŚNIA—
Rada okręgowa ZS Z®* ns 

Stallnogrodzie. w odpowieu 
notatkę, zamieszczoną w • saj| 
cie" w sprawie nieopalan —.
="s",.La,.%«"«“ 

T«S ii- -i-i 
przez dłuższy okres "a. 
mrozów uszkodziła instala 
tralnego ogrzewania. c° !Lntani« 
wato niemożliwość u„nnjeczhel 
pożądanej temperatuy, A ningó* 
w przeprowadzaniu .*■ rfvreKd> 
Mimo usilnych ataran 
szkoły metalowej i mla-
Internatu, na terenie kto s u. 
ści się sala gimnastyczna n0.
dało się uzyskać t,er"‘n°grzewa- 
wyeh części centralnego s aję 
ma. Obecnie, po porozum MaSZyn, 
z Piotrowlcką F,abry*nStaiac.ię- 
otrzymano potrzebną m vntRta

Przerwa w opalaniu 
więc nie z powodu , ta oszcZtd- 
tub nieracjonalnej 
nościowej materiałem P ö w“" 
lecz wskutek niekorzystny 
runków atmosferycznych-


